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Wydanie A 

Rok XIV 

Kto 

Łódź, wtorek 30 grudnia 1958 roku 

płaci za reformę walutową? 

Nr 308 (3763) 

polskiej 
do 1965. 

floty handlowej 
roku 

Przewidziany w tezach Xll 
Plenum KC PZPR ogromny 

wzrooit ool&kiei floty handlowei 
PQC.iaga znaczne Z'.Ą.iekszenie od­
powicdzialno.ści eJr.sploatatorów 
Pols.ki<!h Linii Occanicz;nych i 

Polsk:ei żeglugi Morski.ej. Oto 
główne założenie narady Pol­

skich Linii Ooeani=nych. która 

odbyła sie 29 'bm. w Gdyni z 
u<lzialem ministra żeglugi i go­

.spodarki wodnej - dr Darskie­

!lO. 
Na.rada. na której pods.umo-

1.\:-.ano również o&i.ag'niecia ostat­
niego roku pracv PLO. wvkaz..a­
ła. że nastąpiła wielka D<>Prawa 
w eks.ploa.tacii stat.k )w i icJ1 

wykorzystaniu. Znalazło to od-

będzie stan,owilo d"WUJaoołnY 

wzro.<>t w Porównanju z rokiiem 
1957. W latae.b 1961 - 65 st;a,n 

floty be<lacei w ek..<mloatacii PLO 
wvITiesie 1.012.500 DWT. Przewi­
dywane wrol:>lti jednost.ek · - to 
okolo 42 mln dolarów r.a. 
Jiruach re,gula:rnych i <>kolo 
25 mln dolarów w reje.ach 

trampów, tankowców i „Ba.to­
rego". 

Dyskusja koncentrowała się 

wokc\l środków. które ootrze':lne 

sa do z.realizowama zadań sto­
jących praed żeglugowcami. 

Zabudowa 
śródmieścia stolicy 

bicie w w;'11'..kach finansowych • 

pr:wd.siębiors.twa. Tegoroczne ro z w IQ z a n a 
Wyprodukowaliśmy u 

5,25 mln. ton stali 
Rok bieżący był oikre.S>em 

Cl<olszego va.ro.stu produkc.ii hut­
i!'l iczej. ProdrukcJa &tali. osią,g:nę­

łH poziom 5,25 mln ton i była o 
ok. 280 tys. toiri większa ni!Ż: w 
l'OkU 1957. 

Wzrost kosztów 
Francji 

utrzymania 
wpływy PLO WVUO.'>'Za l>li.sko 25 

mln dolarów a na<lwd:ki d-C\vi ­
wwe ponad 16 mln dola.rów. W 
'br. przewieziono 1.750 tvs. ton 
na iróżnjejszych towarów i 13.5 
tys, pasażerów na ws:z.elkich li­
niach dalekiego zasiegu. 

· 29 bm. w salach redutowych Te• 
atru Narodowe~o w Warszawie o­
twarto wys-tawę proiektów archi• 
tektonicznych nadesłanYch w 
związku z konkursem SARP na 
zabudowę strony wschodniej ul. 
Marszałkowskiej. 

Przewiduje sie. że do 1960 r. we mi w krajach Etlr<>PY zachO<lnlej, 
dziennik „Unita" pi~ze-, iż 1955 r. 
rozpoczyna się wśród burzy gos• 
pO<la!l'cze.j, w syttta~ji nie noto·,pa.­

ne.i w P<>W<>.iennej Euro.ple k.a.pi­
\.alist:vcznej. li<>ła rz:idza,<:e kra· 
Nw EU.r<>py zachodniej - stwier-

PLO otrzvma.ia s tatki o l<tcznvrn w konkursie wzielo ud7.iał 33 

t01na-źu blisko 435 tys. DWT. co zespołów lnżvnieró\\•-architektów 

Na.iwię.k,<:ze nadwyżki. w piro­

dllkc.ii stali. uzySlkałv w hr. huty: 
im. Lenina. im. B.iierut.a oraz 
„Pokój", 

PARYŻ (PAP) 
W pem.,i.edziałek odbyła sie w 

przyj<:li j<>d11ak te pogłoski z du­
Żl\ ostrożnością. 

l~ całego kra.iu. Jury konku1·su: 

~-------------- przyznało clwie równorzędne pierw 

'Rada NATO 
akceptowała 
11dpowiedź Zachodu 
.na notę ZSRR 
PARYŻ (PAP). W poniedziałek 

·'Wieczorem stała rada NATO za­
·akceptowała po dyskusji, kt<>ra 
trwała niecałą godzinę, tl'Ckć od· 

· powiedzi mocarstw zachodnich na 
·~ropozycję ZSRR w sprawie zrn.ia 
ny statusu Bel'lina zachodniego. 

ak wiadomo, odpowiedź ta w 
; ogólnyclt zarysach została już za­
takceptowana na sesji Rady Mini­
fstrów NATO w połowie grudnia. 
1Po poniedziałkowym posiedzeniu 
.rally NATO opnlllikowano komu­
•nikat potwierdzający stanowisko 
·państw - członków tej organiza-
cji, it problem Be1·1ina nie może 
·być rozpatrywany oddzielnie od 
'.problemu calych Niemiec, który 

'pn1istwa te gotowe są omówH:. 
Mocarstwa zachodnie o~wiaclczają 

ponadt<>, iż nie moxą zgod1.ić "i<: 
na jednostronne wypowit>dze-nie 
przez Związek Radziecki układów 
<lotyczących Berlina I że 11 ie n­
"Yll'nnją :r.e swych pozycji .w Ber-
linie zachodnim. 't 

~~.i.. .-:·1 

Zamach na życie 
prezydenta Wenezueli 

Paryżu konferencja praoowa 

mim.. f.itnamJSÓw Pinaya. 
Cytując obs.?Jeir'nie konkretne 

7.an.ądZ1€111fa w dziedzinie -oolitv­
ki fLn<JJIWOwe.i mi.n.ister Pinay 

Pow:ed.ZJi<l~. iż rzatlowi n.rzy.§wie­
cał cel. abv ce.ny towarów i u­
slue: pol~ryw azy ich k0<3'Dt. 

W da7.e'1.i!l.l do realizacii tei:(O 
oelu rza<l znosi lub ograniCO'..a 
subwenc}e, co spowodu.i-e Z'.vyż­
ke oon chleba. mleka. weii:Ia it1p. 

Z tycJ'l samych motywów rzad 
J>()Ónosi o pła t_y za u.slugi w.t.ed­
s.i ę l>i<l!ratw państ\vowych i oenv 

towa.t"ć>w 'PJ."7.€Z nie p.rodiu<kQWa­
nych. co spowodu.ie z;wyżke cen 
pr.z.eiv.dów i frachtów lrolejo­

w:Yoh. ga;zu i. elekit·Y'C7..niośc:L. wę­
gla z kopalń państ.vrowych, jaik 

rów111 ie-!: zwyżkę OJ>la t ielef()!lJiCZ­

ny>eth. 
Mi1nist.er Pina,y ~lil że 

je§;l~ chodzi o świad,cz€a'lia. so­
c.iR1lne. to p.r:zyjęto zasadę. by 
J>C)lkt-ywalv je wkladv przieds'ie­

bior~w i robot,ni:ków. a n:iie do­
tacje z 'budżetn.J.. 

Na p:\•1taniie dotyc-..-;aoe oelu li­
J:>e.ra.lkz.acji l'J(l7;episów o Jwnity­
genla·oh imDO!J:1;Qw.vcll Pinav od­
P<11w·iedizial, że .U:bereiUzacja ma 
s)J'.e'l•n:ić diwa zad.al!llia: w:vkarz..ać 

w<lllę Frainc.ii wejścia do wspól­

neg~ynku i ogra.nkzyć ewen­
tuałn<e mterwje porodu.centów 
fra~"ich .w kiet'Uiok"U nad­

mierne; PodwYżki cen towal!'ów 

kra.jowYcil. 

Odpowiada(!ąo na im;e pyta. 
nia Pinay oświ.iadczYl, iź banki 

emisyjne W. Br.vtanil. NRF, 

Belgii., HQlarndil ocaci n1ektór;<; 

ban.ki USA zaoterowaly FraJ11CJ1 

p()!TI<JC fi:n.alllSOWa. 
NOWY JOR!-{ (PAP). Jak dO'llO­

łli z Caracas Agencja AS!socia1ed „FrM>Ce-Soir'' oirłosił w P-O<D>ie­

Presi<, policja wenez.ue.Jska za.ko- dzialek dtU:;'!\ list.o: cen arty!W.tów 

munikm11ała w poniedziałek, że 1 ~wfa<licuń, które u.legn!\ po-d­

aresztowanych zostało 11 osób r;:a- wyżce: pa.pi.,.,osy i tytoii. wino i 

mleszanyclt w sipisek majacy na na.poje ailk-Oh~owe, węgiel d·I> u­

celu llamot·dowaoie prez~'denta żytku dom-owego (5 proc.), w<:giel 

Wenezueli Betancourta. W sobo- lmt><>rtowany (12 do 18 proc.). ben­

t<; grupa uzbrojonych rnę7,,czyz.n ?.yna (jes7;('ze o 3 trankl na litr-re). 

usiłowała wejść do piwnic domu, hilety kołcj<>We (10 proc.), tra<:hl.y 

w którym mi<>S?Jka prezydent na kolejowe (lO.s J>ł'OO .), gaz 1· e.lek­

przedmieAclu Caracas. Straż prczy- t.ry<""ność (10 do 12 pr<><'), opla.ty 

boc2ma Betancourta ujęła na.pa.st- poez.t<>'We (lO do 25 pro.c.). Wiado­

n lków, a n.a!ltępnie pre:eokarzala kh mo równiei. :i:e <>C?A?·kiwana. jest 

policji. Komunikat stwiel'dza, że podwyżka cen chleba, mleka i Jn­

SPiS'CI< przygotowany był przy- nvch podstaw<>WY<!b artykułów 

pus.z.czalnie prze7. znajdujących żywnOŚ<>io-wy<!h, 
się poza granicami kraju :riwolen-
:nikó\V b. dyktatora Wenezueli, Jeśll choo·oi o pierwsze r~-Pe>r: 

Marcosa Pere.za J'imeneza, który l<u'!lje półitycr41e filna1'16ówych I 

p rzebywa obecnie w KO<lwnbii. wa~uwwy<ih de<iyzjl rządu. to mó-

PARYŻ (PAP). Pl"l!:ywódcy 
francuskich związ.ków zaw<Xlo­
wych zanieJ>Okojeni ostatnim! po­

sunieciami :finansov..'Yffii rz.ądu. 

zwołują nadzw;•C'l.ajne posledzeme 
swych org anizacji. Na środ..ę z.a­
powiedzin.na je<lt konferencja Pow­
szechnej Konfeclera.cji Prncy 
(CGT). 
PARYŻ (PA.P). - w „Hmnanl· 

te" uka7.al si<: a.rtykul czło-nka 

P.iura Polityczne-go KC Fra.ncus­
l•i<>j Partii KO'lllunilitY<.:l.nej Jac­
ques Duclos, poświę-0ony posuni~· 
eiom tina.n.s<>wym rza,clu trancus­
lti<!go. 

Wprowa.dzi'nie wyntlenial.n<iśei 

tr:mka i innych walut europej· 
•kich, po<:zynając od funt.a. S®ter­
Ji.nga - pjs.ze m. in. DU<!lOS 

j-est niczym iinnym, jak wyni'l<l~n 
ost.rej k<>nlrnr~<!ji między lQ'a.ja­

ml kapit."<listyc10t1ymi w chwili. 
gdy recesja gosp-OCl•aireza znlusza 
je d-0 s'łlukania zag-rlllni<lZIDY<!h ryn· 
kiiw "'bytu. 
Nawiązuj,;c do oowalua<.',Jl tran· 

ka Dud<l'S stwie.-dza, iż jest ona 
niewątpliwie k-0irzysm.a dla Wiel­
kich ka.pitali.~tów. 

llU<!IOS p-Odk.reśł.a, Iż fln.a.mowe 
P<>Suni<)(:ia rządu francuskie-go są 

w ):-nmcie rze<!zy „szer.Qiką opera· 
cją zmierzaja,<:ą oo koa1centca<!ji 
kapitalu, która po•:woli mo-n<>po­
lom ciągnąć <>lbrzyml~ ZY$kl k06z-

1em dop1·owa.dzcnia do ruin,v wł~ 
lu Francuzów i kosztem zwiększe­
nia nędzy mas lud-0wych". 

W ten &i><J'lób - pl""e Duciom w 
u.końm..eniu &we.go M'łykułu 

l'Ok 1'59 za.:zyna si~ pod -.klem 
ofensywy wielkiego kapitału prze­

c.lwko mas.om ludowym. Jedna.kie 
r<>'k ten będzie niewątpliwie ro­
kiem jednOO<!l a.k<!jl mas pr.wU:Jl\­
cyc.h które zesp<>lą swe 50&t'egi w 
-ObT-0nie swych praw jak również 
rokiem zjednoczenia sn rob<>C.ni­

czyclt i dem-0kraty<!"11Y<!h w ceJu 
zmiany klerunkn polityki Fralllcjl. 

RZYM (PAP). - W ziwl~ku z 
o.stat.nlmi posunię<!iatni flnan&<>Wy-

d<7a dzienn\k - WlllCU\ zawzięci<> .(zoł'owe mr·ei•sce 
o irwe istnienie, n za.chowanie 
w!ad„y, której pods.taw:v kruszą 

s.i~ w "'Yniku c0oraz wj~kszego u-

moenl8nia obozu S-Oejalistycz.ne.gv, w Europa·e 
w wynil<U 11o-tężneg<> roo:woju ru-
chu narodowo-wyzwoleńcze~"· W 
rn.m.fl.Ch „w~pólne.go rynku" mo-

1\0poJe fra.ncuskie i niemiecki<.' za­
wiP.-rają PO•l'-0'1.umienia, skupiając 

w swych rP,k.ach wszystkie b<>;:M'· 

twa. przyspieszajM proces wchla­
niania i usuwania drooniejszy<!J1 
k<"'1kl1.re"1tó \V. 

Ref or ma walutowa 
w Argentynie 

Jak wynika z dokonanych ostat 

nio obliczeń, nasi górnicy zatrud­

nieni przy budowle now~·ch ko­

palń węgla kamiennego I nowych 

poziomów wydobywczych osiąg­

nęli· rewelacyjne wyniki, które p-0 

sta-- ;1y Ich w rzędzie najlepszych 

górników EuroJ;>y. Na czoło wybi· 

ty się załogi Przedsiębiorstwa Ro­

bót Górniczych w Bytomiu, któ­

re· w drążeniu przekopów ' nzys,ka 

ły w październiku I listopadzie br. 

śrc '.nio 1,91 m sześc. na roboczo-

NOWY JORK (PAP). - Jak dniówkę. 

clono.szą · z Buenos Aires, pat)- Wyniki te stanowią duźeJ klasy 

stwowy bank arg€111tyńsk:i w- osiągnięcie, gdyż są wyższe od re­

wie.sil do dnia 5 styczni.a 1959 r. zułtatów1 Jakie przy podobnych 

w;;zystkie ()peracje dewiz.owe w pracach osiągają górnicy Anglłi 

związku z pt'zew:<lziana refor- i Niemieckiej Republiki Federal· 

lr)ą walutową, k' "re.i szczegóły nej, a usto:pu,ią tylko wy,nikom u­

zoota'!;lą ogloozone w n.aj bliż-\ ~yskiwanym przez górników fran-

szych godzinach. cuskich. 

Ja B lebiemrara na~ o~~u11nw1 
pomnika T. Kościuszki 
Plenarne posiedzenie Spał. Komitetu Odbudowy 

Nowe bankno.ty 
i monety francuskie 

Pow.s11eehne jest w naszym 

mieście zaiinteresowanie pootę­

oom prac przy odbudowie oom­
niika Kości-uszki.. Po zaakoepto­
wan!.u w cLn:iu 8 bm. PFL.ez spe-

' cjalną k<imis..ie ~pis.o.wycih fra11;­
me:ntów p.om,n.ika wykooa;nych 
PIT..ez prof. MioeczV\Sllawa Lubel­

sh.ie~o i zleoen.i1u dałszych opra-
00twań ty'Clh fratnnenitów zna.n.vrn 

Na wcrzorajsizym. PMiedzeniJu 
Komitet wvraził wielkie uzna­
nrie dla ofiarności calee:o sPOle­
az.e·ń&twa łódz.kiego i obywatel­

skiej po&tawv na1S0ei Pt'a5Y. któ­
ra należycie rorz.Dr0Pa.gm11ala 

piękna idee odbudowy oomnika 
Kości11.ASZki. M. J. 

Komisja 
gospodarcza ONZ PARYŻ (PAP). - W ponie­

dziaJek podall() do wiadomości, 
że przygotowywane są nowe 

banknoty francu.skie, które 

r:zeźbiarzom loo?.lkim Maizur=y­
kowj i BilaSOIWi. sprawozdanie 
z cało.Soi wvkooal!l..YCh prac było 
proedmiotem wczocajsirel{o ple­

narnego z.ebrania SPOiemnel!o 
Korni~etu Odbud()<Wy Pomrui<ka T. 

KooC!iuszki z udzi.alem I s-ekre­
tair:za KL PZPR M. Taita!nk:ówny­
Majkowskiej. 

7...ebranie obr:adowalo pod 

dla Afryki 
KAIR (PAP). - Da.g Ham­

marskjoeld, sek·reta.rz general­
ny ONZ, oowiadczyl w ponie­

d•zialek w Addis Abebie, stoli­

cy Etiopti, iż powołanie do ży­

s.ze nagroct.v w ,v,11o:okoś{'i po 75 
tys, zł autorom prac nr 31 I 36, 

dwie dru~ie na~r<>d:V po 60 tys. zl 
autorom prac nr 5 i 2~ orae: trzecie 
nagrody po 40 tys. zl pracom nr 
19, 27· I 30. Ponadto 7 prac otrzy­
mało wyróżnienia w wysokości 25 

i 15 tys. z.ł. 

Wystawa otwarta będzie do J5 

stycz.nla 1959 r. po cz,ym zorgani ­

zowana zostanie publiczna dysku­

sja nad projektami. 

RIO DE JANEIRO. - R io de Ja• 
neiro nawie<Lzila ostatnio straszna 
powódź spowodowana ulewnymi 
deszc1.aml. Na przedmieśc i u stoli­
cy Brazylii Caxias. jeszcze 3 tys; 
domów z.najduje się pod wodą. 

W czasie powodzi straciło dach: 
nad głową 15 tys. osób. 

MOSKWA. - Kawałek ambry W 

kształcie kull, o wadze 300 gra­
mów znalazła załoga radzieckiego 
statku antarktvcznego ,.BieżupreM 
nyj" we wnętT"l.u złowionego u 
brzegów Z ie-mi K•ir;<:ia Olafa ol­
Jnzymiego w•eloli'y 

AmbrR •t~nowl bardzo ceonny 
surowi~c przy wyrobie pertum. 

LONDYN. - Amerykański rn~·­

śli~ki samolot odrzutowy spadł 

w poniedziałek na sta.cję ben:z:y. 
nową w pobliżu Ipswich w hratJ• 
stwie Suffolk. Stacja benzynowa 
st~nęla w płomieniach, a og!e1i 
orzenmcił się na sąsiednie bud:vn 
ki i zagaraż'Jwane w pobliżu cie• 
żarówki. które spłonęły doszczęt· 

nie. W kat~strofie tej straciła ży­

cie jedna kobieta, a szereg osób 
zostalo rannych. Pilot samoiotu 
uratował się wyskakując ze spa­
clochrooem. 

PARYŻ. - PosaP. przed•tawiają­
cy według ws?.elkiego prawdopo­
dobień..twa rzymskiego boira Jo­
wisza odkopany został w Tarsus 
(płd . 'l'urcja). Warto .nrzypomnll.'ć, 
że w tym samym miejscu zn2le­
ziono niedawno statuę Aleksan­
da Wielkiego. 

WASZYNGTON. - W cizasle te­
gorocznych świąt w USA zaJ"Joto­
wano reko.r<iowa ilość katastrof i 
wyoa<lków dro~ow,•ch. Zgin~Jo w 
nich ponad 70\'l osób. 

Romeo AgencJa Associated Press, plse:e I wi się wiele, że socjaóliścl odmó~ 
~e bvl to z kolei siódmy zamach wią wejśda do przy57,lego gabl­

na ż;,eie Beota.ncou.rta w jego dłu- netu, pl'Ze(!bodząc do „kon&tru·k­

giej 'karierze poUtycznej. tywnej opozycji", Obserwato.:zy 

W styczniu ·weryfikacja 

wprowad!w.ne wstaną do oł>ie­

gu w przyszłym roku. Nowy 

hankn.ot stufrankowy (poprzed­
nio 10 tysięcy franków) bę<:lzie 

miał ten sam wygląd co obec­
ny banknot · wartoiśai 10 tysięcy 

frank.ów. Dwa ostatnie zera na 

blankiecie z wizerunki<em Na­

poleona i Pałacem Inwalidów 

z.osta;ną skreślone, a do słowa 

„frank" dodane 2Xl1Stanie słowo 

praewodJO.ictwem ~­
f:!>ego Prezydium RN m. Lodzi 
E. Kaźm1oe.r=ka.. 

Stwi€'l'dz.oru:>. że na Qgól piraca 

~biega z.godnie z harni.ono­
gram.em i jeśh nie z.ari.stniej ą 

nieoirz,ewidziane PrZieS"...ikody od­
SlOllli€c:ie JXJmniika winno nastą­
pić 22 li;pca 1960 r. 

<"ia m~aroo-0wej atryk,ań-l1"akich 
ó<kiej lrom:i.sji gospodarczej jest niewielu 

,,nowy". 

uprawnień zawodowych lekarzy 
Bank Francji projektuje wy­

ł>iC'ie m<Jłl'let w.arboś<li 5, 10, 12, 
15, 20, 25 i 50 centymów. Naj­
większa moneta 5 (nowych) 

franków, poprzednich 500 fran­

ków, będzie monetą srebrną. 

Najmniejsza IllQ!leta będzie 5 
centymów, 

Resort Zdrowia wspólnie z ZaTZ. 
Gł. zw. Zaw, Pracowników Shli­
by Zdrowia zamierza. w końcu 

st~· cznia przyszłego roku przystą­
pić do weryfikacji uprawnień za­
wodowych lekarzy. 

W tym celu powołane zostaną w 
terenie wojewódzkie komisje we­
ryfikacyjne. Wchodzący ""."' Ich 
skład lekarze reprezentowac będą 
zarówno terenowe rady narodo­
w~. jak I sekc,!e lekarzy zarią­

dów okr~sowych związkn zawo-

Za~ończenie szczepień 
przeciwko HM 

W tych dniach 2.ak0ńczone zo­
gtaly na terenie całe!!O kraju e 
'\\'Y.iatkiem War~zawy i woj. war­
&Zaviskiego (gdzie akcje te rozpo­
częto najpóźniej) drllgO'ra.zowe 
szczeplenia dzieci przeciw choro­
b ie Heine-Medina. 

dowego, akademje medyczne ornz 
Polskie Towarzystwo Leltarskie. 
Główna. komisja weryfikacyjna 

:tost.anie powoła.na przy ministrze 
zdrowia. Rozpatrywać ona będzie 

odwołania od decyzji komisji wo­
jewódzkich oraz sprawy sporne. 
Wyłącznie do jej kompetencji na· 
leżeć będzie weryfikacja upraw­
nień lekarzy posiadających dyplo· 
my uzyskane Zl\ granicą. 

Ak~ją weryfikacylną objęci e:o­
staną wszyscy lekarze w Polsce 
prac11.iącv zawodowo. Jest Ich o­

----Sukces dyryeenta 
polskieeo w USA 

becnie (łącznie· z ~entystaml) po-, WARSZAWA (PAP) _ Wyblt 

nad 30 tys. W wielu wypadkach d rv t St · ł · ny 

weryfikacja będzie szczególnie s~i gc!'~ • . a,,nu> aw S!<r0w;czew­

trndna. !st.nie.le bowiem dość Hcz w ~ '. rocil . wys-t~pow "' ~SA. 
na gruna. lekarzy, którzy studio- . c .asie swego pob, tu w Stanach 

wali w cz„sie wojny i uzyskiwali j Z!ednoce:on:vch artysta dwukrot­

póiniej dyJ>loiny ita' podstawie pi· ~~ee.: dy1·:vgowal słynnq! znaną. ró\~­

semn~·ch zaświadcuń profesorów.!"" z w. naszym l<raiu orkte&hą 
W'elu lekarzom zglnęłv dv1>lom~· ··. m!oniczną w Cl~veland, Wyslę­

i ~o wojnie zmuszeni byli. je od·· P,Y Skcowac~„wskiego spotkały 
t\varza{'. Wszystkie te.go rodzaju ·51S z niezw;'o<ie gorącym pr:zyJę­

spra.w:v będą wvma,e:ał~' dokładne-- ci.em ~t!b1,1.::-nośc1 oraz z uzna-

go udokumentowania i uporządko nrem ki) t\ ki. . . 

wania. Stąd tez przewiduje się, Z ogromnym za1.ntere<>O'Vlramem 

fil "keja weryfil,ac.ii będzie wyma sipotk.ał su: ."'Yl~cma·ny w Ameryce 

gała wiele czasu i najprawdopo- p<> r~z, p1e1 ws_z) koi:icert na ork1e 

dobnfej potrwa ponad rok. W o- :>trę ~:. Luto3ław,.,k1ego. . . 

µarciu o materiały komisji wcry- St. Skrowaczcws>k1 naw1ą.z~ł w1e 

Objętych nimi zostaŁo O•k. 2,5 fikacyjne.l S'l>°"ządzouy zostanie le kontaktów z r'rzeds...iw1c1elam1 

mln clzieci najmłodszy.eh w wieku urzęd-0wy spis lekarzy. ś~iata muzyczne~o w wa.sz.yngt.o-

od 6 miesięcy do 5 lat, wś.ród któ nie l Nowym Jorku, g.dz1e na 

ryclt liczba zachorowań na Heine- W dalszej kolejności werytlka- przyjęcie wydane na jego cze~ć 

Medina była zwykle na1wyzsza. ej(\ objęte zostaną następne grupy przez s-tale.l'{o przedi.tawiciela Po.l-

Trzec1e 1 ostatnie szozeplenia facltowvch pracowników leczni-[ski w ONZ amb. Michałows.kieg-0 

t)·ch ctziecl odbędą się nil jesieni ~twa: .rarmaceuci, piel.ęgniarki, po - .Pt-e:ybył m. In, Leopold Stok?W-1 

PrzySiZłego ~O<itll, _.iozne itp. , ski. · • 

T.vmczal'>em oou:-az barozie.i aik­
tualna etaje si.e kOt111iieczl.'lOŚć oo­
POwioedniego za,g<JISP()darowailliia 

i 'l.llJ)Ob."e.ąd'kowama pl. Wod.n.ośd. 

aż.eby dać oomnilkowi na.prawdę 

ootetvczne tło. 
Sa również trudmości w zdo-

byctllu bra2lu potr"Z"Jebnego do od­
lewu. Dotychczas z.ebl-a1110 trzy 
to.n_y meta.li k<1olOl!'OWYch. pod;rz.e. 

'ba ioh zaś trzy.ltro1mde więcej. W 
zwiJą2lku z tym w dnli.u drzisiei­
szym wyjeżdża do War=wy 
SPOO.iaJna dedei:;:ac.ia. która ma 
przysµieszyć w Mim.istersllwle 
.Przem. Ciężlde!!o uzyskanie me­
tal u z tego źródła. 

Abv ewerl!tua.lne róż.n.<l!l'.'OC1ne 

trudno.~ci n.ie hamowały postę­

pu prac na wczora.iszvm zebra­
niu wybrany zo.sital specjalny 
petnomocmik K01.11itetu Odbu­
dowy Pomnika. który CZL11Wać 

bed"Zi.e nad całością prac i Pl'ZY· 
sip;i-e.szać ich tern.po. 

Pel:nomo::-n.i:kiem został znany 
w Lodl7.i d.zialacz poli>tycz:ny i 
śpol:~z:ny, etairy 'bojownik spod 

sz1t.ain<la.ru KPP. o'beonv preiz,oo 

Za.rządu Lód:zkiego TPP-R-'­
Julia111 Kubió:lk. 

AUJtor,Y'!et i osoblste wałory 

.JuJ]aina Kubiaka stanowi.a gwa­

r.a. l!lCję . że daJ.~..a praca n11d od- j 
l>udO'Wą oomniika Kości,usz.ki od­
byw;ić s.i(") bedzie bez ni~­

t&-7.ebnych zahamowań, 

wa7mym wydar:reniem w dzie­

jach rozwoju ekononricznego 

Afryki. 
Hammans.kjoeld przemawiał 

r..a otwarciu inauguracyjnej .sie­
-<.ii nowoutwo!"U>nej k-0m!sji go­

.spodarCl7...ej ONZ dla Afryki. 
Sekretarz generalny ONZ wY­

ra:r.i.l nadzieję, iż komisja bę­

dzie sprawnie działającą insty­
tucją wynria.ny informacji i do­

świadczeń między państwami 

czlonkoWISki:m.i, 
Pierw.sza sesja kom:hsji ma 

potrwać 10 dni. 

Zbliża się moment 

Mieszkańcy wsl Chełmno w pow. 
Radomsko W&trza,śnięci 12:ostali tra 
l?eóią, któr a się tam rozegrała„ 

Rodzina 22-letniego Józefa Fr.· 
przeciwstawiała się jego zamia­
rom poślubienia miesi.kanki tejże 

wsi - Anny J. Józef Fr., nie 
chcąc r<Yl:stać się 12: ukocha.na. 
względnie pos-tąpić · wbrew woll 
rodziny, postanowi! odebrać sobie 
życie. 

Po decydującej rozmowie n: ro­
dziną. ..trzałem w serce z flowe­
ru, usiłował popełnić samobój· 
9two. Chybił jednak i przestrzel ił 
sobi~ lewe płuco. W stanie cięt.­

kim przewieziono go do &:!lPitala 
w Radomsku. 

rozsłrzygajqcy 

--------------------------------N a Kubie trwa 
ot w aria wojna domowa 

NOWY JORK (PAP) . Walka ,par 
t~·zancka na Kubie nabiera obe<!­
nie charakteru otwartej wojny do 
mowe.i. 

Wecllug ostatnich doniesień, 4 
kolumny oddziałów powstańczych 

maszerują llwycięsko na Santiago 
de Guba - "1:olicę położonej we 
wschodniej części kraju prowincji 
Oriente. 
Rząd Batlsty pospieS<znie posyła 

ciężką broń I posiłki dla w.z.moc­
nienia obr<my miasta. Ostre walki 
toczą sie również w centralnej 
prowincji Las Villas, gdzie po­

wstańcy zaj ęl! j lłt uere& uuut, 

m. in. ważny port morS1kl Caiba­
rien. W ręce powstaficów dostał 

się również port Puerto Padre w 
prowincji Oriente. W obu mia­
s-ta-0h oddział:v rządowe przesa:ły: 

na stronę powstańców. 

Starając się opanować sytuację 

wojska rz11dowe wzmogły walki 
przeciwko pow9tańcom we wszyst 
kiclt prO'Win<:jach. W oddziałach 

rządowycr daje się zauważyć co­
raz więksrzą niechęć do dals.zej 
wal1ki, a wypadki masowej dezer­
cji stają, się ejaWiskiem b. ~­
stym.. 



[~J Mgr inż. Paweł Michałkiewicz 
Jak poprawić · komunikację w lodzi 

Sprawy kom.unikatji miej­
skiej w Lodzi są chyba po bu­
downictwie mieszkaniowym w 
tym mieście, jedne z najważ­
llliejszych. Powa:i..n.e w niej braki 
odczuwa na własnej sltórze każ 
cły łodzianin korzystający z 
tramwaju fZY autobusu. każdy 
czlowiek pracy pragnący szyb­
ko przenieść się z jednego koń­
ca miasta w drugi. Gdyby wy­
.siłuchać opinii przeciętnego pa­
sażzra, powiedzialby on: tram­
wajów i autobusów jest za ma­
ło, chodzą nieregularnie i nie 
często. 

A tymczasem miasto się roz­
rasta, przybywa potrzeb komu­
nikacyjnych. Spójrzmy na o­
kres stojący por-zed nami. W la­
tac:1 195S-65 ludność Lodzi i 
pod!ódzKich miejscorwości ob­
sługiwanych przez miejskie li­
nie tramwajowe i autobusowe 
wzrośnie do 900 tys„ przybędą 
nowe osiedla mieszkaniowe od­
ległe od centrum. Jak. sprostać 
tym nowym zadam.iom, jak po­
prawić wanmki. komunikacyjllle 
Lodzi? 

W dyskuaji na ten temat, 
uważam, potrzebny jest rów­
nież głos naukOtWców, inżynie­
rów i fachowców komuniikacyj­
nych. W stowarzyszeniu, które­
go jestem w Lodzi przewodni­
czącym, dyskusja na temat u-

sprawni.Enia komunikacji miej­
skiej w Lodzi jest prowadzcm.a 
od pew:n€go cza.su i sądzę, że 
je; wyniki. w pewnym stopniu 
mogą przyczynić się do popra­
wy sytuacjL 

Jest faktem, re w porówna­
niu z okresem przedwojennym 
sytuacja komuniltacyjna miasta 

JEST DOSC TRUDNA. 

Kilkakrotnie zwiększyły się 
przewozy (z 87 mln pasażerów 
rocznie na 400 mln}, a tabor: po­
większył S'ię jedynie z 433 wo­
zów do 640 (łącznie z autobu­
sami). Przyczyny tej sytuacji 
są znane: duży wzr:ost zatrud­
nienia w Lodzi powojennej, sze 
roka rozbudowa mieszkaniowa, 
zmuszająca do przerzucania ta­
boru do obsługi odległych linii, 
no i oczywiście ... cena praejaz­
du, sprawiająca, że coraz wię­
cej ludzi korzysta z tego naj­
tańszego środka komunikacji. 
W jal~i sposób jednak poprawić 
aktualną sytuację? 

W okresie najbliższych sied­
miu lat będą podjęte prace nad 
usprawnieniem komunikacji. 
Poprzez wprowadzanie do ru­
chu nowych autobusów i wago­
nów tr:amwajowych (liczba au­
tobusów wzrośnie do 100, a wa­
gonów do 800) uzyskamy w 

Ile zarobiaia kardynałowie? 

Podwyżka płac w Watykanie 
Papdeż Jan XXIII :!interesuje się osobiście odwiedził niedawno <ku 

nie ty'J.ko sprawmni ductiowymi karnię „Osservatore Romano" i 
· kościoła, ale również - I to bar- polecił podwyższyć wynagrodzenia 
dzo żywo - zaga<tnienfamll byto- zecerów, stwierdzając, że obecne 
wyroi pr.icmvników apairatu waty ich a:arobki w najmniejszym na­

'. kańskiego. DotyehCIL'as bowiem w wet stopniu nie odpowiadają wzra 
, pańsb'wie watykaiiskim pod tym stającym kos2ltom utrzymania we 
, względem niezbyt dobrze się dzia Włoszech. Poza tym. pod koniec 
• ło. Najł.eplej a:arabiają karoynało br. wszyscy pracownicy watykań­
•wie z kurii - okrągło 300 tysięcy scy mają otrzymać tzw. „trayn.a­
.lirów na miesiąc. Natiomlas·t wy- stą pensję", co jest :faktem bez 
:1'.lagrodzenia praoownLków niższej precedensu w historii ad.ministra-· 
1kategorii - earówno kościelnych cj1 Watyltaou. 
·j.a;k i świecki.eh - wahają się w „Bitwa o p~ę ptae w Wa­
.grani.:ach od 4G do 8G tysięcy li- tyk<rnie nie przejdzie Jednak tak 
rów miesięcznie, co przy obecnej łatwo i mLmo że papież a:atwlel.'da:ił 

· drożyźnie we Włoszech nie Jest ją swoim najwyższym autoryte­
wy!rtarczające. Najniższe wynagro tern, niektórzy dostojnicy kościel 
·<izenle otrzymują pracownicy <:ku ni sprzeciwiają się jej stanowczo, 
karni .,Osserva:tore Rmnano" oraz obawiająe się zapewne na-ruszenia 
tzw „Opera! ad Ore", czyli pra- swych dotychczasowych przywile­
cownicy na gcxlziny, za.trudnienl jó,;,. Tak np. w dru.ka.rn.! „Osser­
przy różnych Dlldowach i rernon- vatore Romano" podwyższono pła 
tach w W·atykan!e. Nie korzysta- ce tylko w tym wydziale, który 
ją oni z żadn~h tLbe:zlpieczeń sipo orobiścle odwied.2llł papież, naito­
łecznych i nie madą IZJW'iąz,ku ea- miast pracown:likoon inmych oddzia 
wodawego. łów dyrekcja nie chce przyznać 
Wśród te:! k.altegaril prae<YIWll- podwyżki. 

ków waty'kań:slklch od dawna już Nlekt_ól'TZY doollDjlntcy wllltyk.ań­
panuje niezadowolenie z powodu scy twierdzą t>=a tym, że papież 
1<.byt niskich wyma,grodzeń. w ro- Jan XXIII a;a bardzo „spoo:fala 
ku 1956 doszło nawet do jawnej się" z roba<tnd.ka>mi. M. dm.. mają 
manlfesta<::jl przeclwko tej sytu- mu za 21łe, że w czasie spacerów 
acji. „Opera! ad Ore", naprawtla- po ogrodzie 1'02Jlllawla <ilugo z o­
jący windę w sekretariacie stanu, grod:r>Lkam!. Największe tz:aś obu­
pokryli ściany tej windy napisa- rzeme wrwołał :fakt, że pewne;go 
ml, w których dość dosadnie do- razu P"'Pl'C"'• którY: jest ':"lelk1m 
ma.gali sie poówyżki pła.c. w Wy- znawcą wm, wyJi>Ił po k1e1Isz..ku 
niku incydentu podwyższ<l'no pła- wina z przeds'tawiruelaml gwardii 
cę wszystkim pracownikom waty- papie.sklej. 
kanu, z wyjątkiem... „Opera! ad Podobno w Watykanie ścierają 
ore". się dwa nurty - kO'ru!erwatywny, 

. reprere<ntowany pr:?JeZ spadkobler-
Paploo Jan XXIII postanowił ców ,surowego Piusa XII I bar­

mnlen ić ten sta'l'l rzeczy. Na świę-, dziej liberalny, któremu patronu­
ta Bożego Narodzenia miały być je papież Ja·n XXIII. PrzySilłość 
podw;yżE'Zone plaice wszystkich pra pokaże, który z ni.eh okaże się 
e<>wników Watykan'll, a 2lWłaszcza silniejszy. 
tych najniżej U()O'Sai:onych. Papieź M. ;r, 

13-letnl chłopiec zginął 
pożarze mieszkania w 

przy ul. Zielonej 32 
Wczoraj o godz. 9.30 wybuchł 

pożar w mieszkaniu Teodora 
Olej.nika, w()lź;nego Szkoły Pod­
stawowej nr 90, zamieszkujące­
~ w budynku szkoly przy ul. 
Zielonej 32. 

Jak się oka7iało, w c:hwiili 
wybuchu pożaru w miieszl.·amu 
znajdowało się troje dzieci 
p. Olejnika. 13-letni Sta:Il!isław 
i jego 8-letma siostra jesreoz;e 
E-?ali, natomiast 10-letnia nńe­
dorozwinięta umysłowo córka 
woźne00 bawiła s'ę zapałkami 
na kozetce i on.a właśnie była 
isprawcą pożaru. 

Gdy straż :pożarna wezwana 
z opóźnieniem przez kieraw­
nic:z.k ę szkoły prey by la na 

miejsce, miesz.k.anie stalo już 
w ogrou. Na podłodze znalezio­
no si.In.ie zaczadzxmego Sta.n.W­
ława Olejlll.i!ka., które&, nie u­
dało się odrat.ować. Dziewczyn­
ki natomiast w jakiś sposób 
wymk!ll.ęły się z płonącego mie­
s.zk:ainia. Wstępne śledztwo wy­
kav..ało, że :nlied.mazwinięta 
dziewczynka wid2ąc roz.s:rerza­
jący się ogień TuSiłowala we­
zwać na pomoc matkę pl7leby­
wającą w tym czasie n.a ·tere­
nie szkoły, jednakże matka 
musiała nie zrozumieć znaków 
dziecka. 
Ogień znis=yl niemal zu.pel-

me urząd.zeinie pokoju CT..ęść 
mebli w kuchni (s) 

I Dnia 28 grudnia 1958 roku zmarł nagle przetywszy lat Ga 

S. t P. 

Zyt,fmunt Jasińsl~i 

I 
długoletni kierownik Szkoły nr 3 przy ul. Łęczyckiej, od'lna­
CZ'lny Medalem 10-lecla, Srebrnym i Złotym Krzytern Zasłulfi. 

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Zarzcw nastąpi z kapll· 
cy szpitalnej przy uL Milionowej 14 dnia 31 grudnia 1958 roku 
o godz. lJ.30. , 

o smutnym tym obr-ęclzle zawiadamiają przyjaciół l znajo­
my~h pogrążeni w głębokim żalu 

ŻONA, SIOSTRA, BRAT ~ RODZINA 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 308 (3763) 

1965 rok.u polepszenie się za­
sarlniczego wskaźnika mówią­
cego o warunkach komunika­
cyjnych w mieście - obciąże­
nia 

skusji, że wspomnę problem za 
miany torów w Lodzi na szero­
kie. Osobiście - jestem prze­
ciwny tej inwestycji, niezależ­
nie bowi-em od olbrzymich ko­
sztów związanych z przekuciem 

NA JEDEN WOZO-KILOMETR torów, efekty tej inwestycji po 
v. yno.si ono w tej chwili 10 kazałyby się dzypiero w odle­

pasażerów na 1 wozo-km, przez glej perspektywie, a nam ti:ze­
zwiększenie tabo<ru wskaźnik ba poprawy szybsz.ej. 
ten zmniejszy się do 9. Podobnie dyskusyjnie przed-

Realizacja tego zadania po- stawia się sprawa autobusów. 
winna również przyczynić się Zgodni~ z tym, co powiedziano 
do poprawienia technicznego na Kongresie Techniki w War­
stamu tabo:-..1. Ol>ecnie przecięt- szawie, powinniśmy w komu­
ny przebieg wagonu wynosi nikacji miejskiej przechodzić 
64 tys. km rocznie, w roku 1965 na autobusy z silnikami wyso­
zaś chcemy osiągnąć zmnie.i- koprężnymi, których eksploata­
szenie się przebiegu do 60 tys. cja jest o wiele tańsza. Zakla­
km. Dla pasaże;:-a będzie to dy w Sanoku, które są dostaw 
miało taki sens, że zmniejszy cami autobusów „San", zamie­
się ilość godzin postojowych rzają przestawić się na pmduk­
wagonów, a więc i krótsze bę- cję takich autobusów. W przy­
dą rozmaite przerwy awaryjne szlym roku ma być wyprodu­
w komunikacji, będzie więc kowany prot.otyp takiego nowe­
ona o tyle regularniejsza. go „Sanu", ale, czy czekać na 
Usprawni si~ on.a również cizię- nowy typ, cr;y też brat takie, 
ki oddaniu de użytku nowych jakie „idą"? 
zajezdni - na Lima.nowskiego I wreszcie jedno: współpraca 
(dl<. 180 wag.), hali garażowej komunikacji z urbanistami. 
i sU:cji obsługi autobusów n.a Uważam. że w tej sprawie na­
Kraszewskiego, czy też przez leży uczynić więcej, niż dotąd. 
rozbudowę zajezdni na Dąbrow Konieczne jest zharmonizowa­
skiego, gdzie znajdzie pomiesz nie pracy jednych i drugich. 
czenie dalszych 56 wagonów. Przecież tylko na skutek braku 

W dążeniu do statego uspraw dobrej kooperacji - teraz po 
niania technicznego komunika- latach powstały trudne do rnz­
cji miejskiej w Lodzi, inżynie- wiązarua problemy komunika­
rowie z naszego kola NOT przy cyjne, jak sprawa wiaduktów 
Miejskim Przedsiębiorstwie Ko na Chojnach, czy na żabieńcu. 
munika.cyjnym opracowali sze- Gdy myślimy teraz o rozbudo­
reg wniosków, które w rezul- wie miasta na wschód i zachód 
tacie przyczynią się do zmniej- (osiedla n.a Stokach, na końcu 
szenia ilości nagłych postojów DąbrOtWskiego, na Kozinach, 
tramwaj(iw na linii na skutek Karolewie ·i Retki.ni), co ma 
uszkodzeń, skrócenia czasu re- być zrealizowane w okresie naj 
mo,1tów wagonów w 'lajezdni, bliższych 7 lat - konieczne 
czy wreszcie do zaoszczędzenia jest lepsze zgranie myśli urba­
znacznych środków w wyniku nistów i inżynierów od komu­
zastąpienia podkładów drewnia nikacj!.. 

~=·=: z::~wy-jU_b_r_a_n-ie--z-s_z_y_te-
CZY TO JEST WSZYSTKO, prądem wysokiei 

co można uczynić, by możliiw:le 
radykalnie poprawić sytuację częsłotl•wośc·1 komunikacyjną w mieście? I 
Moim zdaniem, radykalna po- SpecJallścl radzieccy opracowali 
prawa je.st w obecnej sytuacji nowy model kombinezonu ochron 
miasta rzeczą niezmiernie trud nego „LG·2", chroniącego człowie 
ną. Bo ostatec'Zilie - uspraw- ka przed promieniowaniem radło· 

aktywnym. Kombinezon ten Jest nienie komunikacji, a więc spo przeznaczony dla ludzi pracują­
wodoWaJD.ie, by tra:inwajów i au- cych pny substancjach radio­
to busów lbylo więcej, by cho- aktywnych. 
dziłv częściej - to problem nie Kombjnezon ten, przypominają­
tylko odpowiednich środków cy skafander nurka,, nie posiada 
· eh o . · · · dzy wcale szwów. Poszczególne Jego 

f1nansoW'l'. . · • ~lOCZ P~~-ę części są spojone ze sobą przy po 
nasze ~ożhwosci szybkieJ l ko- mocy prądu 0 wysokiej częstotl!· 
rzystneJ zrmainy na lepsze ogra woścl. Do wewnątrz kombinezonu 
niczają takie ru:y;:zy, jak: wą- przy pomocy specjalnego węża 
skość łódzkich ulic, uni~- wprowadza się 160-200 litrów śwle 
wiająca w wielu wypadkach żego powietrza na minutę, co za-

. . ki rewnla wentylację 1 normalne od· 
przeJśc.1e na szero e . ~oi:Y (a dycha11ie człowieka. 
szerokie tory umożhw1lyby Kombinezon zaldada się przez 
zwiększenie szybkości i często- specjalny otwór, którego brzegi 
tliwości komunikacji), jak brak zamykają się hermetycznie na 
gładkich nawierzchni na wielu klamr:y z mas plastyc_zny~h. Do 

. . .1. . I kombmezonu należy rowmeż spe-uhcach. (co ume;moz .. 1Wla roz. cJalne obuwie t rękawice, rów· 
szerzarue komwukacJ1 autobu- nleż z materiału plast-ycznego. Ca 
sawej). ty komplet doskonale. chroni przed 
Są to wszystko .sprawy do dy- działaniem pyłu radioaktywnego. 

LODZKIE DZIECKO 

W piątą roc:znicę śmierci 
Juliana Tuwima „Gl06 
Pracy" zamiOOc:il wspom 

nie.nie o wielkim poecie pió­
ra Bolesława Geberta. Autor 
wspomniień, znany działacz 
związkowy. opisuje pobyt J. 
Tuwima w latach wojny w 
Stanach Zjedlnocwn.ych, a 
mię<lzy innymi podaje tek.st 
prremówierria poety wygło­
IS2lO!!lego 21 marca. 1942 r. na 
zebraniu St.owarzyszerua .,Po­
lonia" w Detroit. Oto :frag­
ment tego :nieznan~o S'Zier­
sz.emu ogółowi przemówienia: 

„ ... Ja jestem łc)(mkfo dziec-
ko z wielldego fabrycznego 
miasta LOO.zi', które po raz 
~ wuśclłem dopiero 
mają,e la.t 2.f, więc właściwie 
~rmowałem ISię ł W'llOOISłem 
w atmosfer.ze p.roleta.riiatu 
JJ>Olskiego, którą żadne i:nrne 
bodaj z mtia.st nas.eycb tak n.ie 
tehnęło, jak nieszczęśliwa d:li· 
siaj, a t>rzez to jesozmJe bar­
d'riej ukochana Lódź. Niech 
mi wc.ln.o ~d-de z potężnego 
Detroit, z tej sali, wypeJnfo· 
nej JH~lski.mi robotruiikamł prze 
słać porrAir<>wicnfa umęc-ronej 
p:rzez niemiecki.eh ka.tów ro­
b<>tnic7.ej L<ldzi. 

Drodzy pn;yjaciielc! Wa.tmi­
my WSIJ·ólnie i wytrv;a.Je o je­
den świQty cel: aby ~­
kie miasta i wszystkie wsie. 
torturowane pn.ez faszyzm 
Europy, wyzwolić z ja,rz;m.a. 
Hitlera i jego popleczników, 
a dobra zi>ami ud-Olstępn.ió w 
pełni wszy.st.kim jej synom. 
Mówię - wspólme. Bo mo­
żemy i pqwLnn.iśmy, i musimy 
i będziemy wspólnie kroczyć 
d<O tego celu. 

Za.da.niem poetów n.l!!cba.ł 

będ2lie J)d'7JeJ)ala.me ludzkich 
serc ogniem ideału i nadziel. 
wia.ry i mil<>Ści dla. nowegoo, 
lepszego świata, który wasre 
ręce z ruin podnl.o.są". 

PRZECIEKI BENZYNY 

05tatnio ocgany Najwyż­
szej Izby Kontroli prze­
prowadziły badania go-

spodarki materialami pędny­
mi w transporcie samochodo­
wym. Kontrola objęła 70 jed­
nootek organizacyj.nych, sku­
piających 6.518 pojazdów me­
chanicznych. Kontrola wyka­
zala, jak podaje „Glo.s Pra­
cy", że w transporcie samo­
chodowym występuje maoowo 
zjawisko fikcyjn~o zwiększa­
nia przez kierowców rzeczy­
wjste.&> pr:ziebiegu ich pojaz­
dów. Srednio jeden ki~ 
dopi&1je ok. 20 km dziennie, 
oo w prZlf'..liczeniu n.a paliwo 
stanowi ok. 5 litrów benzyny. 

Przy założeniu, że tylko po­
lowa ogółu kierowców pod­
wyższa w kartach drogowych 
wyniki pracy pojaroów. ilość 
kilometrów dopisanych w cią­
gu roku w ta borze c:ięźru-<>­
wyrn wynosi 213.750 tys. km, 
a w grupie samochodów o.so­
bowyCłt - 45.360 tys. km. 
Przy średniej norm!e zużycia 
paliwa 19 kilogramów na lGO 
kilometrów - w taborze cię­
żarowym i 8.36 kg n.a 100 km 
w grupie samochodów OIS<>­
bowych - kierO'Wcy „zaosz­
czędzają" ląc-zn.ie ponad 44.400 
ton. 
w~ szacunkowych obli-

Poniedziałek w łódzkich 
fabrykach 

Ponie<l:r.ialek - pierwszy dzień pracy po długich tegoroeznych 
świętach mini\I w łódzkich fabrykach be;; przysłowiowych „szew 
skicb poświątek". Na ogół wszyscy przyszli do pracy bez spóź­
nie1i. Nie zanotowano też w tym dniu specjalnych wydarzd w 
produkcji jak awarie, postoje mas'lyn itp. 

A oto kilka szczegółowszych relacji z większych zakładów 
pracy: 

ZPB IM. DZIERżYJ.Q'SKIE­

GO, DYR. NACZ. INŻ. MGR 
TADEUSZ WIROWSKI. 

Jal{ mija poniedziałek? 
Frekwencja załogi prz;r pracy 
zupeln:e nie po<niedzialkow.a. Za­
notowaliśmy n! e więcej niż o­
koło I proc. nieobecności, to 
jest nawet ITU1.1ej ruż każdego 
dnia. Humory też dopisują i to 
nie tylko z rac ii świątecznego 
wypoczynku. Nasza fabryka w 
tym roku spisała się bardzo do 
brze i plan r0czny wykonała 
już w wigilię świąt. Tak, że 
nadzieje na fundusz zakłado­
wy są w tY'J" roku calkiein re­
alne. 

- A klopoty? 
- Tych nigdy nie brak. Jak 

wiadomo jesteśmy od kilku ty 
godni zaopatrywani w parę 
przez lód1.ką ElekiTociepłownię 
i nasi palac-ue wlaś.ciwie nie 
mają nic u nas do roboty. Chcą 
wię<! odejść do innych zakła­
dów i z tym właśnie jest kło­
pot. Bo w związ.ku z pod!ącze 
niem pary do innych fabryk, 
Elektrociepłownia od czasu do 
czasu wyłącz.a nam parę i trze 
ba wówczas korzystać z naszej 
starej kotłQW!lj fabrycznej. Co 
będzie gdy wszyscy palacze o­
dejdą? Jak dotąd dyrel;torzy 

ku z wydziału kadr. Myślę jed 
nak, że pewien procent nieobec 
ności jest. 

- Wykonaliście plan roczny? 
- Jeszcze nie. Teraz właśnie 

startujemy do mety. Chcemy 
wykonać go choć na dzień 
prz'!d terminem. 

* * "' ZPB IM. MARCHLEWSKIE-
GO, Il SEKRETARZ KZ PZPR 
KAZIMIERZ SERW ACH. 
~ Muszę choć ja . udzielić 

wam informacji, cale bowiem 
kierownictwo zakładów jest w 
mieście. Dy:ektor naczelny jest 
na posiedzeniu Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Lodzi, naczel 
ny inżynier w jakiejś komisji 
kulturalno-oświatowej, a I se­
kretarz konferuje w KD Wi­
dzew. 

- Co słychać po świeta.eh? 
- Wszystko w porządku, tyJ 

ko strasznie zimno w fabryce_ 
Plan ro=y wykonaliśmy już 
18 grudnia, teraz spieszymy 
się, aby na czas wykonać ponad 
planowe zcbowiązania. 

- Duże? 

- Niemałe. Postanowili§my 
do końca roku dać za 50 mln :zł 
tkanin dodatkowo. 

Rozm. K. Wyrz. 
nie nauczyli się jeszcze palić--------------­
w kotłowni.., 

* 
ZAKLADY *MEC:ANICZNE Drewniane szyny 

IM. STRZELCZYKA, DYR. 
NACZ. KAJETAN SIKORSKL . W pr:owlncjl Szantunl! (Chiny 

srodkowo-zacr.odnle) za~tosowano 
- Wszystko jak należy. Na- do budow.Y waskotorowvch pomoc 

wet sp0żnień do pracy nie za- nlczych lrni! kolejow:vch drewnla 
nM,owruiśmy. • . ~~ób s;~~ozl~~!aś~~;ort~~~Z 

'- Z wykon~mem plano tez jowych po drewnianych s:zynacn 
w tym roku me macie klopo- zachęc!ly szereg zakładów przemy 
tów? słowych I k<>mun ludowych do 

- W tym roku zaklad nasz budowy tego rodzaju szlaków ko-
. od · 1 1 t · munikacyjnych rui swoim terenie, po raz pierwszy wie u a rue Łączna długość linii ko!ejowycłi 

tylko wykonał racz.ny plaJD. do- o drewnlanvch szynach wynosi o­
staw (jesteśmy czwartym z ko- becnle w Szantungu O'koło s ty­
lei eksport.erem maszyn w kra- sięcy kilometrów. Inicjatywa ta 
ju) ale w-yproduko·wal ponad Po".ejmowana jest ostatnio rów­
plan 10 szlifierek i 2 obrabiar- nlez przez Inne prowincje Chin. 
kl. 

"' . "' 
ZPW IM. A. STRUGA 

PRZEWODNICZĄCY RADY 
ZAKLADOWEJ LUDWIK WER 

Sm rerć w budce 
strażniczej 

FEL. 80-letni wartown.l'lć ~. Itos!ia, i:>eł 
._, Brrr, •• ale zimno! Nie mo nląc 29 l>m. nocną S'łużbę na tere­

żemy nagrzać fabryki 'IX> tych nie Przedsiębiorstwa Wystaw i Tar 
5 dniach świątecznego postoju. gó przy ul. WłochoWSkiej w Wat' 
O nas, niestety Elektrociepłow szawle, usną} w swej bu~e. me 
nia jeszcze nie pomyślała. Za- wyłączywszy piecyka elektryc:zne­
cierają więc ludzie przy maszy go. 
na.eh i biurkach r~c.e i :r:ac:i_erają Nad ranem zatliły się letące ..,,, 
uszy, ale :C:b?ta Jag;oś idz;i,e. pomieszczeniu pak ł l ty 

- A spozmenia? u Y &2ITT1a , a 
- Niestety - były. W na- . po chwili buchnął płomień. Prny-

szych zakładach pracuje dużo padkowl przechodnie Widząc w-y• 
ludzi dojeżdżających z podłódz dobywające slę z budki kłęby dy. 
kich wiosek. Ci nieco zaspali mu 1 ognia rzucili się na ratunek. 
po tak długich świętach. Czy było jID: jednak z& późno. 
wszyscy przy~li do pracy? Nie N:eostrożny wartownlk poniósł 
otrzymaliśmy Jeszcze meldun- śmierć w płomieniach. 

czeń kontroli, straty, jakie po­
niósl skarb pai1stwa z powo­
du „prziecieku" materiałów 
pędnych, wyraziły się w ro­
ku ubiegłym olbrzymią kwo­
tą 332.640 tys. z!. 

UTRACONY CZAS 

Zycie Warszawy" prze­
prowadziło wś1:"ód pra­

cowników Warszawskiej 
Fabryki Mydła f Kosmetyków 
interesującą ankietę. 

„Czy wiecie, jaka pozycja 
była najczęściej podkreślana 
w ankiecie - w odpowiedzi 
na pytanie: .,Co byśołe przede 
wszystkim usprawnili w L,sJu­
gach miejskich"? 

SKLEPY, OBSLUGA W 
SKLEPACH. 
Kiedy~ - czytamy w „Zyciu 

Warszawy'' - te kolejki do 
sklepów były „usprawie".lli­
wione" brakiem mięsa czy 
niedoborem masła. Czym ja 
dziś wytłumaczyć. gdy wre:sz­
cie jest w Polsce pod dostat­
ldem artykułów spożywczych. 
a w większ')ścl wypadków ł 
pod względem zaopatrzenia w 
towary przemysłowe je3t w 
zasadzie pełne nasycenie. aź 
do puchnięcla magazynów w!ą 
cznie? Czym usprawled!•wić 
kolejki na poczcie. ogata<:nnie 
obywatela z czasu w licznych 
biurach i urzędach? 

Stopy życiowej nie da się 
podnieść z poniedziałku na 
wtorek. Ale mO'Żna ludziom w 
inny sposób polepszyć ich co­
dzienne życie„. - kończy swo 
~e uwagi autor komenhuza. 

UCZMY SIĘ MóWIO 

•.. „W czasach, kiedy zebra­
nia i dyskusje publiczne sta­
ły się nieodzownym elemen­
tem aktywności społecznej I 
politycznej, motemy zaobser­
wować nagminną nieporadność 
naszych mówców niedostate­
czne opanowanie 'tematu. nie­
umiejętność proate~o f Jasne­
go wyrażania myśli. nieudol­
ność w formul"Waniu zdań. 
Miejsce krasomówstwa zajęło 
p,adulstwo, wodolejstwo, ope­
rowanie komunałami.„ 

;.Poruszam te sprawy nie 
aby tylko zrzędzić. Przeciw­
nie. jestem zdania - pisze da­
le.j w swoim felietonie zamie­
szczonym w świątecznym nit"' 
merze tygodnika „Swłat•• J. 
Brzechwa-że sztukę oratorską 
mo:7.na j trzeba ratować z u­
padku. Chciałbym. namówić 
nauczycieli I pedagol(6w, żeby 
młodzież szkolną wdrażaU od 
najwcześniejszych lat do WY­
powiadania uksztaltowanych 
myśli. żeby młodzi~ wytsucb 
uczelni obowiązana byla z pa­
mięci wyzlaszać referaty w 
pracowniach i na semfaar!ach, 
PraJtnalbym zachecić kluby 
młodzieżowe do wprowadza­
nia popisów I zawodów rra­
torskich. zaś młodych polity• 
ków I pr:awników do s•udio-­
wania słynnych orzemów:leń, 
poczynając od Cvcerona, a 
kończąc na koryfeuszach poi• 
skiej p<ilestry - do studiowa­
nia wz~ardzonej w naszeł 
epoce n~torykJ. 

U nas. niestety," w '.>statnlch 
latach, nie słychać nic D n.:>­
wych talentach orator!klch. 
które porywałyby słuchaczy. 
A szkoda. bo jest to pi~kna 
sztuka l piękny dar, Wartl? ,, 
kultyWować.„" 



Handlowe horoskopy 

Przeciw „kolejkom" i „ogonkom" 
I Łódź posiada 

pamiątki ... • 
swo1e 

C.zy mamy do.syć .~lepów w 
naszym m:eśc:ie , cz.V i<:h wid­
kośc i ro.zmieszczenie odpowia­
dają naszym pot.rzeho-rn 1 

Są m.ia•ta, gdz'.e w c<lpo·"ł'i"­
dzi. r.a taik:e pytania rw..Ieglyb_y 
się grom1Kie i uzasaan,Oo.ne sk>­
wa kryt.yki, są inne, gd7..ie po­
prze.st31!lo 'by na sceptycznych 
uśm1echach. W każdym razie 
nigdzie sytuacja nie przedsta­
wia sie różowo. :::lieć harnllo­
w.a n.a dal jest wąska, tłok i ko­
lejki w &klepach nadal obrzy­
dzają życie korusumentowi. Ja.i< 

* Uriel Akosta * Drzewa umierają 
stojąc 

w Teatrze Zydowskim 
W dniach 2 I 3 stycz11ia 1959 r. 

zobaczymy w Teatrze Z~·dowskim 
„ Uriela Akostę" \\-a.ro Ja Gutz­
ltowa, a 4 stycznia sztukę Alek­
sandra Cassony pt. „Drzewa u-\ 
mierają stojąc". Początek prze<l­
st&wleń godz. 19.30. 

zaś przedstawiać s;ę b~d:z.ie sy-
1 u.acja za. .Lat kilka. g<ly p;:-zy­
będzie ludności, gdy naGtą;>i 
<:1aJ..s.zy w"&.:"mt standard u życ~o­
"·ego! 

·wytyczne Xll Plenum prz„~­
wi.dują, że przyre>;'.t naturalny 
w 1G6l - tl0 r. ·wyniesie ~,:Jmln. 
<XSób i że spożycie ogólne roz­
szerzy &ię o 33-30 proc. (na 
jednego mie,sxkańca o ~;~ -:!.) 
proc.). Kależy wi<7C pa-zew;. 
dzieć i W'M-0.St obrotów w han­
dlu o Cl!t-!>lo 35 p1'0c. Co wt:ęc 
począć, by ta gciłąż gospo<lac­
ki, nie mając najlep..szego punk 
tu startu, podoła.la or.g.a..·li'zacy.i­
nie nowym zadaniom 1 W1a<lo­
mo przecież, że ani domy, ani 
e.:._le?Y nie rooną jak grzyby po 
deS?CZU. 

W tej ohwili dYSP'O'flU.iemy w 
kraju !17 tys.. .sklepów (67 ty.c;. 
spól<lz.ielczych i 30 tys. pail­
stwowych). Przyjmując, że do . 
roku l !)65 przybędzie ich jesz­
cze :W tY'<r· (na nai.sze warunki 
to dużo, 01becn;ie rocz;nie przy­
bywa ich okolo 2 tys.) - roz­
szer.iymy sieć cletaliczną t:ulko 
o 21 proo„ przy W7ll'OŚcie obro-

-------------------------·----Który numer ma twój odbiornik? l 
Sprawdź a może zdobędziesz 
cenn~ nagrodę 

Za.kła.dy Radiowe im. M. Kaspna.ka w Warszawie 7JO'l'ga­
ni:rowały ostatnio wielki konkm-s dla swoiłlh klien-tów. 

W drodze I-0.sowani.a J)()'5i.a.d•aczc r.a.dio-ndbfor.ników typu 
„S3Tena", „Stolie.'I.", „Wola" i „Sza.rotka" o poda.nyeh po­
niżej numer.a-eh oł.1'7.yma.ją specja.lne na.grody w po6taci 
odbrorni;ków „Ta.ky" i „B<l'le..-o''. 

Szc-zęśliwł p05iadacze wylooow.a.n3,eh odbiorników 7glo­
mą. /Qię U.stown:i-e do d.:r;iału 7lbytu Za.kład.ów Radiowych 
tm. M. Kasp~ka. Wa;rs-1~-iwa, ul. Kas1>r~ka 18-22,. po<!a­
jac ookła.dny adres. Przypo;minamy, że numer odb~ocmk.t 
";ybit.y jest na met.a.fowym kOtt'pusie, wido-c-r.ny P~ wy­
eięeie w tylnej ściance oobiorn1ka. D-Ja otrzymam.a n.a­
~ konieczne jest oka.zanie oobi()ll'_ni·I<:a <> Vo'~a-n~·ch pl>­

niżcj numerach. nie-r..a.leżnie oo stopnia Jeg_:<> zuzycia. 
A oto nttmery WYl-O-SOWanych odhiO!r.nikow: 

ra.d:i>00dbim-n•i·k typu „Syrena" 35040'l 
ra.tłioodbW.rnik ty-pu „Stolica." 124815 
:radioodbiornik typu „Wola." 211310 
radioodbiornik typu „SzMOtka" 940511 

' ----------------------------~ 

Panie RedCLktorze! 
W s;iyscy twierdzą, że listo­

pa.d i gru-dzień są najlepszy­
mi miesiąc-0m~ na zwiedzanie 
Egiptu. Pogoda jest wtedy zb•Ci 
żona najbardziej do wa-run­
ków europejsl~ich, przypomina 
-nasz sie-rpień„ Jest to o tyle 
ważne, że nie tylko sobie, ale 
na.wet moim wrogom nie żu­
czyłbym oglądania piramid 
P"'Z11 4.5 stopniach to cieniu. 
Taka temperatura bywa tu.tai 
bowiem lat.em. 

Sam Kai'r jest dość dziw-
7iym miastem. Sródmieście nie 
Tóżni się niczym od wielu 
i.nnych stolic europejskich, a 
może nawet yrzewyźsza je 
nowoczesnością budownictwa. 
Wejścia domów I.śnią od szkla 
i ma-rmuTów i w ooóle odzn.a 
czają się tym, co mu nazywa 
mu fasad.owością. Na .szczęś­
cie jest jes."?cze st.aTJJ Kair z 
jego wąskimi ulkzkMni, in-ze­
ku.pniami. przepięknym.i me­
czetami i całym folklorem Po­
iudnia. 

Życie towaTzys.kie toczy s-ic: 
11.a ulicy i w kawi.a·rniach, ro­
d=inne zaś na dach.ach domów 
k.~ztaUowanuch w formie ta­
Ta.sów. Oczywiście z licznymi 

wyjątkami. Właśnie w dzisiej 
szej gazecie przeczytałem kil­
ka wiadomości o · coctail­
i>a-rtie1 i innych vrzyjęciach 

wydanych a~tatnio p:_ze_z nię: I 
które -rodziny z okazJ' 1aktchs 
-rocznic. 

Niech Pan sobi.e wyobrazi, 
że np. 1w przyjęciu w rezy­
dencji państw.a Affa Afifi 
szczególnie WY"Óżniia sill 
pięknum strojem pani Ak~­
veT. Miała ona na sobie s-uknię 
wieczo,rotva w stylii em1Jire z 
czarne110 weluru i bia.lej sa­
tum;. W tym samym czasie 
w arabsko - hiszpańskiej częś 
ci pa.lacu 3-osobowa orkiestTa 
dawala kD'ncert muzuk.i lek­
kie.i. Czy nie jest Pan wstrząś 
niętu tą wiadomością? 

.la też jest.em wstrząśnięty. 
DopieTo wczoraj obejrzaJem 
oryqinalny taniec brzucha tv 
tnukonaniu znanej tu tancerki 
Hody Chams ed Dine. Niech 
mi Pan wierzy, to jest wiel­
ka rzecz. 

Końcu: tum ogó.tnym spo-

slr:::e::eniem za kilka dni 
d.am o sobie znać z Damasz­
ku. 

Z. J. ·KOZWWICZ 

tów o ok>&lo 35 proo. Porów­
na•n:ie to ·w.;-;i;<izuje na rozpiętos•: 
dziela<:ą ]X)t::zeby od m<Yi:li­
v.·oś-cl. O·rze.s.z.y ono je<ln.ak 
wielu nie<J..:xs~onalościami.. 0-
sia•tec-znie - eklep sklepowi 
nleró\.vny, a choć nasta\viamy 
się w dużej mierze na budow.; 
sklepów więks.zych, wielobra><­
żowych, np. tnm PDT, bynaj­
mmeJ nie mO"!emy zrC".11ygnu­
wać ze sklepów małych, wY­
specjaliww:mych itp. 

W tej sy1.ua.::ji pewną pocie­
chę · (byle nie wyolbrzymioną I 
może sta1Il.owić fakt, że wzrost 
obrotów w znacznie ~;«:'ksz<'j 
miene doty1.>zyć b~dzie art17ka­
łów :p-rzemyslowych niż spożyw 
czych. Wydajność zaś na 
m. kw. powieł'ZiChni i na jedne­
go zatrudnionego w sklep.a.-:~ 
)Jirzemysłowych jest wyŻ&z.a niż 
w sklepach s.pożywczych. Ch·::>­
d7..i. jed:naik nie tyle o pociech<!, 
oo o ra•::jonalne drogi wyjśt•ia 
z kłopotów, które dostatoczrue 
nam już dojadly. 

'.l'akim wyjściem jest przed,~ 
wszystkim rorz;wój rożnych f<>rm 
samoobsług·i. 

Dośwjadczenia pierwszej set­
ki naszych .sklepów samoo~u.­
gowych wskazują, że gdy m:e­
sięc•zne obroty na jednego :z.a­
t.rud:ru.cmego w sklepach o tra­
dycyj.nej ol>slu-d:re wY•nOO<UI śre­
<lnf.o 87 t-ys. zt - w sklepach 
sa.moobslugowyeh sięgają d-o 
1-00 tys. zl. Dla u.s,pokojenia 
ewe:ntua).nych sceptyków wyoa 
da za.znaczyć, że w tych skll'­
paoh nie spnedajc się towaró\V 
su-zególn,.ic drogich, łatwo pod­
no.szących obN>ty (m. :illl. z t<'j 
prao,tej przyozyny, że tego ro­
d-z.aju adykuly n1e są u nas n.a 
ogól pacrLikowane). 

Przy.puSZl.:."zając n.awet, że P_'.l­
blicz,ność ciągnie do sklepow 
samoobslugowych, bo to no­
wość i atrakcja, mmna przewi­
dz:eć, że i w przyszłości wydaj 
ność w sklepach sam{)()bsługo­
wych na jednego z.a·trudnion<'­
go będ?.:ie d1% ra•zy wyż • ..,z.a 1111ż 
w &klepaeh tradycyjnych, a . z 
metra kwa<lra•toweg-0 powqerz­
chni 2.:; raa..a wyższa. Dodajmy 
'\Vresi?JC1ie, że mank.a w no\vycl1 
sklepach są min.intalnc. W szy;;t 
kie te walocy skłaniają do po­
większenia j.l9śoi e\\lepó"{ ~ 
mcobs l\lgowych oo ok. 600 w 
Pl'7.YS7Jh'nt roku ł oo około 
6 ty>;. ·w przyszłym pięei>0>lec~u. 
:M mn.a &ię spo<l-z;iewać, że już\ 
w 1960 roku 50 proc. arl~·ku­
łów spoż:vwC'LYeh (próm: mi<:­
sa) prriechodizić będzie pnez ie 
sklepy. 

Inną formą sa.mooh"1ugi sto­
SIO'Wamą 7. kolei w sklepach z 
a.rtyk1:1łMni przemy-s.lowyml (np. 
7. t~aninami, obuwJem, odzie­
żą) jest preselekcja. Polega 
o,,a na tym, że W81ZJY&tkie airty­
kuly, które ZM·jdują się w 
&klepie, 2l0Sł.ają ulcione w przej 
r.zysty spooób :na sitoUkta<ch. st.:>­
jaka.ch itp. (nie ma lad:y i pó­
łek). K1ient sam przebiera w 
towarze. Rola sprzedawcy o­
g;r.:micza się do ewentualnej ra­
dy, wypisani.a rachunku, od­
mierzenia i wydainia towaru. 
Ka ra.zie mamy tylko kilkanaś­
cie siklepów presele..1\:cyjnych. W 
1959 r. Hość ich wwośnie praw 
dop.odobnie do 400, a w na­
stęp.nym pięcioleciu - do ok~ 
Io 4 tys. 

Wresz.c:ie szerok,ie iaistol!lowa­
nie dla samoobsługi przewidu­
je się w ga...otronornii, w której 
obrot:y powiru11Y wrzrooinąć ie­
swze szybciej !lliż w detalu, 
mtlainowioie o 40-45 proc:. Już 
pier.w,s.ze próby w tej drz.ie<l'l;i­
nie przyniosły bacdoo dobre re­
zul ta-ty ku zadowoleniu konsu­
mentów (n.p. pierwsze tego ro­
cl!miju ban' katowicki j 
wa,r.o:za'WSl!d) • 

W sumJe - jeśli ra<l:Y na;ro-

Dla · p·rzys·złych 

marynarzy 
MinicierŚtiwo że!tlu~i i Go.spo­

darki Wodnej zawiadamia, że w 
cz,asie, o-d dnia 1. lutego do 20 
marca 1$.59 roku pr2yjmowane 
będa. za.pisy do Szkoły MorskJej 
w Gdyni (ul. Czerw1Jonych Kosy­
nierów 83), Szkoły Rybołówstwa 
Morskieg.o w · Gdyni (Al. Zjedno­
czenia 3) oraz zasadniczej Szko­
ły Rybołówstwa Morskiego w 
Da~IO\yie (ul. Szpita\na l) . 

. Do S'.!"Jkoły Morskiej I Szikoly 
Ryboł{)ws-twa Morskiego w Gdy­
ni mogą ubiegać się ka.ndy<laci 
po9ia-dający ukończoo1ych ·11 klas 
S2lkoł;· ogólnokse:talcące.i. urodze 
ni w latach 1940, J9U i 1912, nato 
mia•st do · Zasadniczej Szkoły Ry­
bołówstwa Mor&kiego w Darło­
wie kan.dydad posiadający ulrnń 
czonych 7 kl. saJkoły p.oc:lsot:w.•owej 
urodzeni w la·tach 1942 i 1943. 

Szezegó!owych infarma-cjj o 
wa.MM>kaeh Drl'.yjęeia -.cllłłlll•~ą 
d)'Telwje •śił. 

diowe, biorąc na warsztat spra­
··..,;y ha ndlu, energ:czn.:e r~.a.sta­
wią ~-ię na rozv..rój s.a1nooh:łuę;1 
- pr.11yszlosć nabywcy, st-cją­
ceg{> dziś jeszcze w kolejce. nic 
będzie mal-Qwala się w ciem­
nych barwach. Z drugiej ie­
dn.~k sti'Ony na wszelki wyp:h 
dek wa rtio się zastrze:::, że ek<>­
nomi=ność s.amoobslugi ma 
pewne dolne granice. Pod·e>b­
nie jak np. nie jest UJza,,a<ln'.o­
na budowa wielkiego PD'l' w 
jak:ejś Koziej Wó;ce - n.:e 
mi.aioby więk.>:•zego sensu z~kl>l ­
dan:e samoob::ługowych &kle­
pów w niektórych miej.scowo;­
ciach. c-;,,y np. w peryferyjnyci:I 
dzoeln:ca.ch dużych. m:.ast. 

Gttz.ie i w jakiej k<llejności 

należy przede wszystkim wzno­
sić nowe inwestycje handlu, 
wprowadzać nowe formy ob­
sługi - <>lo problem, które-,;o 
zbadania. oczekuje się oo zmiw 
ców tych zagadnień. 

1', BOR. 

Z Wiechem 
o filmie 
,~Cafe; pod Minogą" 

Po „Pop:ele i diamenc:e" j 
·„Pożegina.niach" na ekrany 
przenieo:ona będ.7.'.C jesq,cze 
jedna powojenna powieść -
c'Q prawda krań.oowo inna: 
„Ca.fe pod Minogą". Jak wia­
domo, .fi:lm ten nakręcany bę­
clz~e w Lodzi. Z tej oka:zji po 
prooHiśmy o rozmowę autora 
powieś-cl: Stefc_'!.a W~echeck.:e­
go - Wie:-ha. 

- Kto dokona! filmowej 
adapta-cji pl)Wieści? l 

- Zrob:łem to n.a 1>półkę z 
rE'"~yeerem, Broni.sławem Bro­
kiem. 

- Czy 7Jdjęoi.a już się za­
O"~y? 

- Tak, ale te pról>ne. Na 
r,;.z.ie dohieramy aktorów. Re­

. żyser p~oponuje swoich, ja 
:>,nów innych, k.tór.zy wydają 
mi się bardziej od.powied:ni .. 
„Kręcić" film zaczniemy do... 
-~;e:·o w _..lutym„ „, 

- )foie .zeehciał!by pa.n 
~r:ad'.l\i~ na.zw"i~a. niekl.ó,rych 
w.vk-ona\.•ców gtównych' ról... 

- Duszyński i pt·zypu.s.z<.=l 
n:ie „Miss" Alicja Bobrowska: 
Do roli Murzyna Jum!X> ma­
my aż 5 kandydatów, auten­
tyczinych Mu:-zynów - stu<len 
tów Uniwensytetu Warszaw­
skiego. Wsą.yscy świetnie mó­
wią po polsku. 

Tylko czy poira.fią mó­
w.ić gwa.rą wa.rma.wską„. 

Wybierzemy właśnie naj­
zdoln·iejszego w tym kierun­
ku. Ale to wcale n.ie jest ta­
kie trudne, jakby się Ul.awa­
lo. 
Miałem kiedyś wieczór au­

tornki w Stowarzyszeniu Dzien 
ni.karzy. Na sali w pie:·wscym 
rzędzie kr?.esel siedział a:uten• 
tyczny Chińczyk i ·pękał ze 
śmiechu. Zląklem @ę, że mo­
że mam ja.k:i.ś defekt ga.rdero­
by. Ok.a.zalo się jednak, że 
Chińczyk znal znakomic:e ję­
zy.k po1ski i po pm.stu tak ba­
wiła go wiecbowSZC'zy:zna„ .. 

- Kiedy DW'ilemy spodzii.e­
wać si<: premiery f~u? 

Praiwdopodobnie we wT'bCii 
ni:u 1959 roku. 

Kamienica. przy rogu PiokkOV1' skicj i Próchnika. stara, 
ooi·apana, na oko· }Xldol>na d<> innyeh. Przoohoozi_tem _też obok 
s<.>tki razy i ni,g<iy nie zWTóciłern na nią spec.}alneJ UW3;g1. 
Je<łnakże onegda.j pnykula nmje spoj1-Lenie C111e..-wona. ta-bhca. 
głosząca: 

A zatem ta wlaśn:e kam'.e­
n!oa związana je.st z h'storią 
p:e:-wsaego." rz.organizow;:mego 
w roku 1361, buntu tkaczy 
łódzkich p:-reciwko ma...<:zy­
n<l'Ill. Wsoorn.ina o tym w 
.swoich „Gawę<lacll o starej 
Lodz:'• Helena Du:rrinówna 
pis-;;ąc m. in.: 

.,Pod wieczór zbierat się za­
c;.zęly przed gospodą na rogu ulic 
Zawadzkiej i Piotrkowskiej grup 
ki czeladnic.:ej młodzieży. Kije 
mieli ze sobą, łomy, niektórzy 
po prostu kamienie. Uformował 
się tłum. Jeszcze groźniej nlź 
poprzednit'j nncy, jeszcze niena­
wistniej, jeszcze posępniej ciąg· 
nął w zapadającym mroku, zde­
cydowany na wszystko, liczny, 
potężny. 

Na Wodnym Rynku, Już w zu­
pełnej ciemności późnego wie­
czoru, przyłmszczono szturm do 
fab"ryk! Scheiblrra. Padły wyła· 
mane drzwi, okna, tłum wtarg­
nął do wn~trza. z głucha zacie­
kłością niszczył znienawid:i:o~e 
ma.z~·ny, demolował urządze!l'Ja 
fahr)·czne. z krosien. tkack10h 
pozostały tylko szczątki. 

Dals:i:eJ alccjl niszczycielskiej 
położyło kres nadciągni~clc we­
zwaneirn wo~ska. Nastąpiły are· 
~zt'cnvan.ia .•. ". 

Dawn.a, gospoda ludowa 
je.st ·dz:siaj zvyyklą czynsz.ową 
kamienicą. · Niepo?..orn.a od ul. 
Piotrk<>w•fi,ęj - bardziej 
okazale wygląda od strony 
ulicy Próchnika: fronton o 
szlachetnej elewacji, w<]:zj_ęcz­
nych, cba~akterystycznych dla 
pozneg0 k.la,wcyzmu, lin:iacn 
Ohiekt ów należycie odnowio 
ny; uplęk.szylby tę część mia­
sta. 

Tablica, o której wspomnl.a­
~em, n~e jest jedyną. Jeszcze 
9 podobnych umieszczono 
o.statnio na ścianach bardziej 

' pamiątkowych ol>;ektów 
więc na dawnym ratuS"LU, 
,. Tuw.imo-w.sk:iej" JQa~cy 
pt-zy ul. Andl".zeja ł2, „Bi.a.lej 
Fa.br~-ee" Geyera, dawnym 
dworku Geyera., klasztorzie w 
La,giewnil!.ach, siM'ym dworku 
na Chojna.eh, domie sukienni­
ków śląskich, .starym Jroś-Oie­
le JM'ZiY ul. Ogrodowej i far 
bryce Abbe.go na Radog~., 

Nie wszyiscy znamy dawne 
tra<ly-::je na.s.:zego miasta. 
Akcję mnożenia tablic pa.miąt 
ko~'ych - w czym niepośled­
nią rolę od,grY1ya. kolo prze­
wodników PTT-K z Z. Ko-

nkkim na crele trzeba 
więc uznać za bardzo slusz­
ną i ce!Ql'A·ą. Niemniej nasu­
wają się pewne uwagi: 

Tablice (lakierowana bla­
cha) 15ą bardzo skromne, o 
czym . wspominamy bez prze­
kąsu, rozumiejąc, że choćby 
tylko na odc-'.nku kulturalnym 
istnieje w Lodzi setki innych 
ważniej.szych potrzeb i luk, 
Niemniej żywimy nadzieję, że 
prowiz.gcy~e ta.blice te z 
t-wzasem zastąpione zootalll\ 
pruz bard-ziej artystyczne i 
estetyczne. Spelruą też one 
wówczas podwójną funkcję: 
będą. u<.>zy!y o przeszłości na­
szego rod-z.innego miast.a, a. 
równOO'.ZESrue stanowić będą 
jedną z jego przyjemnych 
O'lJdób, 

l\IO~O•c• 
na połkach k:iegarskich 

M. J. 

RZYM POZA GRANICAMI CE­
SARSTWA - Mortimer Wheeler. 
Z jęz. angielskiego przełożył C. 
Kunderewicz - PWN, s·tr. 252, 
ilustr„ 
Książka stanowi wszechstronne 

I ujęte przy tym w popularną 
fo rmę przedstawienie oddział~·wa 
nla grecko-rzymskiej cywilizacji. 
materialnej w Europie środko­
wej i wschodnie.i, Afryce i Azji. 

Autorem jej jest wybitny aJ'-
cheolog angielski, dosko-nały 
znaw·ca archeolo;.:ii rzymskiej. 

Przy opracowywamiu tematu 
wyko-rzy:>tał on bogatą literatu· 
rę przedmiotu, nowe I mato u 
nas znane wynlki o-statn!ch ba­
dań archeologicznych, a takze 
wyniki własnych prac wykopa­
liskowych prowadzonych w In­
diach. 

EWOLUCJA GWIAZD - Wio• 
dzimierz Zonn - str. 271, ilustr. 
Książka, nal)l.sana w sposób 

niezwykle intere-sujący i żywy -
jak wszystkie książki tego auto­
ra - jest próbą popularyzacji 
zagadnie11. ewolucji gwiazd i ma­
terii mi~ygwiezdnej na po· 
ziomie studentów matematyki, 
fizyki lub astro-nomii. na pozio­
mie przeciętnego inżyniera oraz 
uczonego o 91>ecjalności 1r.bllżo­
ne;j. do wiedzy ścisłej. 

Autor Oll'llawia w niej podsta­
wowe zagadnienia ewoluc.il ciał 
niebieskich, gwiazd pojedyn­
czych, podwójnych, ewolucję ga 
laktyk oraz łańcuchy gwiazd 1 
ciemnych mgławic. gwiazdy na..f 
młodsze a taikże materię między-
gwiezdną. · 

W Budapeszcie prym wiodą Nagy'owie„. 
(Koresponaencla własna) 

Stnl.srzinie silę !llmariwi sympatyczny „Prze­
k1"ój", kiedy dowie się, że w Buda;pesu.cie nie 
ma KowaJskieh. PnynajDl!lliej brak tam zupeł­
nie klasy cz n y c h reprezen.ta.n!ów tego 
nazwiska, podpisująeych się kł'ótko i węzłowa­
t.o: Kowalski. 
Smułny ien wnW6ek wyejvnąłem· z leUury · 

buda.peszteńskiej ksią:i;ki telefonicznej. Gwoli 
6{K'aw:iiedliwo6ci muszę 7.&'l:Bac'ZYĆ. że po do­
kładnym przestudiowaniu tej grubej książki 
znalazłem w ko1ieu dwóch „Kowa.ls'llkych" 
i jednego ,,Kowaltsik.a". Dobre i w„. 

Na S?J~cie Buda,peszt ma własnych ,,Ko­
w~h" n~yeh na:zw.isko Ko vae s 
(K0>wal). Swym p.<>lsktm lmi.ta.nkom węglerscy 

K<>walsey ujmy me Pl'Z.VnOl!l\7.ą.. Jest i.eh rów­
nież nieprzebrana. moc. Samych .Tozsefów Ko­
vacsów n.a.J.iezyłem '72, a d•l>datkowo jeszeoz,e 
16 Józefin: Lączn-ie aż 926 Kova.C1Sów posiada. 
w Buda.peszcie telefony. Oz,yżby więc i ta.m 
aib6o1Juma hegemonia. kowalskiego rodu? 
Otóż nie! Najba.rd7jej . r-OZJ>-OWS'ZICChni.onym 

w Buda.peszcie na.zw.iskiem jest N a i; y. Na­
liei.eyłem ic.h ait 9'76! 

A w ()lgÓle ta.ka ksil\:iika teletionimma ~ • 
wici. iliiNe iJasjonu.i'łCit lekturę. ba, naiwet pn;y 

cny.nek do hi9tori:i stosunków polsko-W4M"ier-
6lti<Jh! 

Jest więc w Budapeszcie naJpra.wUzi.'lt:fi'.ZY 
Barocy (oprócz niego kilkunastu Baihorych 
i Batori-ch), jest też Sobieski, dwóch Bemów, 
kilku l\fatejków (piszących się nnma.icie: Ma­
tejko, Matejka., Ma.thejka). Je.sit wreszcie Po­
lak, Pola.esek, P>&lakovics i.„ 43 Polla.k6w. P-
7,a tym ba.rdzo często poWiarza się Lengyel. 

Lengyel zrul.C'ZY po węgiersku właśnie „Po-­
lak". I tych Lengyelów jest w buda.peiw;teń,. 

skie.i ksią.ż-ce 136. NOS'Zą oni pn;ewa:i:.nie ull!raro 
w~ierskie imiona: Arpad, Antał, Bela, Geza,, 
Im~. l\liklos. Na I.ej samej z.ii.sadzie nasi Wę­
grzeni i Węgrzeooy powimli nosić imiona. pra­
słowiańskie. 

N a za.końC2enie ~eka.wootka. z innej ~ 
ki. Gdyby kl-oś z Państwa zna.lazł się w Bu­
dapeszcie i za.pragną.I za.telefonować do LasUo 
Pappa - uprzed= ·zawczasu: La.szlo Plloł>"' 
pów (posj,adającyeh ielefon) jest. w stolicy Wę­
gier aż ••• 16. Zaś Pappów w ogóle - 240! 

Nie na.rzeka.;my więc, że mamy zbyt wielu: 
K0>wal6ikii.eh, Nowaków, fl7,y Kwiatkow6kidl. 
Inni te-i; maJ~ podobne trudności! 

RYSZARD BADOWSKI 
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Od razu 5. tomów Czy ~ędziemy oglqdali 
zeszytów Naukowych ZBJąee fy. Jl O W ZOO? 
Uniwersytetu Łódzkiego 

Szmery 
i szmerki .•. 
REMONT CHIJ.ll'SKIEGO MURU 

Kto z nas nie słyszał o olbrzy­
mim chińsl<im murze, opasuJ?,­
cym niegdyś ten ogromny kraj. 
Mur ten zbudowany został jesz­
cze w IV i III w. przed naszą 
erą. 

Od razu ukarz:ało się w sprze­
daey aż pięć tomów Zeszytów 
Naulw~h Un.iwensytetu Lód.z 
kiego :z.a 1958 r. - cztery z se 
tii naulc humanistyczno-społecz 
n,ych i jeden poświęcony na­
ukom matematyczno-przy;rodni 
czym. 

Zwracamy uw;i,gę na 61.Cz~­
gólnie cielmwy, kolejny tom LX 
- ·prawnd.c:zy. Zawiera on m. 
:in. l"<JlllpiI'awy: T. &eylllC'm.ka -
„Jugoo1owiański sy&tem dwu­
izbowy", H. Lewandowskiego 

Przed kJllru dniami w pra­
sie uka.mra się lakoruozna 
w.z.m.i.amka mówiąca o zamkmię­
ciu seW!Ilu polowań na zają-:e 
w kil.ku powiat.ach, a ndezależ­
nie od tego w kilkudJz.iesiięciu 
obwodach lowieolcich. 

Tytuł nota.tki („W pięciu 
powia.fach nie ma zajęcy") 
orz.miał alarmująco, . ale chyba 
jak najbardziej słusznie. Za.,ję­
ey bowiem nie ma nie iylko 
w tyclt pięciu powiatach i kił­
ku4zjesięciu innych obwodach 
łowieekfoh w naszym woje­
wództwie, ale w wielu innych 
dzieln.icuh' kra,ju. Choci.ari ze­
st.awien:ia na papierze mówią 
o zrua,cmym pogłowiu za.ją­
czym, żyde w.skazuje na co 
innego - na stale zmniejsza­
nie Ilię z roku na rok ilości 

szara.Jtów. Nie poro.u.gają zmniej 
sza.ni.a planu odstrzału, a.n.i 
prze<llużane okre.;,y ochrony i 
rozma-ite wysiłki hcdiowlane 
zajęcy jest coraz mniej. 

KŁUSOWNICY I PSY 
Wrogiem nr 1 tych zwierząt 

jest niewątpliwie NY.7,powszech­
n.ione do0 niesam.ovl':i'tych wpr-O<St 
IVLin.i.a.rów kłusownictwo - i 
to kluoownictwo pod rozmaity­
mi po.staci.a.'Tli. N ajrz.adzicj 
chyba kłusownik wy.stępuje z 
dubeltówką, ale za to o wiele 
częście.j z wnykami i sidła.mi, 
sz;ra,ególinie w okirMie zimy i 
la ta oraz z psa.mi. 

Wielu rnic.s.zk.ańców w.s:i po­
siada po kilka psów, które .<;a.­

me potrafią w sposób bar<iz.o 
,;=rgalllizowany" u.rządza.ć po-

„Forma zawarcia umqwy o 
pracę", J. Borkowskiego -
„Zmiany w s;ystemie obowiąz­
kowych doistaw" i N. Gajl -
„Zasady systemu fi:n.airurowego 
przed.s'iębionstw państwowych 
w Pol.<ce międzywojennej"' <>­
raz bogatą kronikę, omawiają­
q życie naukowe Wydziału 
Prawa Und.wer&ytetu Łód.7lkie­
go. 

Tom X 'Pl"ZY11osi materiały z 
uroczystości nadania doktoratu 
hOM<r.is causa prof. dr T. Ko­
tarb<ińskiemu oraz prace łódz­
kicll .polonistów, a tom Xl po­
święoomy jest sesji naukowej 
:T;Q(['gani:zowanej w UL dla uoz­
czenia 40 rocZtl!icy Rewolucji 

Praktyczne pojemniki 
zamiast blaszanych puszek 

Październikowej. ·(a) 

Zmniejszone składki 
dla rencistów 
Wśród ZS!Pa·lonych wielbicieli 

tury&ty•ki jest wiele osób w po­
d=!ym już wiek.u, które nle 
:PrZesta.ją uprawiać sportu. Na 
ostatn-Lm plenarnym pocsledzenlu 
Zarządu GłóWnego P'I'T-K pO<l­
i"1;o uchwałę w sprawie obąlże­
nla składki e21łonk<7\Wlklej dla 
rencistów. Na mocr tej uchwały 
aktywni turyści, członJ<0wle 
PTT-K, którzy przechodzą na 
rentę i jest ona jedynym źró­
dłem lctl utrzymania pła.cić bę­
dą rocznie .i ako S'kładki nie j all<: 
dotychczas 36 zł, a 12 id. Uch.wal 
la za.sługuje na umanie. (k) 

Jakże jesreze częstym zj:a­
wifilt:em na naszyoh ulicach 
są powystawiane przed do­
mami puszki bla.srz:ane.„ :zie 
snueciami. G<>dzi:nami ocze­
kują one na opró.żin.ienie przez 
wozy MPO. Później powra­
cają z ogh.JSZającym łomotem 
na podwórko. że n:~e jest to 
ani estetyc:zm.e, ani wygodne 
dla mieszkańców - n;ie trre­
ba chyba dowodzić. 

Od dawna już. w M;ejskim 
Pr:z>edsiębior1.1twJe Produkcji 
Prefabrykatów w Lodzi za­
s:t:aniawia:no się, w jakli spo­
sób wyeliminować pu.srz;ki bla­
szane. Specjalna brygada. ra­
cjooalizatoreka, w sk1ad któ­
rej wchodzili zastępca. ,kie­
rownika Wydzialu G<J<~r­
ki M '.eszkaniowej - Stanisław 
Panek, dyrektor M1ejskiego 
Przedsiębiorstwa Produkcji 
Prefabrykatów - Henryk We-

ber i kierownik produkcji 
MPRB nr 4 - i'llż. Ed.wruid 
M.a.jcher - w krótkim sto.s:un­
kowo czasie opracowała po­
mys.l: racjon.alizators.lti na bu­
dowę pojemników beto.n.o­
wych. 

Ko.szt ta.kiego pojemnika 
wynosi 1752 zl:, a montaż trwa 
zaledwie pól gcdziny. W po­
jemntku tym mdieśei si-ę 20 
PUS'bek blasiJa.nycli śmieci.. Co 
najwa:imiejsz.e, wyeliminowano 
przy tym całkowicie blachę, 
która jest mater:i.alem deficy­
tov;ym. Piet'Wsz.e t~ rodzaju 
pojemn:iki znalazły się już na 
Bałutach Zamówiły je w.szy­
stkie poro.stałe dzielnice. 

PojemniJd. bebcmowe mogą 
mieć również zast<ll90Wa."l.ie 
jalm skla.d:nice pi.asku, bądź 
też w parkach jako śmietni-
ki. zbiorcze, (kr) 

Monsieur Alexandre ... 
(Korespondenc/a własna 

Jedną % ba'l'dziej znanych 
postaci w Paryżu, a zara.zem 
osobą, której się tam doić 
obawiają, jest slun.nu pa-r:•;ski 
fryzjer Monsieur Alexandre. 
Jeqo sa/011. mieszczacu sie '14 
Faubourq St. Hon.O'T'e odwie­
dzają kobiety mające wielki 
wpływ na mężczyzn. którzy 
z kolei mają wiele do powie­
dzenia,, w niejednej ważnej 
sprawie. 

U pan,a Aleksandra czeszci 
się najpiękniejsze, najbardziej 
wpli/wowe kobietu Par11ża. 
Przytoczę kllka nazwisk: hra­
bina Paryża., ksieżna. Wind$O­
ru. Greta Garbo. t><1nł 
Ona.ssts, Madeleine Reyno11d, 
oz;via de Ha.villa.nd, Eli1a 
Maxwell. 

Salon slyn11,ego fr11zjera. nłe 
jest bynajmniej - zgodnie z 
wymoqami Paryża. - a.ni spe­
cjalnie szykowny, a.ni wytwor 
ny. Na. środku olbrzymiego 
hallu stoi ogromnych rozmla­
rótv sofa. pokryta. lamparcią 
skórą, na. której klientki. 
qodzinami wysiadują czekaJIJC, 
aż zajmie sie nimi sam pan 
Aleksander. Wsze.licie bowiem 
pra.ce przuqotowawcze wyko­
nuje 47 asystentów. ale jed11-
nte „mistrz" MC11duje o wy­
borze fryzury i do nieqo na.­
leży wukończenie każdego 
uczesania. 

W salonie pana Aleksandra 
stosuje sie zupełnie i1me kr11-
teri.a, 11,iż gdziekolwiek 
indziej. Nie oceni.a się tu 

TEATR NOWY 
DO PARYŻA! 

Grać na scenie Teatru Narodów w Paryżu to za.szczyt nie 
lada. Nic też dziwnego, że żywo interesuje na.s w tej chwili za­
gadnienie: który z tl'~trów polskich reorezentować będzie tego 
roku teatralną sztukę polską za granicą? 

Ustail<mo już. że do Pacyża jedzie polski balet. Natomiast 
wciąż jeswze nie wiadomo, =Y uwzględniony ZOIStamie rówl!lież 
któryś z naszych zeo;polów dramatycznych. 

Sprawa je&t niepokojąco pilna - wymagająca jaik najszybszej 
decyzii. 

„Dziennik Lódzkł" nieJednokr1>tnie Jut wysuwał proJtozyeJe, 
aźeby do Paryża wyJ~hał zespół - awangardowego dziś, nie 
tylko w J,odzl, Teatru Nowego. 

W opiniru:h swoich nie jesteśmy odosobnieni: a<nalop.;ic2Jl'le .i;?lo­
sy 2lllaidujemy również i w :iITTtnych pismach mlejsoowych (np. 
osta;t:nd~ w „Głosie Robotniczym") orarz: - niemniej liazme - w 
prasie zamieis;:x>we.i. . 

z Paryża) 
klientek według lch bogactwa 
cz11 pozycji towarzyskiej, iecz 
wedłu11 tego, ile czasu upl11-
nie, zanim podejdzie do nich 
słynn11 fryzjer. Zażyle ltosun­
ki z „mistrzem" znacza tu 
baTdzo wiele i czasami zaosz­
czędza.ja niejedną aodztnę 
czasu. 

Nieraz słe Z<laTza, te nawet 
dziennik.arze o za,twanl.zialum 
sercu wzruszają się na widok 
jakieiś znakomitości wysiadu­
jącej na lamparciej 1ofie z 
błaqalnym spojrzeniem utkwto 
nym w pana Aleksandra. w 
oczekiwaniu na jego u~mte.ch 
czu skinienie Telet. 

W ba.rdzo wujątkowuch wu­
pa.dkach i to ty.lko to stosun­
ku do cieszących się specjal­
nymi wzqlędami klientek, pan 
Aleksander decyduje sie na 
odwiedzenie ich to domu. 
Przed każdym wielkim balem. 
czu ważnym prz11jęctem pro­
szony jest na lconmlta.cje. Je­
że U jakaś znana. pięlcnoU 
znajduje się w prawd.ziwum 
kłopocie pan Aleksander 
posuwa swą uprzejmość ta.ie 
daleko. że udaje sie samolo­
tem do Brukse.li czy Rzumu. 
Nie trzeba chuba. zaznaczać, 
że tego rodzaju uprzejmości 
kosztują dość drogo. 

J ednvm z qlównuch zaJeć 
pana Aleksandra to chwat 
obecnej jest sporządzanie 

peruk. Robią one w tej chwili 
fuTDTe w Parużu i cena i.eh 
waha się międzu 300 a 500 d-o­
lar6w. W ciągu ostatnich 

lowa.nia na zające. W takim 
polowaniu jedne psy odgrywa­
ją rolę nagonki, spędzając za­
jąoe w koc:iol, inne =ca.ją się 
na ofiary, dusząc je i zagry­
wjąc. Z takfoh „polowań" sły­
nie powiat rad-01nszczański, 
J>()dC'Las gdy Lowickie, Łęezyc­
.1.."i.e a nawet część Łódzkiego 
zna dobrze tzw. pal<>wania z 
J.Xl'dja.zdu na koniach, które 
kończą .się za:kluwaniem przez 
kłusowników w ko.Łlinie zaję­
cy.„ widłami. 

Kłurow:n~<Ctwo pock:za,g oku­
pacji nie optaoalo &ię. Wiado­
mo było, że grozifo zbyt wiel­
film ryzykiem. Kiedy żandann 
robaczył na polu chłopa z 
pGem, to psu mogło to ujść n.a 
sucho, chłopu na pewno nie. 

Dziś wałęsającyclt się po 
]X)lacb psów są tysiące. Je­
dynie w ubiegłym rnku myśli­
wi łódzcy 7..a.bili ich V'l'Zes7..fo 
3 tysiące. Mogli n.a pe•.vno za­
bić więcej, ale w wielu wy­
padkach nie zrobtli tego, nie 
chcąc po prostu popadać w 
konflikt z miejscową ludnoś­
cią. Wi.adOino, że i tak w.spół 
życie myśliwych z rolnikami 
nie jest najs=ęśliwsze. 

NIEWLAśCIWA 
DZIERtiWA 

A przecież. jes:roze w pierw­
szych latach po wojx>.ie byw«­
ło .inaczej. Mme dlatego, że 
:inny byl wtedy BPolJISÓb fhieria­
wienia obwottów ło0wieclrlch. 
Dzierż.arwili je p<JGZCZególni my 
śhwi, względlll.ie kola łowiec­
kie, bC'Z;P<OŚrednlio od gminnych 
ra.d na.rodowych. Tam też 
ui=.zano opl.aty, które szły na 
wykonywanie takich robót jak 
budowa dróg, mostów, drobne 
naprawy itp. Gmi'lla miala 
więc w tym konkretny interes. 
Niestety, ·wprowach<my od n>­
ku 1952 dekret :Wwłecki zniósł 
ta.kie dzier'.awy. 

Od teg>c> czasu obwody lo­
wieak.ie dzierżawi się od Wo­
jewódzkiej Rady Na.r<J<l.owej i 
chiociaż pieniądze z opłat my­
śliwych wplywają po.średruio ao 
wisi, ta forma przekazywania 
:ich nie zyskała uznania, jako 
mniej naoczna. Ludlll.ość wsi 
zaczęła traktować myśliwych 
jak intruzów, przestał.a mieć z 
nimi bezpośredtrui.e, wspób.e in­
teresy. Wielu rolników 21a1czę­
lo patrzeć na polowania jak na 
oo5, oo zuboża wieś. Mają o:iJ 
strzelał, lepiej u.polujmy my -
zaczęto rozumować. 

CO SIJJ OPŁACA 
W d<Oda.tku śmiesznie niskie 

bry za kłusownictwo spowo­
d<>wały, że proceder ten sta.l 

· się dohrze opla-c.alny. 
Opł.a.ca się też mieć wiele 

psów. Niezależnie przecież od 
tego, ozy są ()(l1.e w gospoda'l'­
stwie -potrzeblll.e c:z;y też n'ie, 
nie trzeba uiszczać 7_.a. nie 
zwiększonych oplat. Wpraw­
<iz,ie istndeje zaJI"Ządzenie Wo­
jewód.211tiej Rady Na.rod.owej, 
mówiące, źe dodatkowe psv 
przy.s.ługują 'PQSiaoocrom dużej 
ili0·ści k'l'ÓW, ale w pra.kt:v~e 
niltt tego nie przestrzega. To­
też wy.stępuje, i to dość czę­
sto, patradoQksa,Jna sy.tuacja, że 
1m uboższe giospCY.lairstwo, tym 
więcej liczy psów. 

J' edynie kola. łowieckie, któ­
re cieszą się w terenie szcze­
gólnym ]l<>Wa.żani.enn i polirafią 
utrzymać żelazną dyscyplinę. a. 
sa t.o koła pracowników mili­
cji. szczycą się naj,viększym 
pogłowiem zwierzyny łownej w 
swych obwodach. 'l'o chyba 
o czymś mówi. 

REFLEKTORY 
I DZWONECZKI 

Oprócz ikłusowni:ków, wałę­
sających się psów i kotów, 
~tym wroglem zają-oo. są 
kierowcy, polujący n.a nara.ki 
za pomooą oślepiającego świ.1'­
tla reflektorów. Myśliwi twier-I tak w „Życiu Wairs7..awy" ukazał się 23 grudrnia artykuł pt. 

„Kto oojedzie cło Pairy:i:a", w którym czytamy m. iJil..: 
,„„W ustałeniu na.sze:i tegol"OC"Zl1ej reprezentacji na Festiwal 

NaJrodów, coraz częściej eliminuje się właśnie teatr. Mówi sie, 
i to batrdro .i;:lośno, o wysłaniu polslciego baletu nie&tety, nie 
razem, czy ob:>k pols.ki~o teatru. 

ośmiu miesięc11 pa.n Aleksan- --------------­
der sprzedal · o/,olo 500 peruk 

A tymczasem. jak chyba w żadnym ro~u. opinia środo'Wiisk:a 
teatralnego, opin.ia kryty;ków i ltldzi. współpracujących z teatrem 
nie była taik zgodllla. Ci ludzie sadzą, że zrezy~owamie z ui:Wia­
ł'u :nASCZ;ego teatru w tym festiJwailu wyraą<l.zi!oby s2iloodę polskiej 
ikult"...rze, zgodni są również, że nasz teatr reprez!"T!Jtować w tym 
roku TJOWiin.ian zespół Teatru Nowego z l.odzi z „Żywotem Józe­
fa" Mikołaja Raja. Przedstawienie to doczekało się wielu po­
chlebnych opinii, wiec nie trzeba kh mnożyć. przy cz.ym pod­
kreśla się, że teatr Dejmka jeS't jednym z tY'Ch zespołów. k.tó:r:e 
głeboko i poważnie zaa.n.gażC1WaJ:y się w n<łlSIZe życie społeczmo.-. 

poli tycrz;n,e". I 
Argumenty, wysuwarne przerz: 1 „Życie Warszaiwy". zbioe~1ą się 

z tymi, które wysuwaliśmy już swojei:(o czaw. Oby tyliko do­
tarły <Ja1e do kompetentnych tu czynników - i przekonały je! 

W związku z .nadchodzacym Nowym Rokiem życzymy ambi1-
nemu zespołowi Teatru Nowego, ćl!Żeby ziściły się jeoo naijgo­
rętsze pragnienia: ażeby właśnie jemu przypadł w udziale zas.z.­
C7.yt repre-zentowania polskiej sztuki dramaJyczneJ w TeałTze 
Narodów! M. 1. 

--------------------~--------..... --~ 

najrozmaitszych ksztalt6w 
kolorów.·-

Obecne peruki ludzqco przy 
pominają naturalne wlosu. 
SpO'T'ządza.ne są one w sl'Jl'l?­
nym salonie i pielęqnowane z 
taką sama pieczołowitością. 
jak normalne f ruzuru. J a.k 
twierdzi pa.n Aleksander. róż­
nią się one od prawdziwych 
włosów 11.a 11lowach kJUente1e 
jedynie t11m, że z perukami 
nie można rozmawiać t te 
nig<ly nigdzie się nie śpłesza. 

Nie w11daje mi się, żeby 
nasze panie b111u specjalnie 
zachwu.cone, 17dyby ta pero1rn 
wa moda. mia.la się przenie§<! 
do nas. Ale %resztą, w tej 
dziedzinf.e- nrad11. nic nie wia.-

~._domo..,1 -- -

dzą, że. zgodnie z ich statysty­
ką, jeden samochód 7,a.bija rocz 
nie 5 zajęcy. Jest to chyba 
prm.sada, ale nawet, gdyby 
przyjąć tę cyfrę w połowie, i 

tak jest zastraszająca. 

TECHNICZNY WR6G 
Nie sprzyja również hodowli 

:zajęcy n&<>Za mechanizacja rol­
nictwa: ko.siarki. żniwiarki czy 
inne ma.szyny rolnicze czę.sto ni 
sz.c.zą zające i kuropatwy. Aby 
stosować, podobnie jak to jest 
np. w CSR., ochronne unądze­
:n:ia z dzwonkami ploszące zwie 
rzynę, nikt o tym u nas do­
tychczas nie pomyślał. 

Wydaje się, że trzeba ró­
wnież wierzyć myśliwym, jeśli 
mówią, że zające giną też wsku 
tek zbyt długich okresów ochro 
ny li.sów, które zjadają nie­
m.aJ.o szaraików. Przed wojną 
np. ]j.sy strzelaJo się caly rok, 
obecnie poluje się na nie ·wy­
ląowe w okresie od paździer­
nika do marca. 

ABY ZAJ.FJCY BYŁO WIJilCE.J 
Ta przyczy.n.a nle jest jednak 

chyba najważn:ejsza. Wydaje 
się, źe jeśli chcemy mieć w!ę­
cej zajęcy, na.leżałoby roecy-
00wać się na zdecentralizl>wa­
nie dzierżaw obwodów łowiec­
kich. P<llnadto konieczne .sa 
Slll'Owe kary na kłusowników i 
ograniczenie wysokimi opl:ata­
ml posiada.ni.a zbył dużej ilości 
psów na W5i. Kierowców na­
leżafoby pouczyć o konieC'T.dlej 
ochronie zajęcy, a przemysło­
wi rolnemu p<0lecić zasrosowa­
nie ochronnych urządzeń p1'Zy 
maszyna.eh rolniC'ZYch. 

Nasi myśliwi zaś pow'...n.ni jak 
najwięcej uczyć &ę od ewych 
kolegów z USR czy NH.D, aby 
nie dopuścić do tego, byśmy 
wkrótce oglądali zające w ... <>­
.grodach zoologicznych. 

W. Kasprza.k 

Obecnie Chiny I.udowe posta­
nowiły odrestaurować mury, 
znis~c7one zębem czasu. Prace 
restauracyjue trwają na trasie 
liczącej sobie„. 4.0oo km! Wszę­
dzie widzi się r<>botników ukła­
dających kamienie, zalewa_ją­
cych cementem dziury i pęknię­
cia. Odn<>wicnie muru na pew­
no się opłaci, gdyż stanowi on 
jedną z najciekawszych atrakcji 
turystycznych świata I oglądany 
jesi 2·ocznie przez setki tysięcy 
turystów. 

E!{ONOMIKA MAŁŻEJ'itSKA 
Własny system ekonomiki pla­

no\vej zastosowała pewna para 
narzeczonych z Irlandii. Narze­
c:z;ony zastawił aparat fotogra­
ficzny w lombardzie i kupił ob­
rączki. Nazajutrz pa ślubie przy­
szedł do lombardu, zastawił ob­
rączl<i i wykupił aparat. Wy­
szedł z nim przed lombard, zro­
bił żonie ślubne zdjęcie, zasta­
wił ponownie aparat i„. wyje­
chali w poci.róż poślubną. 

AMATOR 
Pewien Brazylijczyk, nazwf· 

ski em Vicente , Fabregas, liczący 
obecnie lat 54, został aresztowa­
ny p-0d zarzutem 7-krotnego mal 
żeństwa. Podczas śledztwa wy­
szło na jaw, że poza tym Fabre­
gas żenił się jeszcze 12 razy. Z 
owych 19 małżeństw doczekał 
się 28 dzieci! 

INFLACJA SZALEJE„. 
„.w Ugandzie (angielski protek 

torat Afryki wsch.) miejscowi 
ojcowie rodzin zwiększyli „ce­
nę" narzeczonych z 6 do 20 sztuk 
bydła rogatego! W związku z 
tym p-01icja miejscowa notuje 
stale zwiększa..fącą sie liczbę kra 
dzieży bydła.. W ostatnich 6 mie· 
siącach zanotowano aż 16 tysięcy 
wy»adków kradzieży! 

ALBOSMY TO JACY -
TACY.„ 

.Jak podaje ateński dziennik 
„AVGI", w Akrze ogłoszono ofi­
cjalnie, że w roku 1970 Ghana 
wypuści pierwszego własnego 
sputnika! Ma <>n być cztery ra­
zy cięższy niż ostatni sputnik 
amerykański! 

z 
Pół ~odziny 

Mają Berezowską 
Któż z nas n1ie zna Ma.i Be­

rewwskiej, zrw•komitej ainyst­
ki-m.alairki, śwriet.nej ry001WD'icz 
ki 1 Znana w kraju i za gra­
nicą, :ma zaprzysiężonych wi<!l­
bi.ciel:i .s.wej .siztuki i u :nas, w 
Lodz;i. 

Pa.ni Maja mieszka w War­
&za·wie. W labiryncie W l::l.M­
owski.ch darnów na M<Jikoto­
wie, nie łatwo kogoś odnaleźć. 
Ale paJiiią Bererow1slką znają 
tutaj dobrze. Pierwszy zapy­
tany przeC'hodzień zaprowadził 
na.s pod .same dif!ZW:i. Taiką go­
iowość wyraziły rówruież dWllP. 
uczenruice, które chciały ko­
niecznie wskazać drogę do 
„pan:i profesorki„. 

W nQWOCZeSJJym niewielkim 
rnie.siZJkaniu pokój pani .Ma.i 
:zdobią ball"wne akwarele z kom 
pozycjami kwria.tów i rysu.-..­
ków all".tysbk.i. Nawet lampę w 
ściamie ostania barwny rysu­
nek - dobrze znany ze „t:!zpl­
lek" - zmysłowy rycerz i ku­
sząca białogłowa. 

- Kiedy ukażą się pa.n.I no­
we edycje? - mówię patrz..'.:lc 
na leżące, dobrze :z..na:ne książ­
h-;i: ,,.Maja", ,,Piórkiem przez 
stuleci.a", „Myszeido.s" Krasic­
kiego. 

- Wkrótce powinny uka:z;ać 
się „ Anegdoty i facecje z czasów 
Slla.n:i6lawa Augusta". Robię też 
rysunki do „Kropli l:icyczn.ych" 
Jain.a l::lztau~,gera. Poza tym 
powiem pani rewelację. 

- '?'?I I 
- Coś, czego dotychczas nie 

robił.am. Krótko mówiąc, pra 
cuję nad scenograiią. Do „:-;10 
t.:j wieży" Arturo M. S"-"imall"­
skiego dla 're.atru Kameralne­
go w W atr,w.:awie. 

- To je.st J)ierwsza praca 
tego typu, ezy okazala się tru­
dna'? 

- Taik, i to bardzo, ze wzglę 
du na różnorodność styló1v, 
Proszę sobie wy-0hra.zić: trzeba 
było zrobić willG Greczynki„, 
w Eg.i.p:::.ie. Ile MU.s;i;.'llam ksią 
żek przewertować, żeby te sty- · 
le jakoś pogodzić. Ponadto 
z:a.projektowa~am 30 kooti·umów. 

- r11:am nz.dzieję, że ws.zys'1-
ko ba.rdzo dGbr.ze wypa<ll9'? 

- 'l'a.k, Swinarski jest o­
gromnie zadowolony, a dla 
mnie ta prac.a stanowiła duże 
przeżyoie. 

- Pma „Sr;ipilka.mi" ciągle 
„ma.my pa,nj za. mało. Czy nie 
zamierza. pan:i ih1Strować np. 
„źywoiów pań swawolnych''? 

Pani Maja uśmiecha się ml­
lo. 

- Chętnie, o ile znajdę w;,·­
d.a wcę. 

KiE>d,y Maja Berezowska pi­
s-..e dla Ceytel.'11dków „Dzien.-u­
ka" n.ajle.i:x;?:e życzenia. oglą­
dam teki ry.su:nków. Na ści&­
nie wJfil dyplom honorowy w 
ję.zyku francuskim. .Przypom­
niał lata studiów pacysk'ch ar­
tystki. W twó.rczości Bereww­
&k.iej -jest bowiem ooś z fra:n­
cuG.kiej frywoil.nośc:i. 

- 'l'aik - podchwytuje pani 
11Iaja moje pytam.ie. -· Trochę 
wpływy Paryża, a poza ty:n 
redakcje przedwojenne wyma­
gały ode mnie rysunku „na gra. 
nicy przyzwoitości", I 'tak się 
narodzi! i przyjął mój styl. 

- Czy pn.ni ry.suie z mod~ 
la czy z wyobraźni'? 

- I tak, i tak Najczęściej 
obserwuję życie i utrwalam w 
pamięci jaik na f.ilmie peVl'l1e 
rysy twairzy. gesty gdzieś :ro­
baomn e. Potem je rysuję. 
Mam też dużo mo•deli, k;tó.r:zy 
oo mnie pr:zychodzą. O, t.e!l 
b1cmd:yn z podl:>.ródki.em, ro 
w.łaśndie H..aml!l.O, a ta dziewczy­
na z lrofi,sk:im ogonem, to pl:i­
styczk;a Krystyna. 

- Pani hobby? 
·- Kwiaty, o.gród. Nie żału.­

ję pieniędzy an.i n.a n.ar.zęd.z.ia, 
ani n.a nawozy. 

ZblJża się godzilna 17, pani 
Berezowska ocrz:ekuje go'Ści. 
Slychać dzwonek. Wpadają 
studenci Akademii Medycznej 
i po.rywają ma1al'kę na otwar­
cie kawiarni jej imien.i.a. „Ma­
ja" Wlail.-szawsiklich rned:yików o­
trz:vmaia piękną p1ascyc:zną o­
prawę, wierne kopie cys:rnnków 
wy.k-0<11al student ill roku A 11 
- .T aw<CX!'l!lki. 

Artystce, która umie za po­
średnictwem swego rysunlm 
przekazać tyle ciepła, radołei 
życia i dowcipu, dziękuje w 
~mieniu lódzJtich wielbicieli iej 
~talentu. . 



Pr:red zlJ.~aJ~cym trlę Sylwe.9trem przecil<;tawiciele 
„Dzienllliika" pn:eprowadz/U kilka.naściie bly~kaw1CJZJtyc·h ro­
zmów z p·a<p'llla.rnymil'u>dźmli n1a~:wg·o :miiasta. Wszys-t­
k.illD. ro'llmówcoun zadano tri;y jedna.lwwe pytania.: 

GDZIE PAN(I) SPĘDZA SYLWESTRA? 
W JAKIEJ KREACJI WYSTĄPI PAN(I) NA SYL­
WESTROWYM BALU? 
JAKIE ŻYCZENIA ZGJ~ASZA PAN(I) POD ADRE­
SEM NOWEGO ROKU? 

A oto odpowiedzi: 
POSEL 

IM:ICHALINA TATA.RKÓWNA­
MAJKOWSKA 

I SEKRETARZ KL PZPR 
1. W.szędiZJ!e po trocllu. 

Mam zamiar odwiedzić w 
Sylwestra ~s. ·wyżs:l.e uczel­
nie, MUkję Obywatelską, i je­
żeli mi czas pozwoli jes.zc:ze 
kilka ziaibaw. 

2. Włożę suknię, w której 
mi będzie do twarzy. Bliż­
szych sroziegółów nie zdradzę. 

3. l';!.am życzenie głównie 
J)Od adres.em Prezydium Rady 
:Narodowej, by :zechciało zdjąć 
ze mnie wreszcie kłopot przyj 

Rendez-vous 
sylwestrowe 
na wielkim 

meczu 
* Tafica * Piosenki * Humoru 

A: Więc Jnł lutro (31 grud-
nia) kibice (obojga płci): tańca, 
piosenki i humoru umawiają 
stę na rendez-vous do TEA­
TRU POWSZECHNEGO l TEA­
TRU MLODEGO WIDZA, gdzie' 
rozegrany zostanie wielki mecz 
syl~estrowy, p<>mlędzy repre· 
zentacjami aktor6w ł6dzkich I 
warszawskich. Składy drużyn 
- Lódzki Oddział Stowanysze­
nla Dziennikarzy Pol~klch (or­
&anlzator tego nlecodzlennego 
„meczu") zestawił następują­
co: 

H. Micklewicz6wna, B. Ryl­
ska, K. Zalewska, B. Połom­
ska, H. Pawłowicz, Z. Wilczyń­
ska, H. Ta.borska, M. Woźnicz­
ko, J, Oflers'kl, w. Skoczylas, 
H, Ładosz, w. Traczewski, s. 
Ursteln, M. Szon&rt, z. Jabioń­
skl, E. Poltros, S. Młynarczyk, 
M. Wojtcza.k, A. Pindras, K. 

mowan:ia interwencji w spra­
~vach mieszkaniowych. Gdy 
będzie więcej mies~ań, to 
dopiero będzie się oom lepiej 
żyło, Poz.a tym pragnę, aby 
całe społec.zeństwo Lodzi (a. 
także pras.a) wzięło udział w 
realizacH uchwal .XI! Plenum. 
Gorącym mym życzianiem jest 
także jak najszybsze wybudo­
wanie szkól - pomników Ty­
lSliądecia, 

-PRZEWODNICZĄCY 
PREZYDIUM RN m. LODZI 

EDWARD KAŻMIERCZAK 

1. Właściwie to jes:reze nie 
wiem. Ale najprawdoj)O(!ob­
niej w Politechnice. O ile 7idro 
wie ż<mie na to p0zwoli. Ż0<­
na moja niedomaga oowlem 
na. serce li czę.sto trzeba mu 
u.stępować, :zie stratą c1la 
przyje!l'ności. 

2. Jeż.eli chodzi o moją 
malŻOir.kę, to jakąś suknię ma 
przygo1owaną, aile jaką?.„ O 
wyglądzie kreacji mojej żony 
dowiaduję się wtedy, gdy WY­
chodz1my z domu„, 

3. Po pierwS'Z.'e: żeby się 
nam w.s:zy.stkim lepjej dziaro! 
Po drug.ie: życzę, by pl.an bu­
downictwa w roku przy.s;złym 
byl wykona.ny w pelni już }?ez 
żadnych J>Oślizgów. Ży~a. 
te kieruję zarówno pod ad!re:­
f*'ffi m:eszk.ańców Lodzi, jak 
i mnistra budownticbwa. Je­
żeli bl-,.><lą one spełmone, to 
jest g'.varancja, że pl7Jed. 
1 stycz.n1a 1960 roku, wielu 
lc>dzi.a.."l otrzyma lepsz.e, i 
więh"\S!Ze mjeszkarrrla od tych, 
jakie pOOiada obecnie~ 

DOWÓDCA 
GARNIZONU 1~0DZKIEGO 

- gen. S. MALKO 

t. Swoje plany sylwestro­
we uzależni.am . od delegacji 
bylych cz1on.ków KPP, która 
przyj~hal.a w tych dni.ach z 
ZSRR do WarszaWY. Jeżeli 
'l1da mi się zaprosić ich do 
Lodzi. spędzimy ra.zem noo 
sylwe&trową - być może w 
Klubie Gamtl:ronowym. Jeżeli 
rue - będę w Warszawie. 

2. Jak się ubi<l'l'ę - jeszcze 
nie wiem, a i moja małżonka 
nie zdrad.za tej „tajemnicy". 

3. Sw<l'im najbli;ższym ży­
czyć będę z oka.z.ii Nowego 
Roku 2idrowiia. i je=ze raz 
7idmW'ia. 

Może atłaski 
zdążą do Łodzi 
przed Svlwesłrem 

Sawicka i B. RaJkowski. We wozoa:aj&zym numerze 
Wszyscy wymienieni wystą- ,,Dz;ienn:iJta" """"•liśmy za 

pia w sylwestrowy wieczór JJV'U"' 
dwukrotnie: o godzinie 20.30 1 PAP wia<lomość, że handel o-

' 23.30, trzymał już atlaiS<owe c:zółenka 
W pozostałe Jeszcze (wpraw- w różnych kQJOl!'a,C'h <ll!'31Z złote 

dZle Już nieliczne) bilety za- i s.rebrne pailltO!eliki bal·owe z 
' opatrzyć się można w kasach .N._.., 

wymienionych teatrów w godz. efektownych tkanln. i.,.,.,e-
10-13 l 16-lJI oraz w „Orbisie" ty, jak się oka.zal<>, sklepy tódiz 
(ul. Piotrkowska. 67) w godz. kie do dn.ia WC2lOrajsizego nie 
ll-18. otreymaly zapoiwiedz:ianego o-* * * buwia balowego. Owszem są, 

Wesol!ki sylwestrowe odbędą ale :złote skór>kO<We, względnie 
się ponadto w szeregu Innych 
teatrów łódzkich, m. in.: cz.arne za=we sz;p;i.J.ki ~ im-

W TEATRZE 7.15 (Tra;ugut- portu, a więc dość drogie. 'l'a-
ta 1) i OPERETCE ŁODZKIE.J nle pantofelki krajowe :n.ie do-
(Ul. Piotrkoiwska 243) o godz. 23 tairly 00 det&lu. 
wystąpią: J I jed J • f 

J, Andrzejewska, w. Bojar- a r nas . na t :))OO!l· oomo-
ska, K. Ciesiel~ka, c. Kubiców- wal Centralny Za['.ząd Handlu 
na, K. Nyc-Wronko, st. Plase- Obuwiem, w diniu ditisiejszym 
eka, H. Hanisz, ,J, Dmisk.I, J, specjalny wóz ciężarowy uda-
Igna.czak, I{, Koszela, W. I{was- je .się 00 fabrylki obuwia w 
kowskJ., L. Lltwińsl<i, M. Ober-
bek, L. Redo, J, Sidorowicz 1 Ra.diom'iu, skąd przywiezie (al-
Zb. Starski. bo niie!) tra!JISpiort różnoikoJo-

W TEATRZE IM. JARACZA rowych atLasków na „praiwie 
(ul. Jara.cza 27) o godz. 22.30 i szpil:ce", Nie m<Yiina się I1Ja.to-
<J.45 · w wesoły;m wi<lQwisku · d-·-' ó 
sylwestrowym ud7'iał we=ą. miast lud2Jic, a:by na """""'y r -

Lucyna Henryk<>wska, Zofia wn. ież raa;powiad. aine i demo.n-! 
Rudnicka, Lena Wilczyńska, „-trowane na licizmych pokazacll 
Krystyna .Zalewska, Jerzy Cw1- ~ pacntofelki z brokatu. Podobno 
kllńskl, Romuald Spychalski, · · """"""···'- „ · 
Włodzimierz Traczewski, Wie- w seryJneJ p•~v.YJACJl me wy-

.,.,s.,.1a._w-.„w.1„er„u,.,s!!llzi.<-K!llo„w-altłsll:-.i.8"~~!1t:..l...ł sr1:Jyt ~ -4. ~ . ~.~··' 

PROKURATOR WOJ, 
DLA m. LODZI 

....., ALEKSANDER WODNY 
1. Tegoro=ego Sylwestra 

spędzę w domu z ż<mą i 
dziećmi. 

2. Mimo to Nowy Rok przy 
witam w stroju, jak najbar­
dziej uroczystym - w ciem­
nym ga.rniturre i bialej ko­
szuli. 

3. Moje życzenia? Ażeby w 
roku 1959 byto jak najmniej 
aresztowań. Praca prokurato­
ra :nie byłaby wówczas taka 
ciężka, 

SĘDZIA SĄDU WOJ, 
DLA m. LODZI 
- IRENA LASS 

1.- Sylwestra spędzam w 
sądzie, ale tY)ll raz;em m za­
ba1wie. 

2. Wystąpię w bardzo 
skromnej sukience ()()Ctaili>­
wej, na ozarnym tle szatiro­
:wy wzór. O dodatkach jeszcze 
:nie pomyślałam, 

3. Chc:ialabym, żeby w przy 
szłym roku było mniej prze­
stępców. Miałabym wtedy o 
wiele mni~ pracy, a więoej 
czasu d1a siebie, 

DYREKTOR 
JANINA KALINOWSKA 

....., PRZEWODNICZĄCA ZL 
LIGI KOBIET 

1. Wiec:zór sylwestrowy za.­
projektowałam spędzić bar­
dzo wesoło. Najpierw chcemy 
iść z mężem do teatru, a póź­
niej na bal, :naturalnie na 
Politechnikę. 

2. Wolałabym nie :ndra.dzać 
sekretu. Każda kobieta lubi 
w tym wz,gl.ędzie pir.zygotow.aó 
znajomym niespodziankę. No, 
ale dla „Dziennjika" zrobię 
wyjątek. Mam długą suknię z 
błękitnego weluru, bardw 
delroltowaną, ale.„ do Ulgo 
szal wł<J6'ki. Przy sukni jest 
inaturalnie błękitna róża. Za­
sadniczym dodatkiem jest mąż 
w czarnym garniturze. 

3, Chc:alabym, aby Nowy 
Rok przyniósł mojej oóre<."Zre 
jeszcze więcej, niż dotychczas 
zdoln-OiŚci malar&kich, l';!.arzę 
aby była plastyczką. 

KAZIMIERZ DEJilYlF.-K 
- DYREKTOR I REŻYSER 

TEATRU NOWEGO 
1. Nowy Rok chcę w tym 

roku przywitać w domu w 
gronie rodziny i n.ajbl.iżs.zych 

przyjaciół. 
2. Włożę ciemny gamitut" 

..... w jakiej kreacji W}'l'>tąpi 
:Uma, będz.ie to dla mnie syl­
westrową njespodzianką. 

3. Chciałbym, aby Teatr 
Nowy wyjech.al w przyszłym 

roku na toumee za granicę -
ale ozy o tym wypada mówtić? 

LENA WILCZYI'l'SKA 
,.... AKTORKA 

1.- Na}pierw w Filharmonii, 
później w Teatr1.1e Nowym, a 
111.astępn:ie w Teatrze Jaracw .. 
Wszędrz;ie biorę udZlial w „We­
se>Łkac:h sylwestrowych''. Ma to 
tę dobrą stronę, że zamia.st wy 
dawać pieniądze na Sylwestra 
- :zarabiam. Tak wypełnioną 
11100 sylwestrową uwa.ż.am za 
dobry omen, bo należy się 
spodziewać, że cały rok będzie 
pra·oowity. Poza tym kaM.a 
taka noo sylwestrowa ujmuje 
mi kilka lat. 

2) W wiecrorowej, :Wrżeto­
wej, na C?Jerwonym krwistym 
tle czarne róże. PUrowana, 
długa, wyszczuplająca sylwet­
kę. Szyje mi.str.zyn.i. :z Teatru 
Jaracza. 

3. Pragnę zagrać rolę dra­
matycmą. To jest moje n.aj­
gorętmie życze;nrie. Jestem prze 
syoona rolami i rólkami lro­
med:iowymi i estradowymi. 

DYREKTOR DBOR 
LÓDŻ - MIASTO 

ANTONI PRUSZYŃSKI 
1. W teatrze na „Werolkach 

sylwestrowych". Jeszcze nie 
wiem na jaki program się wy 
biorę. Nie miałem bowjem 
czasu, w in.awale pracy, o tym 
pomyśleć. 

2, W ciemnym gamliturze. 
3. Najwięk...~ moje życze­

nia ooobj1;.te: aby rok 1959 był 
lepszy dla n.a.s pod w.z.ględem 
dotrzymywania przez WYko­
nawców terminów oddawania 
do użytku bloków mieszkia.1-
nycll, aby n:ie był.o w nich 
~W'~~~ 

loby dużo zdrowi.a 
i nerwów; 

PREZES ZNP 
,_ HENRYK OCHĘDALSKI 

1. Sylwestra będę spędzał 
nia balu nauczycieli w szkole 
przy Al. Ko.ściuszki 65. 

2. Strój? - No, po prostu 
- ciemny garnitur, blata ko­
szula i ja.kliś mod.ny krawat. 
0<"..zywiśoie wybieram się z żo­
ną, ale jaką ona będzie miala 
kreację, nie mam pojęcia. Zda 
je się, że CIOŚ czarnego.„ 

3. Najwjększym moim ży­
czeniem byłoby, żeby ofiar­
ność naszego spoiecwństwa w 
dz::edzinie budowy szkól była 
tak wielka, aby <lalo się jak 
najszybciej zlikwidować trzy­
zmianowooć nauki w s:zkiOlach. 
Z życzeń bardz'.ej ooobistych, 
chciałbym, aby mi 7idrowie 
dopjsywalo. 

KRYSTYNA SKOLECKA­
KONA - ADWOKAT 

1. Jesz.ezie nie mam 7Jdecy­
dowanych placnów. Prawdo­
pcdobnie spędzę Sylwestra w 
gronie pnyjac:i.ół na prywat­
nej imprezie. 

2. W jakiej kreacji? Z ca­
łą pewnością w krótkiej, bar­
dw werokiej sukience ooctailo 
wej, w j<U.'\llym kolorz,c i obo­
:wiąilrowo z podnies:ioną tabą. 
· 3. Życreń jak zwykle jest 
barow wiele, a trzeba wy­
brać w miarę reailne. A wiąc 
za<lowolenia z pracy, syna i„. 
męża. No i chciałabym, ażeby 
na lamach Wasze.go pisma 
ukaz;ywalo się jeszcze więcej 
ciekawych publikacji. 

PRor. DR ALEKSANDER 
PRUSZCZYŃSKI 

PROREKTOR AM 
1. Na łonie rodziny. Jestem 

w ogóle bardzo rOO.z±ooy i 
lubię rodzinny naslrój, Wi­
tam więc Nowy Rok w to­
warzystwie żony i najmlod-
1Sze"O syna w towarz}'IStwie 
przyjaciół, ' bardzo kameral­
nie. 

2. W demnym ga:-::i,i\urze. 
3. Szcizęśc:a dl.a ludz.!;:,ocicti, 

rozładowania napięcia poli­
tyc2me;go i likwidacji wszel­
kich poczynań zmierzających 

d.o za.grorenia :zdrowia i ży­

cia lu<l.zk:iego. Lo::lzl - s~l­
tali, szpital i, s:zpital:i; Aka1de­
mii - pomiesz,c:zeń i lepsae­
&o wypo.s.:iż·enia; jej pra<:ow­
nikom lepsze,!\o uposażenia, a 
oob:e doczekania chwili, w 
której i;polecz.eń.shvo przyj­
:m:e mojego najmłodszego sy­
na jako diobrze wychowanego I 
obywatela, , .' 1 1 „ 

I U 
Komitet Wyposażenia 
Szkoły Tysiąclecia 

Dzytelników „Dziennika Łódzkiego" 
Konto nr 7-9-705 
Kolo LPŻ przy Lódzkich Za 

kładaciJ Sprzętu Pożarowego 
w Łodzi (Wólczańska 241) 
przyłączając się do ogólnej 
akcji zb:ernnfa funduszu na 
budowę szkół Tysiąclecia wpla 
Ca. na wypoiSaŻenie jednej ze 
szkół 300 zł. 

Popierając p.iękną iinfojaty­
wę „Dziennika. Lód'zki1ego" i 
,ieg-0 c-iyt'0litill:ów ap-elujemy 
do wszysildcb kół LPŻ z te­
renu ł.-O•d.7.i o podjęcie po>dob­

ncj akcji, 

* * * 44 Sz.l\:ola Podstawowa (Ż-3-
romskiego 10) wplacila zlotych 
310,-

• "' Ludwika Stani.s:zewska 
emerytka (zam. Kil:ińsk'.ego 42) 
wpłaciła n.a konto komitetu 
zł 10,-

* * * 

Prz:ypomlna.my,, źe nr koota 
KOMITETU WYPOSAŻENIA 
SZIWLY TYSIĄCLECIA CZY 
TELNIXOW „DZIENNIKA 
LODZI-UEGO" brzmi 7-9-705. 
Wpłat <1l}konywai można. tak-
7.e w redakcji, 

, 
LPZ•owey 
i dzieci 
Członkowie Klubu Motorowego 

łóctz.kicj LPZ sprawują opiekę 
nad dziećmi z Pm'lstwowego Do­
mu Dziecka w Dąbrówce koło 
Zgierza. Z okazji Nowego ~oku 
odwiedzili oni swoich podopiecz­
nych 27 bm. l przynieśli dzie­
ciom cenne podarunki - łyżwy, 
książki, gry itd. Dzieci przygo­
towały dla swoich gości uroczy­
sty oblad l występy artystyczne. 

(Id) 

Osiagniecia łódzkiego naukowca 

* Fotel-łóżko dla kBinik 
polożniezyeh 

* Przyrząd pomiarowy 
zastępuje rentgen 

Wysiłki lclmrzy - po!-1>:&ników od .szeregu lat idą w kierun~ 
zlagodzcnia i wYellminowa.nia. bólów k>warz:;szą.cych urodzemu 
dziecka. · 

Ostatnim ooiągnięciem w tej la jak najdokładniej określ.'.6 
dziedzinie jest pmca profcsoca wszelkie ni(xfokladności bu-
K.rzyezt•O•p«-.skiego, kierownika dowy kcśćca, nachylen:e 
II Kli:n!ki Po1ożnic:zo-Gineko- barku, jego skr<:t ooiowy itp, 
logicznej AM w Lodzi, korano- l'ozwala n.a trójwymiarowe o­
wana sko;nstruowaniem nowe- kreśleniie pojemności mied.r>J­
go modelu fot.eLa-lóżka dio od- cy bez użycia, promienf, Roent.;;e 
bywania porodu. Kor.strukcja na; które nie są obojętne ani 
foteLa wywodzi się z ba<lań dla matki, ani dla dz;iecka. 
nad techniczną stro::ą porodu. Przyrząd ma jeiswzc jedno zna. 

czenie: pomiary dokonane przy 
Łó:i:ko-fotel poizwala na przy jego pomocy we wczesnym o­

jęaie takiej pozycji, w której krasie ciąży po.zwolą rua :za,;x>­
zcs.pa1ają się wszystkie &ily bio biega:n'ie ewentualnym powi­
rące udział w urodzen.iu dziec- kla:nioOilll w jej dalszym prze-
ka. Ono 1>amo także przez t<;: biegu. .(tar.) 
postawę 2-0staje z,mUSDOne do 
wziQcia udzialu w ca.lej „alc-
cji", W cfekc~e czas urodze­
nia jest krótsz::; i zużycie ener 
gia. =iejsz.e. 

l'rzydatność fotela-lóż.ka o­
ceniło już kilk.adziasiąt pacjen 
tek. Profe.s<l!l' Krzysztoporski 
i dr Z<lzislaw Tume - jee;o 
prawa ręka lronstruktoir&ka, ba 
dają opinię w celu wprowa­
<l.zcn:ia ewentualnych popra­
wek. 

Drugim wynalaizkiem profe­
SO<ra Krzysztoparskiego jest 
przyrząd do pomiarów antropo­
metrycznych kobiety ciężaxnej. 
Przyrząd ów dystansuje o nie­
oo tradycyjny cyrkiel, pD<Zwa-

Ziewaiąco ... 
Wszyscu wczora.J ziewalt, 

Czy miarowej odzieży 

aż im pięty bylo widać, nie 
mówiac o maku w uzębieniu, 
co świadczulo o szybkim po­
lukani'u makowca na pierw­
sze śniadanie. Co druai mial 
ze soba szn11tki z szunka lub 
cielecinq, a co trzeci mako­
wiec. Babeńki zjadały resztki 
sernika. t obaaduwały bliź• 
nich poświątecznie. Wszyscy 
pili. herbatę i posulali 11ońców 
po wnde sodową. Suszulo lu­
dzi. O pracy oczywiście mowa 
buła o tule, o ile trzeba by­
ło zachować pozoru. Intere­
sanci to na szczeście rozumie­
li i nie naleaaTi, zresztą byU 
w podobnej s.11tuacji. Bylu co 
prawda w1.1.Jq.tki pozbawione 
poczucia rzeczuwistości, ale 
tuch tale czu owale nie traktu 
je sie zbyt poważnie. 

nie mozna by zan1a wiać na raty? 
Choci.az konfekeja gotowa zysJtuje sobie ooraz wjęcej zwo­

lenników (ze wz.;:-1ędu na d-1>go dność kupna i za.zwyczaj tańsze 
ceny), tym niemniej ·wielu łoQoclzian kO!l'Zysta i z tzw. szycia. 
na miarę. Nim się czlowielc z czlo­

wiekiem 1Jod.7ielil wrażeniamt, 
nim zjadł te sznutki :z szyn­
ka. minql dzionelc pracuJq,cy 
i można bylo iść odpoczywa~. 
Ale dzień dzistejszu nie Jest 
także w nastroju pracufąc11m. 

Najlepszym tego dowodem 
jest m. in. fakt. że punkty u­
sługowe ró:lnych soóldzielnl o­
dzieix>wych oraz Domy Mody 
Łódzlkiegio Fne<l.siębiorstwa 
Krawie:J.co-Kuśnicrs1kiego n'e 
narzekiają na brak kJ.ientóN. 
Zlece11 Tuie brakuje i to z;airów­
no na odzież tzw. cię:i:ką, a 
więc pła=e, garntltury, ko­
is>tiwny jaik i rozmaitego rodza­
ju suk·ienki, począwszy od 
sportowych, a sk>o1'ic:zyw.S1z;y n.a 
balowych. Zresztą wfadomo, 
że te ootaib1ie kaiżda paini wo­
li sprawić sobie na zamów::e­
nie, wierząc, że w identyc.znej 
kreacji nie .spotka się z żaiclJną 
znajomą na zabawie ka.rnawa­
krnrej. 

W ośmiu istniejących w Lo 
dzi Domaich lllody LPKK 
wprawad:wcno ostatnio ankie­
tę, którą wypeln.iać będą 
wszyscy kliencJ lrorzystający z 
usług przedsiębiorstwa. W a.n 
kiecie .~ą pyla1nia diolyc:zące o­
ceny: obsługi, terminów, jakośC: 
i zakresu uslug oira:z ~kanin i 
żurnali. .Jedno z pytań doty­
czy WiSIZlel.ktioh życze11 jakie mo­
gltby mieć klienci. Ankieta 
na podstawie wyników, której 
przedsiębiorstwo pragnie roz­
wijać i;wą dalszą dzlalaln-01ść, 

zasługuje na uzmanie. Wiado­
mo zresztą, że już przedtem 
'na wyraźne życzenie klientów 
LPKJK w Domu Mody ,.Ne­
stor'\ przy ul. Piotrkowskiej 

· lD~ •. ~~~Al.o .lliunkt.~~-

ci.a modnycll kos.z:ul męskich, 
co spotkało &i.ę - jak na& 
informuje kier. Wiesław Wolf 
- z dużym uznaniem. 

Z rozmoiwy z jednym z kroj­
czych Łl'KK diowiedzieliśmy 
się o charaikterystyoznym zja­
wisJm. O ile je.sreze pr.z.ed k;l 
ku laty klienci :.>„a.mawiali prze 
ważnie odzież z tJcanjn nistco 
pro::en.towych, tzw. „a.ześć<l.zie­
siątek", a nawet „trzydzie­
stek", o tyle obecnie szyje S:ę 
tyUm z setki. 'l'en kto decy­
duje &i.ę na odzież miarową, 

pragnie UiSeyĆ sobie roś, co bę 
dzie mógł długo nosić. Hzec:z 
ja.ma, że sprawiende takiej o­
dzieży to spoiry wydatek . .N:c 
też dziwnego, że na przykład 
klienci I~PKK dopytują .się o­
statnio często o sprzedaż ratal­
ną. 

Jak z kolei poinformował nas 
dyrektor LPKK 'l'adeusiz Wta­
domirski, przedsiębionstwq ro 
ze .swej strO!ll.y chętnie widzia­
Łoby sprzedaż ratalną. Chodzi 
tylko o zg-0dę władz Ziwierzch­
niiah, w tym wypadku .M..im­
.sterstwa l:landlu Wewnętrzne­

Jest raczej podekscytowany 
sulwestrowo. Wymianu zdań 
na temat: w czum, ;; kim. do· 
kąd i ;;a co - oto główne po­
zucje konwersacji czlowieka 
;; człowiekiem.. I nic się na to 
nie poradzi. Traducja. 

Dlate110 nie dziwcie się, 11dy 
na wasze: „Poproszę TGilo­
llram cuforu" - efospc>dientka. 
odpowie p11tan.iem: „Na obca­
sie szr.>ilkowym czu ;;wu• 
klym?.„'' 

Zo-Ta 

Kuchenki ·gazowe 
potaniały 
Zamiast 405 zł 
- 295 zł 

go. Przed.siębiOl'IStwo wystos.o- Jak się dowiadujemy, Pań­
walo zresztą do MHW pismo stwowa Komisja Cen ostatn10 
w tej spraiwie. obn~żyła cenę detalrlcmą na ku 

Przychylając się do źyC'Zeń chen.ki gazowe d·wupl:om.ienne 
łodzian, postulujemy i my pod (tYP RG-1), produkcji Pomor• 
adresem minfaterstwa prośbę sklej Fabryki Gawmier.zy w 
o wprowadzenie sprzedaży ra- Tczewie. Dotychcz>M kuchen­
talnej w ))Unkta.ch usługowych ki te k<llSILłQWały 405 zł, a obeo 
IJZY~~ nWµ-owego~ I rue zapłacti.Iny za nie tylko 

i(kas) 295 z.!. 

.J>Zl~~~m, J:;ÓDZKJ ni: ~O& m63l i 
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Zyczenia pomyślnego 

Nowego Roku 
~AŁODZE MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
ROBÓT DROGOWYCH w ŁODZI SKŁAD A 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
i PODST. ORGAN. PARTYJNA 

l 
Z okazji Nowego 1959 Roku 

ZAŁODZE, ODBIORCOM, DOSTAWCOM i INSTYTUCJOM 
WSPÓŁPRACUJĄCYM Z NASZYM PRZEDSIĘBIORSTWEM 
oraz DYREKCJI i PRACOWNIKOM C.Z. PRZEM. TKANIN 
JEDWABNYCH i DEKORACYJNYCH 

dużo szczęścia osobistego 1 dobrych wyników w pracy 
życzy 

! Dyrckc.ja. Podst. Organ. Part .• Rada Ro:Wtnicza 
i Zakładowa. Fa.bryki Pluszu . i Dywanów 

I im. „Tadka" Ajzena. w Łodzi 

----------------------------------------------·----------------------------------------------
PODZIĘKOWANIE ZAŁODZE 

ZAKLADóW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO „PABIANICE" 
w Pabianicach, ul Żymierskiego 5 

trud • wysiłek 
włożony w terminowe wyko· 

za I na.nie w dniu 19 grudnia br. 
PLANU ROCZNEGO 

wraz z życzeniami · pomyślnBRO . Nowego Roku 
składa 

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA, RADA 
ZAKŁADOWA i PODST. ORGAN. PART. 

PODZIĘKOWANIE -
·l ZAŁODZE ZA TRUD I WYSIŁEK WŁOŻONY 
J W PRZEDTERMINOWE WYKONANIE PI,,ANU . t ROCZNEGO ~ 
& 

składa oraz życzy 

pomyśl n·ego No w ego Roku 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 

' i fODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA ,. 

Społecznego Pr.i:edsiębiorstwa. Budowlanego 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska. 17i --
·----------------------Szanownei Klienteli 

. KORZYSTAJĄCEJ Z NASZYCH U.SLUG 

Życzenia Noworoczne 
składamy: 

- . 
Rad<a Nad~rcza. Zarząd t Crt.łm'lkowie 

Rzemieślnic-.i:ej Spółdzielni Pracy 
Fryzjerów „POSTĘP". 

Kajleps'%g pre~ent - to 
UJqrto~ci~wu ks.ią'i.ku WydawtJ-i.ctwa 

·~-·· ., ·:R·~-„ ·~···· .. ·,.[). ··I·~· · . . .. ; . ' ' ~· ( .: ' . \ . •. ' .' :~· . ·~-.~. -- . " 
: . - ·. ·.: . . . ~~·- . . -.'· . . . ,. ·,. -;" >' ;, 
·. '. „ ... _,, . . . ; . ' • ' ' . . ·.• • ~ ' -. '·. 
' . ' . . ' ' . ~ . • • : < · ... ",-,, ·''·' ... •(.,;' ·1 
BUDOWNICTWO-SZTUK A-ARCHITEKTURA 

Vo nabycia w księgarni. 

~-.... --------------....... --.... -
WSZYSTKIM ZLECAJĄCYM ROBOTY .· 1 

Rzemieślniczej SpółdzieJni 
„BUDOWLANA" Zaopatrzenia 

Z OKAZJI NOWEGO ROKU 1959 
Członkom i Rracowndlkom Spółdzielni Pra­
cy Wielobranżow;:)j im. ,;20 Października" 
w Łodzi, sik.łada podziękowanie za trud i 
wysiłek wlożony w przedterminowe wy­
konanie zadań produkcy,jnych w.raz z ż.y­
cz.eniami · szczęś<;ia osobistego i owocnej 
pracy w· l-9ii9 · roku 

Ra.da Nadzorw..a, Podst. Organ. Part. 
P.Z.P.R. i Zarząd Sp-ni Pracy 

Wielo-branżowe.i im. „20 Października." 
Łódź, ul. WólC'Zańsk.a. nr 168. 

--~-------....... ----------· 
WIDZEWSKIE ZAKŁJDY 
PRZEMYSŁU . BAWEŁ .NIANEPO 

„t-MAJA" 
w Łodzi, ul Armii Ozenvonej 81-83 

POSIADA.JĄ ZBĘDNE PRZEWIJARKI 
1) f-my Wi-Fa-Ma rok budowy 1947 o 

120 bębnach po rem. średnim '7 ni. 
2) f-my Dzierżoniów rok bud. 1953 o 110 

bębaach po rem. średnim 2 szt. Ma.szy­
ny te można oglądać codziennie p0 u­
przednim pOl"OZumieniu się w dziale gł. 
mechanika. · · · ' 

Cena za 1 przewijarkę do uzgodnienia 
z dyrekcją zakładów. 8981-K 

I 

, 

I 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Prezydium Wojewódzkiej Ra.dy Narodowej - WydEa.ł Zdrowia Wojewódzka. 

Kolumna Transpm·tu Sanitarnego 
w Łodzi, •11. Sienkiewicza 58, 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodów oo-0bowych marki: 
1) Skoda Tudor nr wevvn. 75 cena wywoławcza zł 22.500.-
2) Skoda Tudor nr wewn. 44 cen.a \\rywoławcza zł 22.500.­

nraz PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzediaż samoc_hodów ~nitarnych: 

1) Skoda l 101 nr wewn. 39 cena v.1ywot.awcza zł 22.500.-
2) SJrnda 1101 nr we>vn. HM cena wywoławcza zl 22.500.-
3) Dod.ge WC-54 :n.r wewn. 71 cena wywoławcza zł 30.000.--
4) Dodge WC-54 nr wewn. 86 cena wywoławcza zł 30.00iJ.-
5) Dodge WC-114 nr wewn. 100 cena w:vwoławczc.. zł 30.000.­
ll) Dodge WC-54 nr wew.n. 103 cena w:vwoławcz.a z1 30.000.-
Przetaro odbędzie s ie w dniu 15 styczni.a 1959 r. o godz. 10 w Wojewódzkiej Kolu­

mnie Trru::;s.portu Sanitarnego Stacja Obsługi Pabi~ice. ul. W. Wa,sikwskiej 7-9. 
Przetarg przeprowadzony zostanie w trybie poot.a..nowi-eń za.rządzenia ministra ko­

mun~:k.acji z dnia 8 maja l 957 r. Monitor Polski nr 56 poz. 553. 
Wadium w wysolkości l O p~oc. rnm~· wywoławczej należy wpłacić w N.B.P. IV 

O. M. w J-.,odzi nr kanta 908-95-557 do dni.a 14 sty=i.a. 1959 r. 
Oferty wraz z pc:k\\"ilo;,vaniem n~1 wpłacone wadium oraiz piFetnne w-yrażeni~ 

zgody na warunki prz,etargu należy sklddać na dzień przed przetargiem w biurze 
Wojewódzkiej Kolumny Tran.~,portu Sanjtamego w Łodzi, ul. Sienkiewicza 58. 

.Samochody są do obe.irz·enia w Wojewódzkiej Kolumnie Transportu Sanitairne,~o 
Stacja Obsługi Samochodów w Pabianicach, ul. Wiandy WasilewsJ{iej 7-9 w godz. 
od JO do 12. 8997-K 

Witamy Nowy Rok 
Z LOSEl\ł 
Krajowej Loterii Pieniężnej 
"''"'''u 1~ttttH•ttttttnu•uu11n•1ułtatn111t1t1111onuu1111nr1111111t1 

ł 
l 
' 

--------------------------
P"R ZE TARG PRZETARG 

Zakłady M~toryzacyjnc nr 3 w Głownie 
k. Lodzi 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na . wykonanie części zamiennych do samo­
chodów z dostawą w 1959 roiku. 

Widzewska Fa:bryk°'; Masz:vn Włókienniczych 
w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 89 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
n;;i dostaw~ w rok.u 1959 niże; podanych ma~ 
teriałów: 

45000 sztuk oliwiarek, 

Postępowa!l1ie przet-argowe przebiegać bę­
dzie zg-OdTuie z rozporządzeniem Rady Mini­
strów z d:nia 13 stycznia 1958 roku. Doku­
mentacja techniczna wyłożona będzie do 
wglądu na terenie zakładów (st. kol. Głowno 
na trasie Łódź-Łowicz) w sekcji kooper.a.cii 
w dniach 7, 8, 9 stycznda 1959 ToJm w godzi­
na0h od 11 do 13. 

1500 sztuk skrzynek metalowych, 

rnooo sztuk sżalek niemowlęcych do w.ag 
bezodw.a.żnikowych. 

25000 sztuk napisów firmowJ'(:h (tabliczek 
firmowych na maszynę do szycia (tworzywo 
sztuomie}, 

25000 sztuJ{ detali do maszyny do szyci.a z 
tworzywa sztucznego (poliainux). 

Do przetargu przystępować mogą przed- W przetargu mogą brać udział instytucje 
slębi<>rstwa państwowe. .spółdzielcze i pry- państwowe, spółdzielcr.ze i prywatne. 
watne. Oferty na każdą pozycję osobno na 
specja1n~·ch druk.ach należy składać w zapie- Rysumki, modele oraz informacje uzyskać 
c.zętow.anych kopert.ach w sekretariacie za- mo·żn.a w dziale zaopatrzenia zakładu w go­
kładiu z · na.pisem „PRZETARG" na kopercie d:zin.ach od 7.30 do 15.30, tel. 237-62. 
do dni.a 16 stycznia 1959 1'0ku. Komisyjne o- Oferty należy składać w sekretariacie za• 
twarcie ofert nastą,pi w dni'u 19 styoznia kl.a.du w te,rmmie do dnia 15 styczniia 1959 r. 
1959 roku. Z~strz~g'.3- s.ię prawo wyboru ofe-1 Zastrzegamy sobie pr.awo wyboru oferty i 
r~ta lub umewazmema przetargu b€z poda- odiStąpienia od prretargu bez podania przy· 
ma przyczyn. 8939-K czyn. . 8976-K i Zbytu w Łodzi -------------·--... ------.... -----------._.._._.._._.._-____ ._.----------------------------. ul. Piotmkows'ka nr 120 

I 
Życzenia Noworoczne 

składa 

'RADA NADZORCZA 
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 

~ kREM KAMFOROWY NR56 
stosowany 

na noc 
dla 

zapobiegania 
zwiotczeni u 

skóry 

DLATWEGO DZIECKA! 
leczniczy krem 

r~~~r~iiii~:: 
Łódź, ul. Moniuszki 5 

pokój 2'7 

czynna codziennie 
w godz. 12 - 14, 16 '- 18 

udziela porad w zakresie: 
- ZAPOBIEGANIA CIĄŻY 
- LECZENIA NIEPŁODNOŚCI 
- ZABURZEŃ' SEKSUALNYCH 

S'a miejscu do nabycia środki antykoncep- . 
cyfoe oraz broszury i ksij\żki. 

żądać w droe-eriacb ---- i perfumeriach 

Wszystkim Pracownikom 
składa pochiękowanie za trud i wysiłek włożony w całorocz­
ną pracę przez ptzedtc-nninowe wykon.anie planu rocznego 
oraz 
„ 

ZYCZENIA NOWOROCZNE 
PRZEKAZU JE pracownikmn, dostawcom i klientom 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
PODST. ORGAN. PART. M.H.D. 
ART, SPOZ. ŁÓDŻ-POLESIE. 

(nie perfumowany) 

ułatwia racjonalne pielęgnowanie niemowląt i dziecL 
Przynosi ulgę w przypadkach podraZnień skóry, odpa­
rzenia, za.Czerwienienia i otarcia delikatnego naskórka 
clziecka. 

.W POWAŻNIEJSZYCH PRZYPADKACH" ZASIĘGNĄC 
PORADY SWEGO LEKARZA. 

KREM „LINOMAG" MOŻNA NABYĆ \\"!!: WSZYSTKICH 
APTEKACH 

Spółcbielnia Pracy Fann.-Chem. „ZIOŁOLEK" 
w Poznaniu. ·vvYTNIJ ZACHOWAJ / 

, __ ._.., ................. , ....... , ................. -:'-_.,..._!! ~ ... __ !'!!'_"'!""'~"!!_„ _________________________ , ·----·-------------------------------



ZAŁODZE 
c;erdeczne pod:ziękow.a:nie za trud f wysi.'­

ł~ włoiżony w przeditermimowe wyllrona­

nie zadań planu rocmego sklllada. i życzy 

POMYŚLNEGO 
NOWEGO ROKU 
Dyrekcja, Podst. Organ. Part., Rada 
R()ootnicza i Zakładowa. Pa.bia.~lc­

k:łch Zakładów Przemysłu 

Odzieżowego. 

Przetarg uieograniezony 
I! III. Hl 

Dyrekcja Budowy Osiedli Roootniezych 

Łódź--..Miut9 

ul. Ciesielska. 2'7 

OGŁASZA I, II, 1lII 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż sam-0cc.hodów osobO'WYch marlk.i: 

..,slroda" 1102 i „Fiat" 1100. . 

Przeta-rg odJbędzLe się w bl:ut7..e Dyrekoj1 

Bu<iowy Osiedli Robolmdozych Lódz-:-~i.asto 

przy ul. Ciesie1sk;iej 27 (brwceynietk adm1mstrai­

cyjny). 
Piertm;ey przet.aa-g 12 .styc=ia 1959 r. o go­

dzinie 10 iraino, ce,na wywol)awcz.a „Skody" 
27.000 ~. ,Fi.a'ta" - 13.500 zł. 

W wypadku niedojścia I p.rzetal'lgu do slru­
tku, d.ri.:ęi przetacr:g odbędrzie się 24 stycznia 

•1969 r. o g1od!z. 10 rano, cenia vvywoławcza 

„Skcdy" 16.200 zl, „Fiata" - 8.100 zł. 

'Th7..ec1 praet.arg odibęd!Zie się w drniu 6 lu­

tego 1959 r. o godz. 10 ira.no - cena v--ywo­

ławcza ,,Skody" 6.750 zl:, „Fia.ta" 3.375 zt 

S~<ichody mowa oglądać w garażu Dy­

rekcji Budiw.ly Osiedli Robotniczych Łódź -
Miar,to, ul. CiesielSlka 27 cd godz. 10 do 14. 

P.ri.etairg pmeprowadzony będzie zgodnie z 

zanz.ą.dwniem ministTa :komun.ikacj! z dn.ia 8 

ma.J.a 1957 rolru (Mooitoir Pol.ski nr 56), 

Wa,c!ium w wyookiości 10 proic ceny wywo­
b.wczej na~ety wpłacić do lk.a.sy DBOR Łódż­

Miasro, ul. Ciesielsika 27, parter pok. n~ 1. 
na,jpóźniej na dzień przed orreta1rgiem,, lub 

na !konto N.B.P. IV Odd.z. Miejs.'lti w ŁodZi 
908-98-431. 8998-:K 

Spółdzielnia Pracy 

„ Elektromechanik" 
zawiadamia zaLnteresowanycli; że przyj­

muje do realizacji na rok 1959 zamówie­

nia na remonty /k.api:talne oraz średnie 

dźwigów wszelkiego typu, jak róvmież ina 

budowę dźwigów tow.-osobowych, towa.. 

rowych, potravrowych oraz ;prowadzi· usłu­

gi z zailoreeu konserwacji wszystkich uTzą­

d7.eń dźwigowych zarejestrowanych w 

Urzędzie Dozoru Technicznego. 

Prace wyd<:onujemy z materiaMw- wła­

snych i powierzOIIlych w terminach uzgo­

dnionych ze zleceniodawcą. Za wykonane 

prace pobieramy należność zgodnie z obo­

wiązującymi cennllk·am!. 

Zlecenia należy kierować na adres: 

Spółdzielnia. Pracy ..Elektromecban;ill" 

Łócli. uL Więckowsldqo 54, tel. 368-36, 

Pedagogiczna Biblioteka 
Wojewódzka 
w służbie nauczyciela 

Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 1 '79, 

telefon 242-50, 

posiada dział j111fonnacyjm>-Wblio~­

ficzny, który udziela porad w dobol'IZe 

książek i czasopism związanych z pra­

cą zawodową i samok.szta'1ceniową na­
uczyciela. Informacje możn.a u~ć 

codlz.iennie w godzi.naeh od 9 do 20 

(z wyijątkiem niedziel i świąt) beZipo­

średnio na miejocu, drogą telefonkzn4 

'l.ub ko.respondencyjn.ą. 

WSZYST:KIM CZYTELNIKOM PIDDAGO­

GICZNEJ BDBLIIOTEKI WOJEWÓDZ­

KIEJ NA TERENIE m. ŁODZI i WOJE­

WóDZTWA DYREKCJA i PRACOWNICY 

BIBLIOTEI<il SKŁADAJĄ !NAJLEPS~ 

ŻYCZENIA NOWOROCZNE. 

Materiały budowlane 
i instalacyjne 

(elektryczne ł wodno-kanalizacyjne) 

posiada do upłynnienia dla przedsię­

biorstw państwov.,-ych i spółdzielczych 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 

TERENOWEGO w ŁODZI. 

Specy!ikacj.a materiałowa do w:gil.ą­

du w dziale zaoipa.trzenia, Łódź, 

Słowiańsll;a 117, tel. 433-17. 
8853-K .... ______________ .............................. ____. ....... 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERA-mechanika ze zinafomością za­
gadnień eJektryczny<:h na stanowi.sko kiero­

wni1ka techniczn~o w Oddziale Chłodniczym 

(znajomość chłodnictwa pożądana) inżyniera.­

elektryka - 7miaj<>mość instalatorstwa i wy­

OO!ltkh na(pięć ikoni~zma, technJata-mechani­
ka. ina stanowisJoo kierownika we.rsztatu po­
szukuje Przed&iębłorstwo Remontowo - Mon­
taźowe Halldlu Wewnętrznego w Łodzi, ul. 

Piotrkowsk~ 17. Oferty W'Nlz z życiorysem 
należy składać do dn.ia 2 stycznia 1959 roku 
w dyrekcji p.rzedsiębiOTstwa. 8898-K 

ICSIĘGOWEGO na stanowU;ko sta.!"szego księ­
gowego z,a.tru<lni PaństwOWy Okoclek lUaszy­

nowy w Zapolu pow, Sieradz. Wyna,grod~enie 

do 7Jł 2.200 ;plius premiia wg. U.Z.P. Wymaga­

ne wykształcenie śroolni!e o.raz 7 lat praiktyati 

zawodowej. Podania, odpis świa<di€'ctwasz!kol­
ne,go oraiz srezegórowy życiorys składać w dy­
rekcji P.O.M. Zapole. 8972-K 

KIEROWNIKA budowy z upraiwniendami, 

pra~ownik& ze znajomością !księgowości, do­
zcircę izatrudni Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Start" Pojexierska 50 (plac budowy) 

ilH _, ____ OROSZENIA DROBNE Ilf 
I NIERUCHOMOSCI I MOTOCYKL „BMW" 600 

gól'l'.O()Zaworowy na telc­
Skopach z przy~ą. stan 
bardzo do·bry sprzedam 
lub '1.amienię na S'amo-

STABILIZATOR :nowy o-POKOJ i!! kuclintą, wygo,• 
kazyjnie SI>I~edam. Ul. dy w Olsztyme zamienię 
Zglerl'lka 120 Sta.ruch na pod()bne w Łodzi. Wla 
GA:Bi'NET~ęiikidębowi. ctomość Jaracza 10, m .. 28 
biurko, bibliotelka, stół, POKOJU sublokatorsik1e­
dwa krzesła kryte skórą, go w śródmieściu p()szu­
tapczain i fotel klubowy kuję. Koszty remontu 
k.omplet sprzedam. Tel. 21wracam. Oferty plsenme 
515-35 „25299" Biurn Ogłoszeń, 

Piott'kowska 96 25299 

li POKÓJ 6X3,5 w śródmie-

1 PRACA ściu zamienię na 2 miesz­
kania - dzielni<:a obojęt­

---- na. Koszty remontu zwra 
"----- cam. Oferty pisemne :-

GOSPOSIA do małego go „2!;304" Biuro Ogłoszen, 

spodar.stwa pe>trzebna na- Piotrkow:;;ka BG 
tychrnia&t. - Wiadomość 
22 Li,pca 7, m. 13, Reterein-

cje ai:onieczme Il RO.Z.NE I 
ZAANGAZUJĘ do pry· 

watnego skleyu intcllgcnt \--------"' 
ną młodą maturzystkę lu-
biącą handel oraz pragną 
cą w tym .:awod.zie zdo­
bycia dalszej pr·aktyki i 
wiedzy. Oferty pisemne 
„25179" Biuro Oglosz„11 
PiotI"kowska 9ll is 179 

PIĘKNĄ suknię ślubną. 

wieczorową wypożyczysz 

tanio. 22 Lipca 10 24125 

SERDECZNE podzięk'.lwa 

nie oficerowi dyżurnem'.1 

I 
ob. Michalskiemu oraz 

NAUKA tunkcjonariu.-;z.om Ko-
H mendy MO Sta.romiejs1ka, 

ob. Urbaniakowi za z11-
opiekowanie się nas7.ym 

KURSY szycia kołder I zaginionym psem owcznr­
biel!zny pościelowej, ka- klem - tą drogą skłact2-
pelus.znlctwa, wyrobu my wdzięczne µodz:ęko­
kwlatów s.z,tucznych, bie- wanie wraz z serdec.zny­
liźnlarstwa, tirnctwa ręcz- ml życzeniami Noworocz­
nego, wyrobów galanterll nyml R. LIB<klew'.cz, ul. 
z tworzyw sztucznych or- Rewolucji 1905 r. nr 18 
ganizuje Za-kład Dos•ko-
nalenia Rzemiosła Łódź, PANU docentowi Pru­

ul. Łąkow~ _tel:...289-_65 - szyńsk!ernu, panu adiunk­
ZAKŁAD. DOSJkona!enia towi Gębic!ciemu, całemu 

Po długich l clęźkłch cierpieniach, 

zmarł w dniu 28 grudnia 1958 roku. 
przeżywszy lat 60 

• S. t P. , 

JOZEF PERLINSKI 
Wyprowadrenie zwłok odbędzie się • 

domu żałoby (Ogroclowa 24) dnia 30 
gntdnia. 1958 roku o godz. 15 na Stary 
Cmentarz karolicki przy ul. Ogrodowej, 

0 czym zawiadamiają pogrążeni w głę· 
bokim smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE 
l WNUKI. 

I Koledze Marianowi WROBLEWSKm­

MU kier. Szkcły nr 156 głębokie wyra­

ZY wspókzuoia z powodu zgonu Jego 
, 

MAlZONKI 
wyra.Za.ją. 

INSPEKTORAT OSWIATY 

I KIIEROWNICY SZKÓŁ 

DZIELNICY ŁÓDŻ-POLESm. 

Rzemiosła w Łodzi orga- zespołowi operacyjnemu 

nlzuje kursy doskooalące Szpitala Wojskowego w GARBUJĘ, farbuję, !!trzy PŁASZCZYKI zimowe -< 

krawiectwa le>kkiego i Łodzi za S.Zt'.zęśllwie prze- gę, uszlachemiam slcóry dziewczęce I chłopięce od 

ciężkiego męskiego i. dam ,rowsdzonc, 'opcrację ser- ba.ranie 1 wszystkie inne 5 do 12 lat kupisz w pra-

t~i:~~a ~apisy Lód:sso u~ ~~cl~ .za sk~;~~~af~e dro1;~ ~kóry tuterkowe. Garbo- cownl Plotrl<owska 84 ew 

Ku. a~Y-k-roju 1· SZ''ciaOf- serdeczne pocliziękowanie. wanie lisów - osiem dni. pcdwórzu) 24598 

"' ' Zygfryd Kopaczewski -
ganizJUJe Za.kiacl Doslrnn• Kalsrzyna Tvmes, Koście! Słuoca. Warszawska 32 DOKTOROWI Wawrzyń-

lenia Rzemiosła. Zapisy na 3, m. 23 25245 (wo·j. pen.mańskie) 23892 G jsklemu, dr Gołeblowl n-

~f~yj:i~J~coo;,~~~kii4, Łót~t MASZYNĘ do praędzenia 1· raz personelowi Oddzlalu 

. k 69, wełnv. 30 wrzecion oraz • Wewnętrzneg_o Szpitala 

~~~Żeja Pi~\~~':s. ~~ tel. ma.szyny dziewiarskie po ZOFIA Stetan!ak W2T!O'IV.- Im .. Wolf serdeczne 

217_19, Przybyszewskiego ~Jadam - oczeikuję pr0po Ja wypożyczalnię sukien ?od7.1ękowanle za be.zin· 

12 Pabianice, ul. Pułas- z·•cjl. Ofert:,· µ„,cmine -- ślubnych I balowych , - ,eresowne uratowanie 0ŻY 
klego 17, tel. 35-53 ·25296" Biuro oglos1.l'.n. d:iży wybór przy ul. W.ęc 1c1a, składa Helena Pogo-

KURSY przygo1owując e ~t. Piotrkowska 96 :rnwskieg-0 23 da z rodziną 

do egzaminów czeladni-
czych 1 mistrzowskich we 
wszystkich zawodach or­
ganizuje Zakład Doslcona 
lenia Rzemiosła w Łodzi, 
ut. ł,ąkow.a ł. tel. 289-05 
KURShaftu mamynowe­
go TKWP. Zapisy sekre­
tariat Sllkoly Odzieżowej, 
Wróblewskiego 15 (wej­
ście od Żeromskiego) II 
piętro, pokój 206, godz. 
8-17 8767 g 

Wszystkim dostawcom odbiorcom 

pomyślnego 

I LEKARSKIE ' 1 ·t y c z y 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 

ARTYKUŁAMI GOSPODAR.."!TW A DOMOWEGO 

PIĘC TROJEK tel. 333
-
3
0
3 ,,ARGED", ŁÓDŹ, UL. PRÓCHNIKA Nr 5 

natychmiast wizyty dom :, ________ ..:;;.;,;;~..;__;..;.. __ .;.. _______________ , 

Nowego Roku 

we lekarzy specjal!Stów 

również dziecięcych calą ~=---·---------------------------; 
dobę 25~!!._g " 

nr REICHER specjallsta PODZIĘKOWANIE ZAŁODZE 
ahorób wimerycznych -

skórnych s-9. 1
6-

19
• ul. Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego nr 1 

Piotrkowska 14 
CHOREMU DZIECKU o w Łodzi za trud l wysllelt włotony w pn:edterminowe wy-

katctef porze udzieli po- kona.nie ro~ego planu wraz z życzeniami 
m01:y Prywatne Pogoto­
wie Dziecięce tel. 300-00 
Dr MARKIEWIC.Z speCJa· 
lista chorób skórnych, we 
neryc=ych, moczopłcio­
wych Plotrkowkn 109~ 
z:-SZERESZEWSKI" ie.karz 
ul. Llmanowsl<iego 21 tel. 
525-55 25661 G 

pomyślnego Nowego Roku. 
Dyrekcja, Podst„ Organ. Part. I Rada. Zakładowa 

M.P.R.B. nr 1 w Łodzi. 

Dr WOYNO S'r;>e<CjaLista ------------------------------­

skórne weneryc:zme. No----------------------------·-----. 
watki 1 :!!ront, 11-13, 
17-19 24790 G 

Dr NITECKI specjalista 
skórne, weneryczne, mo­
czopłciowe 16-18, przepro 
wadził . sle KUlflskiego 82 
(róg 'l'uwlma) 

Wszelkiego 
rodzaju 

„ •. 

chócl małolitrażowy . Wa­
POSESJĘ dwa domy mle- runki do om&wien!a. Cie­
S7Jkalne, ogródek w cen· sielski, Miły.n Fryszerka, 

·--------------------.: tl'u.m Żychlina sprzedam. poa1J1.a Żytno, pow. Ra-
KuroW'Ska, GłogówOk - domsiko 25235 g 

PIĘC PIĄTEI~ (tel. 555·55) 
Prywatne Pogotowie Le· 
karzy Specjallstów o kat· 
dej porze załatwia w1zyty 
domowe. Do dZ,1eci wy. 
Jeżdtamy naty~iast 

lirBIBERG·A~iiiecJall· 
sta chorób wene-rycznych, 
sk6rn:vch 16-18, Piotrkow­
ska 134 24383 g 

NA TOKARKI: pociągowe, rewolwerowe i na automaty do 

średnicy gwintowania 5 mm, od wszystkich przedsiębiorstw 

uspołecznionych 

WIERCENIA i remonty 
studzien 

Fabry=a 3 25537 MAGNETOFON „Szana. 
DOMEK 2 ll)oko<je z kuch ragd", - .radiOOdbiomi•k 
nią, pl~c duży ogroideony „Beellhwen II" nowe -
siarulcą, garaż s;pr.zedMn .za sprzedam. Tel. 368·37, go-
raz (1 przyistanek za Jó- dzina !l-14 25736 g 

zefowem) ulica FllS"ZYillo- MASZYNĘ dzieiwia•rsiką 
wa 6 (Ch°-jE:ł'J 26:172 I! dw-upły'tową sanec'.lJkową 

przy3m1' 

Łódzkie Zakłady Przemysłu 

WYDZIERŻAWIĘ, spme. SXBO, man dobry spr.ze .___z_sue._Y _ I 
do głębok~ 300 m <lam htb ;przy6mę w~pólni dam. Og'ląd.ać od godz. 16, 

<> r .a z ka do hodoWli lisów nie- PleprZCl'\Va 13, m. l& DNIA 15 gl'11dnia 1958 r. w 

bieski<:h (30 sairnic). OJ'ei!" K-ROSNO~hrdowe 600 tramwaju 111.a trasie Pa-

Remontu Maszyn 
Odzietowego 

p O S ZE RZ A N' IE t.y :piswnne „252195" Biuro na cbJo&ie i 3 mS1SZynki bianLce--Łódż zgubiłem 

O TWO R ()W ISTNIEJĄCY CB Ogłoszeń, Pl.otr".to\Wika 96 ża.kudowe sprzedam. Kon kamę rejestracyjną, kartę 

DOM z ogrodem rw Piotr- stantynów ul. Plask.o.wa rzemieślnlczi1o dyplom mi­

ko\:vie TrY'b. l;óprredam. - nr 13, Stanlsław wawrzy- str.zowski (oclpisy) ąraz 

ŁODZ, UL. JARACZA 70, TEL.: 253-15, 16, 17 

- z materiałów wla.snych 

Z dosbar.czeniem potrzebnych materiałów Wiadomość Pio.tnków, ul. nlak 25332 g kopie .rachunków za rok 

i ł ibi h Dąbrows'kiego 20, m. 5 ~AMOCHOD 05._„ 0,„Y - 1957-1958. Znal!l!Zcę pro-

IPO?ll.P g ~ nowyc "' "" ' - szę o zw.rot .za wyn agro-

Roboty 

t.ziony.oh - wykonanie dokładne i 
i powie­

terminowe. 

Zlecenia pn:yjmuje dział produkcji od godz. 7.30 do 15.30. 
„BMW" typ nowoczesnvź dzeniem. Stani5law Sudra, 

Wfkonuje przeds. pai\stwow.e I SPRZfDAZ. I oka!ZYJnle spmedam. Łód bi i 0 k' g 29 
Gliniana 16 25334 Pa a111. ce,~':'."_S.._l! ~ 

ŁAD ROBÓT ZGUBIONO . pl~ątl<ę o 

ZAK · POWIELACZ ręC2'lny stan bm:mieniu „Łód.zJcie Za- N 

HYDRO-GEOLOGICZNYCH '--------_. barcl2o dobry, sprzedam kłady spożywcze nr 3 PRZETARG NIEOGRANICZO Y 

• .l..J.1. ··' Z 1 k 9 tel 540 73 Olka.zyjnie. Oterity pisem- Przemysłu Terenowego w Łó S Ę U ŁUGOWE p T 

~. 'LU. eg ars a , · . - , ,, ne „2Z340" Biuro Ogłoszeń L a.z· K oJ·e·i· nr 2„ DZKIE PRZED I BIORSTWO S • • '--------------------„! RADIO ,,Mlnsik 7 61Prze- Plotxikowslca 96 25340 · 0 1 onw ' ' 

~· daim, Ló-clź - Ruda, Pr'l.e- . UNIEWAŻNIA--siękon- w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr 49 

""'--------------------! wodnla 14 R. Dzięcl.oł FUTRA: p0<piellce, :!loko- cesję nr 50 na sprzedaż 

GORĄCE 
PODZIĘKOWANJA 
Pref. dr Radzimińskiemu, ad. dr Łacialro­
Wi, dr Sipie oraz pozostałym lekarzom. 
siostrom i c-alłemu peroonelowi Szpitala 

Aka<letnJii Medycznej im. Bairlickie,go Kli­

n'iki :Gairyngologicżnej za uratowan.ie ży­
cia ciężko poparzonego d!Zieclkia i troskli­

wą opf.ekę sk:l'--adają rod~'Ce 

NOWICCY 

Ł6dź, uL· Rokicińska. 5Z. 

' we, krety I barany we- wódek na nazwisko Ma- w1 ogłasza PRZETARG N!IEOGRANICZONY 

500 KG miodu psaiczełego g_ieii~kie 1 dwie wt.rów!< rla Brzezińska ze sklepu na niezwłoczną. dostawę: 
do sprzedania. Cena do (a.o lltr6w i lOO litrów) pil- nr 1 (Szydlów) wydaną 

uzgodnienia. $z.cze.ci.n, ul. me sprzedam. Cernmlcz.na przez Prezydium Pawiu- jednego ekspresu do kawy dwuramiennego z baniakami, 

Ol5'!1tyńSka 27 S:ziuksilita 10. P.l"zystanek t_ramwajo- towej Rady Narodowej, 20 szt. skrzynek żeliwnych do rozdzielni Oikaptur.zonych Slc 

--'----·- wy prz<'!d Kole,ią Obwo- d · ' H dl w Piotr-
MOTOCYKL „Jawa 175" ctową 2535 g Wy zia, an u 

Slf 

po dotarciu siprzedam. - kowie Tryb, 8791 15 i• ;, ,, " „ 
Łódź, ul. Rz.gowska 67 SAI~tOCH<?,D osobowy i>NiA15-g!'udnla w Pa:·- 20 ;. .„ „ „ „ S2c 

--· ·- - ·-- „Frat ll!IO w ba.rdz.o do ku Zródliska zgi.nęla cho- 5 S? 

KRZESŁA Sltytbowe, stoły, brym stanie sprzedam lub ra siulca wilczyca jasn'J... 1 ;, „ " " " we 

biblioteki, lampy óm~blo- zamienię na lLsy srebrzy- szara. Odprowadzić za wy 30 ,, „ „ „ „ S5k 

we poleca i zam w1ein~ ste. Tel. 538-87 2529 nagrodzeniem po godz 1:; 

przyjmuje Skład mebl! ----0 b Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „przetarg" 

Obr Stalingradu 37a SAMOCH D oso <WIY Główna 46, m. 48 

- ·- -- ·- „Chevrolet-De Lux" w do należy nadsyłać w terminie do dnia 13 stycznia 1959 roku, 

FUTRO ·plżmow<:e, palto brym stanie na nowycl l I d 15 <l Ł p U Ł 'd' ul p· L k k N 49 D 

da.mskle i smOtklng sprze- ogumie<nlach z radiem LOKALE go z. , na a res . . „ o z, · . JOi:r ows a r . o 

dam. Kilińskiego 41, m. l sprzed.am. Tel. 523-47 oferty należy dołączyć dowód zapłaty wadium w wysokoś-

30 MASZYN do •robien.ia MATY słomiane ogroc:Lnl _ . ci 50/o wartości ofeTty. 

swetrów po 6.000 Z!l sprze- cze i budowlane, wapno I 

dam - nauka obsługi bez I hydratyzowane l !inne ma POK OJ z kL1chnlą w do- Wpłata w NBP I O M Łódź, konto 905-6-132. Otwarcie 

płatna . Zielona 7-19 godz. teri<lly budowlane i opa· mu nie podlegającym kwa ofert nastąpi dnia 14 styC'mlia 1959 roku, o godz. 10 w lokalu 

l4-l8 ___ 
2~_7o!_g !owe poleca skład ma~e- terunkowi kupię. Zgłosze- Ł.P.U., ul. Piotl'lkowska Nr 49. Zastrzega się wybór ofeirenta 

SAMOCHOD osobowY - rialów budowlanych 1 o;pa nla kierować Chudzia Sta 

„Hanornag" si:>raedam, ul. !owych, Łódt, Jana 6, tel. I nislawa, wieś I<Jonowa l oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

M, ;Blu~a ~, m. ~4 jil~·.Oll · :;;aoa g 248, pow, Sierad.zl :...----------~....;~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Cebula 
- Steiner w 
Kluby myślą 

Ruchu w 
Górniku 

Legia „załatwiła" Szwedów 5:1 Australia-USA 1:1 
(Zabrze) Dla Banika~ zdecydowanego f aworyła turnieju w pucharze Davisa 

Koszykarze polscy 
wygrywaią w Izraelu 

lKS k ł • b t I b • •k• Wobec 18 t ys . wi<lizów rozpo-0 aza SIA Z y $ a ym przeCIWftl Iem częło si.e w p0tnfodziial€ik w Bris-~ bane fm.alowe sP'(Jltkame o ptt• I o sezonie 
CErouila„ druwny p'l'karz i tre­

n>er ch.orzowskie,go Ru:::hu, obed­
mliie ll1Jaj,pra w<lor,:JoO·dobn i.ej z po­
'WTO'tem fu.n kc.ie tren-era w swo­
im macie rzysitym klubie. Cebu­
la, k tóry ni1~ odno wil kontraktu 
re Sla·la Soooo1-..vi:ec. ot!'Zymał 
nie<la,.,.,.mo od Ruchu oferte obję­
cia stanowis;<a 't1'€ille['a. 

Dotycl1aza.~wY tr.enier Ruchu s:::owości 0 tej samej nazw'.e, 
Węgier Steiner 7l:JIS!iaie de.fin.i- położonej kolo Tel Avivu, Po­
t.YJWiThi1e n.a śląsku. Będz.ie on tre- Ir.cy pokonali drużynę Izraela 
n-01wał zeszłorocznego mi<:tcza (

35
:
12

). 

Po zwycięstw'.e w międzyna­

rodowym twrcn:ieju w I.!>t:ambu­
le, koszykarze polscy rozpoczę­
li tournee po Izraoelu. W p;:erw­
szym meczu, rozegranym n.a 
stadionie Ramat Gan w miej-

Wyniki pierwszego dnia nowo 
rocznego turnieju hokejow<?go 
Banik Clmmutovo - Legia 9:2 
i Vaestcras (.Szwecja) - ŁKS 
5:3 od razu uczyniły 7 hoke'.:itów 
czechoslowackich faworytów na 
zdobycie pucharu. Łodzianie nie 
r!óprezentują przecież specjalnej 
klasy. toteż nikle zwycięstw!) 
Szwedów pozwalalC> przypusz­
czać, że Legia powinna dać so­
bie z nimi radę. Zresztą zdaje 
się. że Szwedzi nie przywiązują 
•:.riększe!!C> znaczenia do w:1mi­
ków, gdyż jak głosi fama wy­
rwawszy się z kra ju, w którym 
obowiazuje prze::ież prohibicja. 
pozwalają sobie nieco wit;.cej, 
JL\ż na spo:rtowców przybtalo. 
Stąd zapewne i slabsze wyniki. 

iPoiL<'\ki. Gómi!ka Zabrre. Kilka 53 :4! 
dm.i temu JPodpL;:.al on z Gómi- Spot.kan:e og·lądalo 8 tys. wi-
kiiem dwuJ€1t,ni kontrakt. dzów. 
................................................................................................................................... --

WAZNE TELEFONY 

J>ogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 

' Straż Pożarna 
Kom. Mle.1ska MO 
Pryw. Pogot. Lek. 

t7 
404-44 

OR 
2n-22 

H.INA 

doz,w. od lat 18, g. 16, 
18. 20 

GARNIZONOWY KLUB 
Oli'ICERSKI (Tuwima Jł) 
„Mar:vnarz Czyżyk" g. 
15, ,.Na plaży" dozw. ot! „I<i:alosze szczęścia" - lat 18, g . 13 

dozw. od lat 15 g. 15.45. DKM (Naiwrot 27) „Tań-

333„33 
555·55 

J'ryw. Pogot. Dziec. 300-00 (W naiwlasach podajemy 18._ 20.15 czymy wśród gwiazd" ·k;ategorie k i•n) REKORD III_ - Rzgowska g. 17 i 19.15 
T E A TRY ADRIA (II - Piotl•kow- n r 7) ,.WahaeJe 7. g:mg- * ~ • ska 150) ,.Cie:.:y Don" sterem" ciozw. od lat 12, Uwaga! Repertuar gpo-I seria do21w od lat 16 g. ln. lB. 20 d d ta 1 l'EATR NOWY (W!ęckow g H 1'6 1" ~o SOJUSZ (II - Nowe Zlot rzą zon() na P? s w e "kiego 15) r:. 19.15 „Dwaj BA.LTYK • (p.~e~ i erowe _ no) „Zi:.paśnik 1 błazen" komumk~tu KOk.ręgowe-pan!cze z Werony" Narutowi cz~ .20) „Gość dozw. od lat 16, g. 17, go zarzą u m. 'I'EATR 7.15 (Traugutt.a J) z zaświatów" do7.w. od l~.Js * ~ * ;;:. 19.15 „Komedie mal- lat 12 g. 10, 12, „stewar- ST~DJ~Oo) (II~ -

1 
Byst.r~~- Przełlsi>rzeda:i: bllrtów na żeńskie" <lessy" dozw. od lat 18 c ,a •-4 " •· rzP., musz ie 2 dni naprnód do kin: ·oPERETKA (Pitrtr'kowska g. H, 16 „Knpral z Ma.- terowle cto_,z,w. od lat 16 „J3al.tyk", „Polonia", „Wi . ll'l r 243) g. 19.15 „Krysia dagaskaru:• dozw. od lat g.' 17.15. 19."0 •. . • . sla". „Włókniarz", „Wol Leśniczanka" 14, g. IB, . o ST'l!LOWY (I -:- · Kil1ńsl:1e ność" w Ośrod.ku DWOI:.COWE. (Il - Dw. go 123) „Pigułki dla Ushtg Filmow:vcl1, ul. 'I'EATR IM. JARACZA Ka.J,ls·kl) „~a.s:-a k:01:i1- Aurelii" dC:?JW. od lat Wigury 2, w god2. 12-16 (ul. J&raeza 27) nieca;yn. ka , „Przyiazn w sw1e- 15, g. 16, 18, 20 :ny cie zwierząt", „Tadek * :f. • Niejadek" Myszka t SWIT (II - BaŁucl<t Ry- O .,_13 „EATR POWSZECHNY k t k" g' 10· 1l 12 13 nek) Wyznania hoch· ZO - ·czynne g, (Obr. StaJln15.ra<1u nr 21) 1:' ~5 16 i7 i'.a 1•9 20 21 sztapl~ra Feliksa lCrul· -g. 19.30 „Krolowa Przed ' ' ' ' ' ' ' la" dozw od lat 18 g o z' r aptek :rnie3da" GDYNIA (II - Tl;lwima 2) 15.46 18 . 20.15 • . y u y „Dvne ryw;1Jk1" do:z:v1. ' ' . . TEATR MŁODEGO WI· od lat 16, g. 9.45, 12, 14.lJ TATRY (Il - S1e•n\c1ewl- Llmanowslcie·go 1„ Plotr­DZA (MonLusa;ki nr 4a) 16, 20.Ui. Program dla cza 10) „Wawrzync?W~ kowska .. 25, Łagi~,,.·nwka J!. l!i ,.Ja.k rlrieel prze- n ajmłodszych: ,.Trze- sad" f/.. 14.45, „P-Oploł I 130. _P1·zyoyszews:c1ego 41, prosiły św, Mikołaja." - wici>k:i na bruku" g. diament" do.zw. od lat Gda7ls!;:a .~o. Narutowicza ba:ika JS.3<l 18, g. 15 .45, 13, 20.15 42, Ar~u Czerwonej a, t,PINOKIO" (KO'Pe>!'lllka t.A.CZNOSC (III - .Tóz~- WISLA (prem!erowe - Srebrzynska 67. :nr lG) g 17 Krzesiwo" fow 43) „Paragraf I mi· Tuwima 1) „P1ęlcna tan- AS Al. Kokiluzkt ł8 (pnzedsit.' zam'..knięte) !ość" doo:,,r, od lat 14, cerka" dozw. od lat 13, pełni stałe dytury nocne g. 19 g. 9.30. 11.45, H, 16.15. ,,ARLEKIN" (Wólczańska MJ,ODA GWARDIA (II - 18.30, 20.45 

DYŻURY SZPITALI nr J;) g;, 17 „l{olorowe Zielona 2) „Dezerter" WŁOKNJARZ {premiero­piosenki . (pr.zed.sta'*'1e- , ąą:z:w. od lat 14, g. 10, we ~ Próchnika nr 16) Polo:l:nlctWo~ · B~ty, >Sta ?\le itamM1 ęte) . f2 , 14, 16, 18, 20 ,.Zadzwońcie do ,mojej romiejslca - S.Z.pital im 'l'EATR ZIEMI ŁODZ- MUZA (II - Pa.bianf.a.k"! zony" doz.w. od lat 15 I(, rJr H .. Jorctana. ul. ?q:y­KIEJ (K<i<perni~ n r 8) 173) !'Dwoje z włellDP.J 9.30. 11.451 l;l, 16,15, 18~30, rn'łn l czą 7: Sródm!eścle, ~. 19,30 „Serce n!e siu- r:t.eki" doa;w. od l.a·t 16· 2:ó.1$ N' .„ "''' rn" ti1ida;' '"Chojńy "·~· S?.!S!'tai „a" · • g. 18• 20 OL oSC l lm Cur•~-Sk!od<>ws·kleJ, • PIONIER (II - Fra•nclsz- W N (prem erowe · C · 8· ·- i d ·i 1 i"· · · " - Przyb~ews.kiego 16) ul. ur1e- "' c:> o.weJ'i e. •, OPERA: (Jairaicz:a 27) g. 19 kanska al) „Na troiue „Rose Bcrnd" dozw. od P.olesie, Vl.' idzew - Szpi-„Sprzedana narzecZJona" doiiw. od l~t 18• g. 16• lat 18 g, 1o, 12, 14, 16, 18 lal im. d.t Madurowicz~. .L_ -- 18· 20 
20 ul. l~rzem1eniec·ka ·5 - POLONIA - nieczynne . /lffj ZE A POKOJ (II - KaZJimieraa ZACHĘTA - remon~ Chirurgia: SZJplto.l lm. . n r 6) „Klub Kobiet" - ODRA (Przędzalnlarui gs) dr Pirogowa, ul. Wólca:ań )IUZEUM ARCHEOLOGI- dozw. od lat 16, g, 16, g. 17 Bajki, g. 19 „Zol· ska 195. • . CZNE l ETNO~RAFICZ 18, 20 nier'i kr6lO'feJ Madaga- Interna. Sz.pi1t8'l Im. dr NE (Pl. Wolnosci 14) - 1 MAJA (II _ Kiliń~ikle- skaru" Sterlinga, uL Sterlinga 1-3 ez~"ll.ne g. ll-l6 go 17&) • „Pożegnania" - POPULARNE (Il - O gro Laryngologia: SlJp. im. l\oIUZEUM SZTUKI (Więc- dozw. od lat 18, g. 15.30, dowa 13) „Cichy Don" N. Barlickiego, ul. Kop-J<ow~kiego 36) czynne g, 17.45, 20 II $er!a dozw. od lat 16 ciilskiego 22. 

lo-15 . ROMA (II - .Rzgowska 84) g. 17 l 19 Okulistyka: Sr.pltal Im. :PALMIARNIA ,.... azynna ,.Dziewczęta z Immenho Pll.ZEDWIOSNIE (I - Ze dr Jon.schera, ul. · Milio-g. 9-lS fu" dozw. od lat 7 g. 14, .roJnS1kiego 76) „Winna" nowa 14. 

Z niemieckiego przełożyła 
IZABELLA DĄMBSKA (34) 

Gdy dojechaliśmy do szkoły, jeden z p<:)Ste­
runków :podnióAf &Zlaban. Szlaban należ.al 
kiedyś do przejazdu kolejowego, lZJ0\5tał jednak 
zdemontowany, ustawiony tutaj li świeżo po­
malowany, Całość wyglą~ala do.ść ~tro. Na. 
podwórzu s.taly samochody - ;przejechalliśmy 
między n imi. Jeep zatrzymał się przed bra­
mą. Dawniej, w lecie, sia<laly na i;chodach 
przed wejściem dziec[ sz.i.."'C>lne. 

Amerykanie :lJOIStali w wozie, tylko cywil 
wysiadł. MusJałem dść przed nim po scho­
dach. Doszlliśmy ityrni schodami. do korytarz.a. 
O.Jt.na były tu ooz szyb i wiatr httlal nie go­
rzej, jak na pokładzie l'>tatlml. Minęło nas 
dwóch Murzynów, od których powiało piwem. 
Zatrzymaliśmy się przed jakirnilś dr:zwiami. 
Cywil wpuścił mnie do wnętrza i zamknął 
drzwi. Zw talC'ln sam. Okna. byly zakrawwane. 

Na środku pokoju stało krreslo, na którym 
tt!!'a<llem. Pokói był zLmny i wyglądał jakoś 
bezn.a<lz;oejnie. Dla zab'.<:ia czasu 'zacząłem li­
czyć .sobie w duchu. Nal icizylem od jetlnego 
do czt erech tys.ięcy, ale nikt f>ię nie zjaw.i.a!. 
Podszedł-em do okna. Na podwórzu parkowa­

ły samochody wojskowe. Żol<nierre pr zy szla­
banie pa]Jili papierosy. G<ly doUczylem do p!lę­
C:u i;;.~ięcy, p r zoez podwórze przebiegi.a j;ikaś 
lmb:e ta i żołnierze z poslerunlm co.ś do niej 
wolal i. Zalrz.ymala si<: na chodniku i zawróc-i­
la. Jeden z nich wkazal jej na mligi, że ma 
się okiręcić dookoła IS!iebie. G<ly to zrobiła, 

zmierzył jej figurę od stóp do głów, pokiwa? 
głową i odeslał dalej. Jej twarz była sz;i.ra 
i wyglądała jak ma.ska. 
Zacząlem dygotać z zimna. Pokój nie byt 

o(')p.alany, żeby się trochę rozgrzać, zaoząlem 
spac:Erować wzdłuż śc.ian. Ktoś k:nz:yknął na 
podwórzu. Pot-em raptem g1'i się urwat. 
Przycupnąlem z powrotem na krze.śle. Nagle 
d :-zwi się otworzyły i cywil wsunął głowę do 
pokoju. 

- Pro.;;ze za mną! - rozkaa?. 
Znowu :klroc:zyliśmy korytarzem. Nie Wlidr.ia­

lem żywego dur.ha. Pod oknami stały tablice 
z jakim iś cyframi. P~m zatrzymaliśmy się 
przy jakicM drzwiach. Ktoo z wewnątrz eo.~ 
zawołał i mu.sialem wejść. CywH nlie w&Zedl: 
za mną. W pokoju stał s-tól. Siedział za rum 
DaVlis. 

Tu przynajmniej bylo napalone. Krawat 
Davisa wisial nieporzad:nie zawiązany na jego 
szyi. W.stal i wyciągnął do mnie rękę. 

- Co za sportkanlie! powiedzi.ałem, pa-
trząc pcmad wyciągniętą, rękę. 

Davis wskazał ręką n.a. krzesło pNed biur-
kliem. 

- Take the chairl - J)()wiedzia?, 
- Thanks! - powiedziałem, siadając. 
Davis :podszedl: do okna i wyjrzal. Na biurku 

leża! słownik. Byl otwarty. Widooznie Da~ 
w niim cz.egoś szukał. Prawdopodobnie uczy! 
s:ię n:emie::kiiego, nie trudząc w tym celu 
Olgi. Po chwili odwróc:il sic: gwaltownie w 
moją stronę: 

- Nas widzieć oomebody - powie<l-iiat. 
Ty w klub'oe z boyem rozmawia~eś. który jest 
wplątany w attempt. Był-em zmuszony podać 
your name. 

- W jaki zamach? - zapytalem, paitrz.ąc 
mu \'q 1,warz. 

- Roby! Davis odwróci! się z;nowLI do 
okina. Milczałem. on zaś podniósł rękę i za­
czął bębnić palcami po szybie. Bębnił ciągle 
teµ sam weTbel. 

_.. Czy to wszystko? _. spytałem. 

Tym niemniej w drugim dniu I Niewiele mieli do powiedze­
turnieju uwagę .widowni przy~ nia hokeiści LKS w meczu z 
kuwal mecz Leg11 ze Sz'~.edam1, Banikiem. Dla Czechosłowaków przypuszczano bowiem, iz dru- . . . a 

cha r Davisa Austrail ia - USA, 
Po pie rwszym dniu wynik sp.a· 
tkania br zmi 1:1. Graja.:::v w drU• 
żyn:ie USA Perwwiańozyik Olme­
d.o nde.s,podz~ewanie pokan.al An· 
deirso1na 8:6, 2:fi. 9:7. 8:6. a mistrz 
Wimbl·edonu Coooff WY.str.a? z 
Amciryka nine.m Mackayem 4:6, 
6:3. 6:2, 6:4, 

żyna stoleczna zechce zrehabili- byl to lekki trenmg, i nie m -
tować się za wyjątkowo słabą czej potraktowali oni to spo!lrn­
postawę w meczu 7. Banik;em. .r.ie. Począwszy od 5 minuty krą 
ŁKS nie miat p~zecież ~adnych żek z dziwną jakąś łatwością szans w spotkamu z Czechosl'.l- . wakami. znajdował drogę do siatki lo- Zwycięs~wo mlcd eitQ Olmedo 

nad And>ersonem by!o s·ens.ac.ia 
dużee-o kali.bru. OJme<lo wy.siral 
pr~,J:e w.«z.vs.tkim dziek,i w sp a­
nialemu a Lako•wi oraz S<eTwiso­
wi. And-srscm. nie wvtirzyrnal 
kondycyjnie toe,go ciężkiego po­
jedynku. 

Rachuby te nie zawio:Hy -
Legia spisała się bardz.o dobrzz 
i odniosła wsluże>ne zwycięslwo. 
Szwedzi . zanim się rozkręcili na 
dobre. już mieli mecz prze.;ra­
nv. W pierwsze.i tercji bramkę 
dla Legii uzyskat Gosztyła, w 
następne.i prowadzonej w żyw­
szym tempie znów· Gosztyla za­
pisa1 się na listę strzelców, a 
następnie Kurek l Jeżak . 

Teraz Szwedzi zabrali się na 
serio do . pracy, wJdocznie ·taka 
porażka wydawała >ię im zbyt 
wysoka. Mie1i jednak niesamo­
·,..,itego pecha, gdyż jedna z ład-
nie pomyśJanych 1 przeprowa­
dzonych akcji zak·ończona zosta 
la strzałem w słupek, co w ho-
l~eju nie często się zdar:i-.a. Dru­
ga tercja 7..ako11czy1a się wyni­
kiem 3:1 dla Legii, w ostatnich 
bowjem minutach padła bramka 
dla Szwedów · ze strzału Graen­
lunda . 

W ostatniej tercji tempo ;esz­
<:ze wzrosło. Byliśmy św!adkami 
licznych akcji indywidualnych i 
zesi:nłowych. ale dały one w 
efekcie t.y~o jedn~ bramkę. 
Zdobyła ją Legia przE!'l Kurka 
na dwie minuty przed końcem 
spotkania. ustalając w ten spo­
sób roz!l'liary swojeg·o zwycię­
;.twa na 5 :1. W zespQle war­
s7.awskim chyba najlepiej w­
trał Gosztyła. chociaż J Kurek 
wyraźnie poprawił się. Mecz 
prowadzony był bardzo spokoj­
nie i dopiero w ostatniej terc:ii 
poproszr>no na ławkę kar jedne­
go ze Szwedów. Liczebne nsla­
bi'l!nie'' 1J'rzeciwnilra:' wyko.rzystao­
la Legia, strzelając piąta, b::am-
kf)'. 

7 • • 
m.1es1ący 

na koniu 
no Pa1ryża powróciła po przeby­

ciu 'T tys. kilomebrów n.a kooiu 
27-letnia Lily Bard.lot. Boha1te;rska 
a.mazo,nka przebyta trasę Pary?: -
Stambuł i z pawrO'!em w clą.i;u. 7 
miesięcy. Jej wiernchowoiec „Radż 
ka" liczy 13 lat. 

...-Ye;o. 
- To przykre! 

cli;ian. Bramkarz Zwierzchowski 
zmuszony byl wyjmować g.., aż 
pięć razy. 

Banik pokazał grę dojrzałą, a 
mógl sobie pozwolić na zw()lni~ 
nie tempa, gdyż technicznie: 
przewyższał lodzian przynaj­
mmeJ o dwie klasy. Krążek 
przylegal im do ktlja, a niemal 
lrnżde pQdanie dochixlzilo do ce­
lu. Na tle gry hokeistów cze­
chosłowackich wystąpiły wszy· 
stkie braki LKS. Nie byl on w 
stanie rozwinąć jakiejś pla::io­
wej akcjj, rwaly się one niemal 
w zarodku, a cechował je chaos. 

Dwa mecze hokejowe 

Polska-NRD 
Rewanżowe spotkanie 
odbędzie się w Łodzi 

Obra.dujacy · w LodT.i zarząl! Jeśli dla Banika był to lE.kki Polskiego Ż~viązku Hoke,ja. na 
trening to dla LKS dosk,1nala I L-0el:zie z:;.decyd1>wa.l. iź miedzv· 

' nale- państwowe spotkanie Pol.ska. -szkoła i zaprawa i sądzić NRD odbędzie się dn. 10 l!'tye?;. 
ży, że z udzielonej lekcji s!to- nia. na sztucznym IodowUiku w 
rzysta wiele. Tylko bowiem ze Wa.rszawde. Natomiast terenem 

sp.o-tkania rewanżowego będzie spotkań z silniejszym lepiej Lódź. 
wyszkolonym przeciwnikiem Drugi metl'7. reprezenła.cji ho-
n:;ożna odnieść korzy.ść. kej<Jwycb Polska - NRD wy. 

Pod koniec pi<'.rwszej terc.l'. 
Chodakowski zdołał wyk)rzy­
stać zamieszanie P•'d bramką 
gości i umie6cić krążek w f'iat-· 
ce. Dalszy przebieg gry :nie 
wskazywa1 na to. żeby 1,KS 
móel zd0być cC>• więceJ. Drll:'<o 
tercja dala wynik 4:0 dh\ Bani­
ka. a w ostatniej pr- d;,[,;zych 
dwóch bramkach l<>kki. lecz 
:odrnd\iwy strzał odclanv r>rzfi'Z 
Zielińskiego o;r.mvlił bramkar1a i 
w ten soosób LKS uzyskał dru­
gą bramkę. 

7,nae2X)no na.st<mne1m dnia to Jest 
11 o;tyczn ia. m-z:vszlei:-o roku I od­
b()dzie się on w Pałacu S1><>rto-, 
wym. 

WTOREK, 30 Glł.UDNIA . 
15.00 Wladomoścl. l:i.lO Ludowe J)rugą_l tr.zedą t~r.cję B~nik_ p1esn1 hiszoa!lSkie i afrykańskie. 

grał w zwolnionym tempie I 15.30 Aud. dl~ dzieci. JG.OO C. De-
oszczędzając siły na ostatni husy: P .reludJa na !ortep!an. 1~.15 
d · · t· · · • d ·1 do W rytmie t~ necznym . 16.50 „z no-zien , . llf:ia.elu.,. . -~owa _z1.• .,. }W)\ci. ,p ioche-micznych". l7.05 IŁ) irrY 1iezn~ t~~·- ~·"dw~r;i:.·t:aycJa 1ite•racka. 17 .20 (ł,) s1u­dniach w turnieju prowadzi Ba: chamy lód1,~ich sollstów. 1_7 .40 (~) !lik z dwoma zwyciestwam1 „WypoczY"_'c.mY przy_ mu7.yce . bramek ~·.1, przed vaester<i5e:m in.oo (I:.) Łodzkl dziennik racl.1<>.W;":'· · . 1 lR.25 „o problemach mlodz1ez:v . J zwyc. bramek 6:8. Legia 7.WY JR.35 Muzvka l aktualności. 19.00 
dęstwo. bramek ·7:10 1 LKS O Aud. z cyklu: „Na.rodziny wier­z\Vyc. bramek 5:16. ~za". 19.30 Muzyka tan. 19.45 Trans 

Dzisiaj, w ostatnim dniu tur­
nieju o<lbQ<lą się dwa pozostałe 
mecze, w których Banik zmie­
r7y się z Vaesterasem, Il Legia 
z LKS. Poezątek dzisiejszych 
spotkań o godz. 17.30. 

mi•;,ia koncertu ro.~rywkowego w 
wyk. ork. PR w Krakowie. „z 
kraju i ze fiwlata" (w przerwie 
iwncert u) . 21.4.'i l'lumuń<ika mu1.y­
\rn 1·oz;rvwl<0wa. 22.00 Wiadomości. 
?.?.05 „o czym 1'is>.e ora• ~ liter~­
cka. ?.2.15 .Ta·n B1·ahms: Seren•d„ 
na oorkies1rę D-dur op. 11. 23.M 
Mu>vka tan. 23 .50 Ostatnie wiado­
mości. 

~ Is this the man? spytał oficer nrzy 
~ Not for you M Davis prze.rwał swoje 

pierwszym stole. Nachylił ~ię ku przodowi 
i z()baczylem. że to był major. 

bębnie.nie. 
- Czemu? 
Davis zwrócił głowę na bolc. 
- Roby. ja chcę oże.nić Olga! Ona nie by~ 

Me wplątać w tę sprawę! 
Ze złością kopal ścia.ne; pod oknem. Kawa.­

lek tynku odpadl z muru i roz.sypal się na. 
podlodze. 

- Olga musi pozostać ~a tym - zgodz.i-
1em si.ę . 

Davis skinął głową: 
. - Inaczej Olga d1a mnie kaput. 
- Znam się na :!:artach. 
- TY mu.sisz nie mówić o Olga! 
- N°igdy nie mi.alem zamiaru ...... uśmiech-

nąłem się. 

- Thanks! _.. Davis zbliżył się do mnie. -
I help you. Chodź! 
Podszedł do drzwi. Zanim wyszliśmy, "~ 

:pra.wil sobie krawat. Szliśmy obok siebie 
wzdłuż korytarza. Cywil C'L:ekal jeszcze przed 
dl'7lwiami. Davis odsunat go na bok. Fos.zliś· 
my na wyższe piętro. Wszyscy żołnierze spot­
ka.ni po drodze, witali się z Davisem. Na wyż­
szych piętTach wprawiono już szyby do okien 
i jakiś Mur:zyn zamiata.! wl.<iś.nie kocyta.rz. 
Zrobiło mi się cieplej. Na jednych drnwiach 
namalowane były czon.-o.ne cyfry. Musieliśmy 
tu chwdlę czekać. Davis poczęstowal mnie pa­
pierosem. Zapomnia1em mojej fajki. Zaczą­
łem więc palić. Wypaliłem paple-rosa do poło­
wy, kiedy drzwi się otworzyły i w&wano 
nas do środka. 

W pokoju stalo mn6stwo krzese-?. Przez 
otwarte drzwi weszliśmy d() nastę1::>nego po­
koju. Siedział tu przy stole oficer. Skinal, że­
byśmy podeszli. Z bo.ku stał drugi stół. za 
którym siedział inny ofic~r. Była to kobieta. 
Na ramiffiliU miała kapitańskie epolety. Jej 
war~ były mocno uszminkowan.e. a wfosy 
jPszcze mocniej utlenione. W~·i~:lądala nieźle, 
chocia.t male =arszczki pod oczami t:dradzaly 
jej prawdziwy wiek. Spojr.zala najpierw na 
Davisa, potem na mnie. 

Davis potwierdził. 
Kobioeta skinęła na mniP ręką: 
- Niech no pa1n podejdzie do mnie """ po­

wi <>dzitla rozkazująco. 
Postapiłem dwa kroki na bok l stanąłem 

łak. że światło z dworu miałem za plecami. 
'Pod no.~aml miałem dywan. Tuż przede mną 
musi.al ktoś poprz,ednio unuścić papierosa i po 
prostu rozdeptal go butem. 

- TrzY'llasteE(o listol'.>ada, mniej więcej o 
d:r.;.ewiątej godzinie był pan w klubie oficer­
skim przy autostradzie - oświadczyla kobie.• 
t.a. - Co Palll. tam robił? Proszę odpowiada~ 
natychmiast! 
Odwródłem się i spojrzałem na Da1risa. 
- Proszę mówić - rozlrnzRla kobieta. 
- Tak jest - odpowiedziałem. Zgadza 

się. 
- T~ll! - rozkazała znowu ........ Tell! 
- Nie rozumiem! 
- Ma pan mówić! ...... krzyczała kobieta. 

Co pan tam robił? Jej czerwone war.I(! otwie­
rały się !'7-e·roko. Wygląd i.ej stal się na.raz 
gminny. Miała za grube usta. 
~ Madame ~ zacząłem. - Najpieirw wypl­

?ean małe piwQ, potPm troche potańczyłem -
n.astęrmie ""Ypiłem drugie male piwo, wresa:­
cie wyszecltem. 

_.. Yon think. we are st•mid? - rvk.T1al ma­
.lor i uderzył pięścią w stól. ~ż hulmęlo. Po­
patrzv1em na niego i powiedziałem: 

- Przepraszam. 
Kobieta odsunęła sobie jakiś niesforny włos 

z czoła. 
- O czym rozmawiał pan z kelnerem za 

kontu~r·em? - suytala. 
- O niczym, madame! 
- Ale bvł uan za barem? -' spytała znowu. 
~ Tak. Bylem w tn;ilecic. 
- Cn nan 1am robił? 
- Madame - powiedzialem = to co męt-

czy2lila zwykle robi w toalecie. 
m. c. n.l 
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